Nr. 202. 


Sroda, 3 Wrzesnia 1913. 


Rok 103. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pejedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego J. 10. — Ekspedyeya miejseowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
wńska |. 3. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Cywilny geometra Józef Mareiszew- 
ski przeniósł swą siedzihe urzędowa z Kra- 
kowa do Myślenie. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów. 2 arrześnia. 


Pokój powszechny, 


Otwarcie w tych dniach pałacn pokoju 
w Hadze zakrawa do pewnego stopnia na 
anachronizm. 

W sierpniu bieżącego roku upłyneło lal 
piętnaście od czasu, gdy manifest carski na- 
rzucił mocarstwom kwestyę pokoju powsze- 
ehnego i międzynarodowego rozbrojenia. A 
właśnie w ciągu tych lat piętnastu, które po- 
tem przyszły, było chyba poddostatkiem szczę- 
ku broni i rozlewu krwi: możnaby prawie 
przypuszczać, że manifest carski w złą ja- 
kąś wydany został eliwilę, gdyż po wzglę- 
dnej ciszy rozpoczęła się od tej właśnie daty 
faza wojowniczych zapędów, starć zbrojnych 
w różnych częściach świata. Krwią spłynęły 
niezmierne rozlogi Mandäuryi, w poludnio- 
woj Afryce wybuchła wojna transraalska, a 
ostatnie czasy przyniosły nam straszliwą rzeź 
ludów na Bałkanie. Teorya pacyfistów do- 
znała okrutnego pogromh 1 oni sami musieli 
chyba stracić wiarę, by kiedykolwiek piękne 
ich marzenia mogły przyoblec się w szaty 
rzeczywistości. 

A jednak nie powinno sie nigdy mó- 
wić: Nigdy! Ozasy nasze doprowadziły do 
rozwiązania niejednego już problemu, na któ- 
rym szeregi pokoleń zjadły zeby — nie nie 
wskörawszy. Nie należy więc także zbyt 


Anatol Krzyżanowski, 


„PROMIEŃ BOŻY. 


SG współczesna. 


ME 
(Ciąg dalszy). 


Zaskoczona pani Hanka spróbowała zbyt 
rywczy odruch siostry zartem zatuszować. 

— Wiesz Zosin, nieporównana jesteś — 
wałała wesoło. — Niech żyje konsekwencya 
młodości. Przed lunchem zapewniałaś mnie, 
iż nie pozwolisz przedstawiać sobie rodaków, 
bo obrzydzili ci Nizze, a w krajn masz ich 
dosyć. Ze wolisz poznawać cudzoziemców, bo 
pozwala to wnikać w obce, nieznane ci du- 
sze. Po lunchu zaś, w godzinę niespełna, po- 
znawszy pana, ofiarowujesz mu tak tont court, 
tylko swoją przyjażń. 

Panna Zofia nie zarumieniła się nawet. 
Szezery, młodzieńczy śmiech, srebrną gamą 
wybiegł na jej usta. 

— Hanka chwyta mnie zawsze za słów- 
ka — skarżyła się rozbawiona. Tymczasem 
w wyrazach moich i czynach niema żadnej 
sprzeczności. Mówiłam, iż nie chcę, aby mi 
przedstawiano rodaków. To święta prawda! 
Ale przecież pan Świetlicki sam się przed- 

„ . wiedząc, iż nie potrzebuje żadnej re- 
i 1acyi, tn lekko pochyliła przed nim 


glowę. Dalej, przyjaźni mojej nie ofiarowa- 
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| skwapliwie rezygnować z możliwości rozwią- 

zania problema pokoja powszechnego. Wy- 
starcza na razie stwierdzić, że dotąd nie zdo- 
łano rozwiązać tego zagadnienia. Wzniesiony 
świeżo pałac pokojn pozostaje w jaskrawej 
sprzoczności z nasz% od stóp do głów uzbro- 
jonga doba, z powszeehnem pogotowiem, z 
niensypiającą ani na chwilę obawa, że na- 
gromadzonych trudnosei nie będzie można 
inaczej usung, jak tylko orężem. 

Pan Carnegie, fundator „pafaen“ w prze- 
mowie swej zajął skrajnie optymistyczne sta- 
nowisko. Nie byloby mu też wypadało zająć 
innego stanowiska. T jak ongi Jan Bloch w 
Mikołajn II. widział nosobienie idei pokojo- 
wej. tak Carnegie przypisał Wilhelmowi II. 
rolę wielkiego pacylikatora, powołanego przez 
Opatrzność w tym celn, by zapanował trwa- 
ły pokój. Z obliczem marzyciela, dziwnie od- 
biegającem od jego działalności realnej, od 
zdobywezej jego polityki ekonomicznej, mó- 
WII Garnogie jakby o rzeczy calkiem możli- 
woj o położeniu kresu wajnom z inicyatywy 
cesarza niemieckiego. Jeżeli tylko ta inicya- 
tywa hędzie nezyniona, „wybije ostatnia go- 
dzina wojny“, oświadczył p. Carnegie, apo- 
stol i prorok pokoju. 

Alo wśród siuchaczy nie widać bylo 
Lego entuzyazını, jaki spodziewał się zapewne 
mowca wywołać. I właśnie najgorętsi milo- 
śnicy i szermierze pokoju z największem nic- 
dowierzaniem kiwali głowami. 

Jak właściwie zroznmieć pewność, z 
którą Carnegie wyglasza tego rodzaju prze- 
powiednie? Jego zdaniem wystarczyłoby, aby 
trzy lub eziefy mocarstwa porozumiały sig 
z sobą i postanowiły, że każdemu burzycie- 
lowi pokoju, kimkolwiek on byłby, dadzą na- 
leżytą nanczkę. Wobec tak potężnego alian- 
su, mniema on, nikt nieodwazylby się nawet 
próbować wykroczenia przeciwko ich stano- 
wczej woli. 

A. jednak dla p. Öarnegiego nie może 
być chyba tajemnica, że calkiem świeżo nie 
trzy lub cztery, lecz sześć mocarstw porozu- 
miało się z soba celem utrzymania pokojn na 
Balkanie, a mimo to manifestacya ich sta- 
nowczej woli nie zapobiegła tragedyi balkan- 
skiej, Możnaby wprawdzie zarzucić, że po- 
między, mocarstwami zgodę co do ogólnego 


lam panu, bo możeby ja odrzucił, mając lep- 
sze i godniejsze do rozporządzenia, lecz wy- 
raziłam tylko wiarę, iż będziemy z czasem 
przyjaciółmi. 

— Brawo! Czy nie uważa pan, że to 
iście adwokacka. kazuistyka. 

— Widzę tylko czarująca żywość młodo- 
sel i ten śliczny odruch serca, który w zamian 
za hołd złożony swym bogem, wyciąga dłoń 
życzliwą do samotnego na obczyźnie wędrow- 
ca, wierząc, źe skoro te, wspólnenam wszyst- 
kim świętości, nie są mu obee i obojętne, 
dusza jego prawą i uczciwą być musi. Niech 
mi panie wierzą, iŻ taka ufność dziecięca 
może niekiedy paść na grunt niewdzięczny, 
lecz przeważnie nawet złego człowieka uszla- 
chetnia i podnosi, lepszego zaś podbija i 
przykuwa; serce zabiera mn na zawsze. Do- 
broć, to niedoceniana u nas siła i potęga. 
To jeden z najjaśniejszych, najsłodszych pro- 
mieni Bożych. 

Obie panie patrzyły z zajęciem w do- 
rodne jego oblicze, o rasowo-polskich, szezn- 
plych rysach, orlim profilu i ciemnych wą- 
sach. U pradziadów maskę tę zdobił zapewne 
wyraz: rycerskiej dumy, energii i siły. 
U prawnuia łagodził ją cień zadumy i me- 
lancholi, powagi i skupionej pracy ducha. 
Inne czasy, inni ludzie. 

— W ustach meZezyzny peany na cześć 
dobroci, to rzecz niezwykła — zauważyła pani 
bożewska. 

— Dobroć powinna być atrybutem 
wszechludzkim i wszystkich zarówno obowią- 
zywać — potwierdził. Ustawy i zwyczaje no- 
woczesne równają nietylko prawa, przywileje 
i obowiązki obu płei, lecz niwelują nawet 
pod wieln względami eharaktery ich i uspo- 
sohienia. 

— To paradoks! 


Prenumerata. 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięezny do (Gazety Iwowslnej, otrzymują cato- 
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kierunku mąciły rozbieżne zapatrywania co 
do szczegółów, ale czy wynik ich akeyi był- 
by inny, gdyby także i eo do szezegółów po- 
rozumienie między niemi było zupełne? 

Ostatecznie recepta Garnegiego dla n- 
trzymania pokoju musialaby doprowadzić do 
wybuchu wojny — chociażby przeciwko bu- 
rzycielom pokojn. Wystarczy tylko wyobra- 
zić sobie, eo byłoby się stało, gdyby mocar- 
stwa na seryo zechciały zmusić z bronią w 
rekn ludy bałkańskie do zaniechania walki. 
Najprawdopodobniej pożoga ogarnełaby była 
całą Europe i nie można ręczyć za to, czy 
koniec końcem nawet owi egzekutorzy poko- 
ju nie rzuciliby sie jeden na drugiego. 

Tak wiee mimo całego szacunku dla 
dobrej woli i siły przekonań p. Carnegiego 
niepodobna jego pomysłów nważać za doj- 
rzałe. T wątpić wypada, by cesarz Wilhelm 11. 
podjąć sie zechciał roli pacyfikatora Enropy, 
którą to rolą pragnie władcę Niemiec ura- 
czyć p. Garnegie. Na razie zbrojny pokój nie 
przestał być złem nieaniknionem. Oczywiście 
daleko od niego do ideałów pacyfistów, ale i 
taki pokój lepszy, niż wojna. Gas jeszcze 
nie nadszedł, by można było przekuć mic- 
cze na lemiesze.... 


Z pod berla rossyjskiego. 


(Położenie finansowe Rossyi. — Dozór poza- 
szkolny. — Z Pinlandyi). 


Mosk. Wied. w nastepujacy sposób 
charakteryzują obecne położenie finansowe 
Rossyi. 

„Przy ostatecznej likwidacyi wojny zagra- 
nicą było więcej niż połowa naszego długu 
państwowego (50:9 pre.). Następnie w r. 1909 
zaczyna się zmniejszenie naszych długów za- 
granicą i w konen 1911 r. około 1300 mi- 
lionów naszych zobowiązań przechodzi do 
Rossyi. 

Nie ulega wątpliwości, że zmniejszenie 
zadłużenia zagranicą wzmacnia połeżenie fi- 
nansowe Rossyi. Z drugiej strony wykupie- 
nie zagranicą naszych zobowiązań pieniężnych 
dokonane zostało z oszczędności narodowych. 


— Ja twierdzeniu memu nie daję nogól- 
nień. Opieram je tylko na wyjątkowych prze- 
słankach : Naprzyklad: Pani postanowiła przed 
lunchem, iż nie pozwoli, aby jej przedsta- 
wiano rodaków. Ja zaś przyrzekałem sobie 
najsolenniej, odkąd tu jestem, iż będę naj- 
staranniej unikał Polek. 

Rozśmieli się mimowoli wszyscy troje. 

— Mało tego — ciągnął. — Gdy-panie 
stanęły na progu, bez sekundy zastanowie- 
nia, odruchowo, jak zahypnotyzowany, zwró- 
ciłem się ku nim. Teraz na mnie kolej po- 
wiedzieć: O, logiko ludzkich zamierzeń ! 

W tej chwili ukazał się na tarasie za- 
rządzający pensyonatem, z najświeższą po- 
czt}, rozdając, według adresów, listy i dzien- 
niki. 

Pani Hanka zerwała się i pofrunęła ku 
stewardowi. 

Panna Zofia skorzystała z tego. 

W pańskiem opowiadanin jest pewna 
niedokładneść. Przecież pan nie mógł wie- 
dzieć, że przyjeżdżamy z Polski. 

— A czyż tam, na urwisku skały, za- 
wieszonej nad przepastną głębią jeziora, nie 
słuchałem, olśniony, jak pewna złotowłosa 
bogini rzucała niebiosom, w przeczystej pol- 
skiej mowie, ów hymn młodości i zapału: 
„Hej, hej, miły Boże, jakiż świat piękny, a 
moc życia cudna i upajająca !* 

Fala rumieńca przebiegła przez delika- 
tne lica p. Zofii. 

— I była pani sama, tak cudna i upa- 
jającą, w tym porywie radości i mocy, w wy- 
buchu nagromadzonej energii i tęsknoty za 
szerszym lotem, iż obraz ten, jak natchnio- 
ne objawienie, na zawsze w duszy zachowam. 

— Mówi to człowiek, czy znany po- 
wieseiopisarz? Pan, czy tozgłośny Adam Pło- 
mienezyk-Swietlicki? 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogloszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz peiitowy lubh jego miejsce. 

Ugłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


A zatem ogólna suma oszczędności Rarodo- 
wych Rossyi wynosila przeszło 4 miliardy 
rubli. 

Wreszcie należy wziąć pod uwagę, że 
w ciągu lat pięciu, od 1907 de 1911 r. w 
Rossyi wypuszczono papierów prywatnych na 
23998 milionów rb. Wprawdzie część tych 
papierów ulokowana jest zagranicą, część za- 
stawiona jest w instytucyach kredytowych. 
Pomimo to na tę działalność emisyjną po- 
szedł najmniej miliard rabli oszczędności 
narodowych. W ten sposób ogólna suma 
oszczędności narodowych w ciągu ostatnich 
lat pięcin wyniesie najmniej 5 miliardów 
rubli, czyli miliard rubli rocznie. Zaledwie 
10 lat lemn nie można hyło marzyć nawet 
o takich rezultatach. Rossya ogromnie się 
zmieniła i wzmocniła, i trzeba to brać pod 
uwagę przy ocenia jej dzisiejszgo położenia”. 


kg 


Rossyjskie ministerstwo oświaty, gorli- 
wie zajęte przywracaniem „porządków* z przed 
r. 1905, opracowywa przepisy o dozorze poza- 
szkolnym nad nezniami. Łatwo odgadnąć, co 
o projekcie tym sądzi prasa postępowa, ale 
trudno było przewidzieć, że nawet patryoty- 
cany Świeł obruszy się i stanie w jednym 
rzędzie 4 wrogami p. Kassa. Dziennik p. Ko- 
marowa tak mianowicie pisze: 

„Dozór nad uczniami kulał zawsze na 
obie nogi. Kiedy go chciano urzeczywistnić 
z całym zapałem, właściwym wydziałowi 
oświaty, okazało sie, że uczniowie dostali sie 
pod wzmocniony dozór polieyi, której w ten 
sposób przyznano nieodpowiednie dla niej 
atryhucye wychowawcze. Skoro zaś niedogo- 
dność takiego stanu rzeczy ujawniła sie 
w calej pełni, dozór pozaszkolny istniał je- 
dynie na papierze, przyczem zaznaczyć trzeba, 
żadne nieszczęście się nie stało. Uczniowie 
i bez dozoru ministeryalnego znajdują sie 
w warunkach, poręczających zupelnie przy- 
zwoite zachowanie się po za szkołą. Przed 
pięcin, sześciu laty ncznłowie szkół średnich 
dostarczyli istotnie powodu do narzekań, ale 
ostatnimi laty ten objaw smutny prawie 
zniknął, 

„Nie zadowala to jednak ministerstwa 
oświaty, Pragnie ono rozciągnąć wszechstron- 


— kąd pani wie, kim jestem? 

— Jakto? Czyż mogłabym nie znać 
imienia, jednego z najsławniejszych polskich 
antorów ? Nie jestem przecież analfabetką. 

Pochylił sie, patrząc jej śmiało w oczy. 

— Mówi Polak do rodaczki, w podzię- 
ce za wrażenie piękna, jakie mu dała, na ba- 
jecznem tle Alp, w blaskach boskiego nieba 
Italii. 

— Nie wiedziałam, że i mistrze pióra 
operuja malarskimi obrazami. 

— Sądzę, że i „mistrze pióra“, choć 
takich nie znam, są ludźmi przedewszystkiem. 
(o do mnie, jestem czasem tak maluczki du- 
chem, że umiem nawet być przesądnym. 
I oto, z tej wspólnej niechęci ku spotkaniu 
tu rodaków oraz żywiołowej mocy, jaka mnie 
na drogę pani rzuciła, wróżę sobie nadzieję, 
iż spotkanie to będzie mi pamiętnym bly- 
skiem słońca w życiu. 

Nie ezezy komplement dźwięczał w jego 
słowach, lecz drżała w nich jakaś, bezwiedna 
może, porywająca siłą. 

Ciemne, dlugie rzęsy opadły na cudne 
oczy dziewczyny. 

Zaramieniona pani Hanka nadhiegła 
w tej chwili, wołając: 

— Lochno, chodź prędzej na górę. Mam 
listy z Bożewa i Krzewina. 

Przeprosiła go za nagłe przerwanie 
miłej rozmowy i po zamianie uprzejmych 
uklongw, zabrała siostrę. 

Swietlicki pozostał sam na tarasie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jak się bawią, kiedy powracają z odwiedzin 
i t. d. Gwoli temu gospodarze klasowi otrzy- 
mają umyślne pełnomocnictwo nawiedzania 
mieszkań uczniów, aby nie pozostawiać ich 
bez wpływu pedagogicznego i po za szkołą... 

„Jak zwykle, komisya do opracowania 
przepisów o tym dozorze pracuje w naj- 
głębszej tajemnicy. Uczestniczą w niej tylko 
arcykapłani pedagogiki, zasiadający w mini- 
sterstwie i nie mający żadnej styczności 
z uczniami. Ani dyrektorów, ani nauczycieli, 
ani gospodarzy klasowych nie zaproszono na 
posiedzenia tej tajemniczej komisyi, poezy tu- 
jacej snadź siebie za skarbnicę mądrości wy- 
chowawczej. Nam wszakże, „żywym* ludziom, 
owa mądrość wydaje się tak dalece wątpliwą, 
że z góry przewidujemy całkowity krach no- 
wego projektu. 

„Komisya poplątała dwa zadania odrębne, 
samodzielne: zadanie rodziny i zadanie szko- 
ły. Niechaj szkoła wypełnia swój bezpośre- 
dni obowiązek, ucząc i wychowując dziatwę 
w murach swoich. Rodzina zaś niech wyko- 
nywa swoje, bacząc jeno, by w zasadniczych 
punktach wychowanie domowe nie rozmijało 
się ze szkolnem. Ministerstwo zaś winno dą- 
żyć ku temu, by nie wytwarzać sztucznych 
przegród pomiędzy rodziną a szkołą, winno 
zbliżać je na gruncie ogólnej pracy około 
ukształcenia młodzieży. 

„Jak: dotychczas, taka wspólna praca 
się nie kleiła. Komitety rodzicielskie, mogą- 
ce wywrzeć w tej mierze wpływ dodatni, nie 
cieszą się zaufaniem ministerstwa oświaty ; 
ministerstwo stara się tak lub owak te ko- 
mitety unieestwić. Natomiast ministerstwo 
wymyśla urząd jakichś kontrolorów nie tylko 
nad uczniami, lecz i nad rodzicami. Rodzice 
dostają się pod dozór ministeryalny, albo- 
wiem każdej chwili może zjawić sie u was 
w mieszkaniu odpowiedni „urzędnik“, cheaey 
dowiedzieć się, co porabia i jak się sprawu- 
je syn wasz... 

„Niedorzeczność takiego projektu nie 
wymaga dowodzenia. Niczego on nie przy- 
sporzy, oprócz nowego wybuchu niezadowo- 
lenia ogółu. Nowa fantazya ministeryalna 
niczego dobrego nie wyda“. 

Tak więc zachowanie się publicystyki 
rossyjskiej wobec projektu dozoru pozaszkol- 
nego jest takie samo, jak wobec projektu 
nowego ustawy prasowej, jak zresztą wobec 
prawie wszystkich projektów ministeryalnych 
ostatniej doby. 


Równocześnie z wprowadzeniem języka 
rossyjskiego do biurowości instytucyj rzado- 
wych w Finlandyi — rozszerzone być Mają 
wykłady tego języka w szkołach ſinlandz- 
kich. Z tego ostatniego zarządzenia, które 
nastąpiło bez zgody Sejmu finlandzkiego, zda- 
niem urzędowej Rossii, szczególnie powinni 
cieszyć się obywatele Wielkiego Księstwa. 

„Stronniey separatyzmu finlandzkiego wi- 
tają wrogo to nowe zarządzenie — pisze 
Rossija — mające na celu ułatwienie ludno- 
ści finlandzkiej udziału w pracy kulturalnej 
wielkiego kraju, lecz warstwy prawomyślne 
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ny dozór nad uczniami, chce wiedzieć, gdzie | Finlandyi uznać muszą środek ten za kultu-|eznego zwolennika idei Związku bałkań- 
i jak mieszkają, co czytują, gdzie bywają, | ralny i korzystny. Przecież idzie o otwarcie 


dla Finlandczyków, dzięki znajomości języka 
rossyjskiego, obszernego pola dla działalności 
w cesarstwie, o wzięcie przez nich, jako u- 
czestników pełnoprawnych, udziału w ogól- 
nej pracy cesarstwa i o dalszy pomyślny roz- 
wój kulturalny kraju, który osiągnął już roz- 
kwit, dzięki stuletniemu pokojowi pod ber- 
łem rossyjskiem *. 

Szczerość słów Miossiż będzie wyrazi- 
stszą, jeśli przypomnimy sohie zapoezatko- 
wane już zapraszanie Rossyan dla zajęcia 
posad rządowych w Finlandyi. Finlandczycy 
mogą posznkiwać „szerokich pól działalności 
w cesarstwie“, gdy tymczasem ich miejsca 
we własnym kraju zajmą przybysze uprzywi- 
lejowani. 


——— 


Dymitr Panas. 


Nowy grecki minister spraw zagrani- 
cznych Demetrios Panas zaliczany bywa do 
rzędu najdzielniejszych przedstawicieli dy- 
plomacyi greckiej. Przed wojną bałkańską 
zajmował on stanowisko posła w Sofii, obe- 
enie, kiedy powalono Bulgarye, staje na czele 
ojczystego urzędu spraw zagranicznych. 

Dyplomatyczną swą karyerę rozpoczął 
Panas jako szef sekeyjny w greckiem mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. Przez lat 
dwadzieścia kierował tam departamentem dla 
spraw Greków, przebywających w Tureyi. 
Miał wiee poddostatkiem sposobności do za- 
znajomienia się ze stosunkami Greków, prze- 
bywających na Wschodzie, zwłaszcza ture- 
ckim. Poznał również inne arkana polityczne 
i osoby odgrywające na tem tle wybitną ro- 
le, wobec zaś opinii publicznej w kraju u- 
miał zawsze zachować jak najseislejsza przed- 
miotowość. Temu zawdzięczał, że walki stron- 
nictw, nieraz bardzo zawzięte, jego nie tknę- 
ły i że w żadnym obozie politycznym nie 
miał przeciwników. Król Jerzy umiał ocenić 
zdolności i pracę Panasa i niejednokrotnie 
temu uznaniu dał wyraz. 

Na kilka lat przed rewolucyą wojskową 
w Greeyi byl Panas gen. sekretarzem w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych i jako taki 
zajmował się sprawą kreteńską. Poświęcił 
jej wiele troski, zwłaszcza od czasu, gdy 7 
ramienia mocarstw drugi syn króla Jerzego, 
książę Jerzy objął urząd naczelnego komisa- 
rza Krety. Panas dokładał wtedy wszelkich 
starań, by uśmierzyć wzburzone umysły Kre- 
teńczyków i jego to było głównie zasługą, 
iż na wyspie zapanował względny spokój. 

Gdy wspomniana rewolucya wojskowa 
nową wszczęła ere i wielu urzędników sta- 
rego systemu zastąpiono nowymi, przyczem 
także w dyplamacyi nastąpiło wydatne revi- 
vement, zalecił ówczesny minister spraw za- 
granicznych Kallergis Panasa na stanowisko 
posła w Sofii. Gdy potem Venizelos, z Krety 
przybywszy, objął posterunek prezydenta mi- 


skiego. 

Opowiadają, że z inieyatywy Panasa 
ówczesny następca tronu ks. Konstantyn, 
obecnie król Hellenów, wybrał się do Sofii, 
by wziąć udział w uroczystości upełnoletnie- 
nia bułgarskiego następcy tronu Borysa, na 
którą to uroczystość przybyli również na- 
stępcy tronu z Rumunii, Serbii i Czarnogóry. 
Ks. Konstantyna przyjęto wówczas w Sofii z 
nadzwyczajnymi honorami. Był to, jak w ko- 
łach wtajemniezonych twierdzą, pierwszy 
krok do zawarcia późniejszego Związku bał- 
kańskiego. 

Wiadomio, że podczas wojny państw 
bałkańskich z Turcya, ludność bułgarska w 
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jan jaknajżywszą, wskutek czego oba” te 
państwa będą na Bałkanie grały rolę decy- 
dujacą. : i 

Wedle wiedeńskiej Zeit rokewania mię- 
dzy Bułgaryą a Turcyą potrwają co najmniej 
3 tygodnie. 

Mocarstwa przyrzekły, że w razie tru- 
dności, jakie wyłoniłyby się w czasie roko- 
wań, gotowe są pośredniczyć. 

N Turecka Rada ministrów postanowiła 
jako podstawę rokowań przyjąć wystosowaną 
do Bułgaryi notę z 19 lipca, a postanowienie 
traktatu londyńskiego uznać jako nieważne. 

N. kr. Presse ze specyalnie poinformo- 
wanych sfer przynosi następujące informa- 
cye: Rząd bułgarski zwrócił się przez swych 


Sofii kilkakrotnie zbierała się przed posel- | zastępców w sobotę do mocarstw z prośba 


stwem greckiem, entuzyastyczne urządzając 
owacye Panasowi. Na ramionach obnoszono 
go wtedy po ulicach. 

Bardzo energicznie pracował podobno 
Panas nad tem, by nie dopuścić do drugiej 
wojny bałkańskiej. Całego swego wpływu 
w Sofii użył dla zażegnania nieszczęsnego 
konfliktu przez porozumienie bułgarsko - gre- 
ekie. Niestety, usiłowania podjęte przezeń 
pozostały bezowocnemi. 


Po wypowiedzeniu wojny przez Bułga- | rzem Czarnem koło Midii. 


ryę Grecyi i Serbii, Panas via Bukareszt po- 
wrócił do Aten. Gdy wojna się skończyła, 
wydelegowany został secundo loco na konfe- 
rencyę do Bukaresztu. 

Obecnie Panas obejmuje kierownictwo 
urzędu spraw zagranicznych. Powołanie go 
na ten posterunek zostało przyjęte przez kraj 
cały z żywemi oznakami zadowolenia. 

Jak znawcy stosunków twierdzą, poli- 
tyka zagraniczna Grecyi pod kierownictwem 
Panasa dążyć będzie do usunięcia istniejących 
antagoniznów bałkańskich. 


Echa bałkańskie. 


Bułgarya a Tureya. 


Z Rzymu donoszą: Minister spraw za- 
granicznych przyjął wczoraj misyę adryano- 
polską i oświadczył jej, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa Adryanopol przypadnie 
Tureyi. Minister dołoży wszelkich starań, by 
zatarg załatwić ku zadowoleniu uprawnionych 
interesów Turcyi i Bułgaryi. 

Rzymska Tribuna stwierdza, że Buł- 
garzy muszą wyrzec się stanowczo Adryano- 
pola, który pozostanie przy Tureyi. 

Wedle informacyi z Konstantynopola 
program pośrednika bułgarskiego Naczowicza 
został w Sofii zaakceptowany. X ten sposób 
wszystkie te rezultaty, które Naezowiez osią- 
gnął, zostaną utrzymane w pelni i w całej 
mocy. 

Naczowiez sam oświadczjł korespon- 
dentowi Berl. Tagebl. w Konstantynopolu, że 
jest szczęśliwy z powodu, iż polityka, którą 
on reprezentuje, obecnie zwycięża na całej 
linii. Z chwila, gdy znikną kwestya mace- 
dońska i kwestya adryanopolska, Bułgarya i 


nistrów, znalazł on w Panasie entuzyasty- | Turcya będą mogły zawrzeć z sobą przy- 


o poparcie w rokowaniach z Tureyg. W no- 
cie przedłożonej rządom Europy zawarte było 
minimum żądań Bułgaryi, określone przyszłą 
granicą. Ta nowa granica w myśl żądania 
Bułgaryi ma przechodzić kilka klm. na wschód 
od Enos od miejscowości Xenos, potem pój- 
[dzie wzdłuż zachodniego brzegu Maricy, zbli- 
ży się od południa do Adryanopola, ztąd 
pójdzie znów Marieą do ujścia Tundży kilka 
klm. od Adryanopola i skończy się nad Mo- 
1 Granica ta pozo- 
stawia przy Tureyi najważniejszą część Adrya- 
nopola, Bułgarzy otrzymają tylko wieś Kara- 
gacz w oddaleniu 4—5 klm., oraz przedmie- 
ście Adryanopola zamieszkałe przeważnie 
przez Bułgarów, Kirkkilisse pozostawałoby 
przy Bułgarach. Wkońcu domagają się Bul- 
garzy, by twierdza Adryanopola była znie- 
siona, jak również obwarowania przed Adrya- 
nopolem. 

W Petersburgu zapewniają, że Turcya 
w zamian za to, iż Rossya zrzekła się żąda- 
nia, by Turcy ustąpili z Adryanopola, przy- 
rzekła przy sprzyjającej sposobności podnieść 
sprawę przejazdu przez Dardanele. 


Sprawa albańska. 


Komisya międzynarodowa, mająca ure- 
gulować południową granicę Albanii, zebrała 
się wczoraj w Brindisi dla ustalenia swych 


prac. 

M są reprezentowane przez swego 
konsula z Monastyru. 

W najbliższych dniach wyjedzie komi- 
sya do Chilos, zkad rozpoeznie obchód linii 
granicznej. Dla ułatwienia prac komisyi 
przydzielono jej 80 strzelców albańskich, 
którzy jutro przybywają do Brindisi. 


Odezwa prof. Michalezewa. 


Pełnomocnik wewnętrznej organizacyi 
rewolucyjnej macedońskiej, prof. Michslezew 
w Sofii, wydał odezwę, w której miedzy in- 
nemi powiedziano ; 

„Sprawa najważniejsza, jaką będzie trze- 
ba poruszyć w czasie jak najkrótszym, jest 
kwestya swobody szkolnej. Mieliśmy do tej 
pory w Macedonii 2500 szkół bułgarskich 
ludowych, gimnazyów, progimnazyów i se- 
minaryów nauczycielskich. W tych szkołach 
uczyło przeszło 8000 nauczycieli. Tymczasem 
Serbowie i Grecy wypędzili z Macedonii 
wszystkich bułgarskich duchownych wyższe- 
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SPRAWA ROYAT. 


(Pierre Dax. L’affaire de Royat). 


CZĘŚĆ DRUGA. 


TV. 
Podejrzenia. 


(Ciąg dalszy). 
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— Zamierzam nawet udać sie w po- 
dróż — mówiła dalej pani Farjeol. — To ci 
dopomoże do odzyskania zdrowia. Zaraz jntro 
udamy się po Martę i pojedziemy. 

Gdzie ? 

— Nad morze. 

Nastała długa chwila milczenia, a po- 
tem Solange rzekła: 

— Wszystko pani zawdzięczam i wszy- 
stko zrobię dla pani, choćby pani żądała 
nawet mego Życia; ale zanim pojedziemy, 
chcę pójść na cmentarz, gdzie leży moje 
dziecko. 

— Pójdziemy razem — odrzekła pani 
Farjeol. — Twoja mała leży w moim rodzin- 
nym grobowcu. 

— Ach! Boże! do tego stopnia pani 
swoją dobroć posunęfa l.. Tego aż nadto l.. 


Biedna kobieta starała się powiązać z 
sobą smutne wypadki przeszłości. 

Pierwszą wizytę pani Farjeol przy uli- 
ey Notre-Dame- des - Champs, przypominała 
sobie. Przypominała sobie także swoje bła- 
gania, aby nie wspominać nikomu o tej śmier- 
ci, Pamiętała także, iż pani przeciw temu pro- 


testowała, pamiętała wszystko aż do odejścia 
pani Farjeol. 

Ale potem eo się działo ? 

Solange zastanawiała się, ale bez re- 
zultatu. W mózgu jej, całkowite zaćmienie... 

— Ponieważ teraz już wszystko się 
skończyło — rzekła, bardzo wyczerpana — 
zaklinam panią, proszę mi wszystko wytłu- 
maczyć. Ja nie wiem nic... nie sobie nie przy- 
pominam. 

Przesunęła ręką po czole, jak gdyby 
jeszcze tam ból dal się uczuwać. 

— Na co się zda mówić o tych rze- 
czach — zaprotestowała pani Farjeol. 

— Ja panią błagam... Idzie mi o to. 
Przyszła pani mnie odwiedzić, niecheialam po- 
zwolić na deklaracyę. Dyskutowałyśmy, pani 
odeszła, a potem. 

Wielkiemi oczami z rozszerzoną źrenicą 
wpatrywała się w swoją opiekunkę. 

— Zrobiwszy kilka sprawunków, wró- 
ciłam do ciebie. Zastalaın ciebie w takim 
stanie osłabienia, że musiałam się zdecydo- 
wać sama z załatwieniem wszystkich for- 
malności. 

Głos pani Farjeol zaledwie przeciskal 
się przez gardło. Usta suche, które chwilami 
drżały w kącikach, zamknąć się nie dawały, 

Solange złożyła to na karb wzruszenia. 

— A potem ?... spytała. 

— Deklaracya została złożona, a potem 


nastąpił pogrzeb. 

— I pani tem wszystkiem się zajęła? 

— Musiałam. 

— A potem? 

— Potem, czuwałam nad twoją kuracyą. 

— U pani? 

— U mnie. 

— (zy dawno jestem już takim cię- 
żarem ? 

— Solange, łatwoby mi przyszło po- 
zbyć się tego ciężaru, jeżełiby to był ciężar, 


jak się wyraziłaś... To co nezynilam, cheia- 


łam uczynić: zrobiłabym tak samo po raz 
drugi, gdyby tego była potrzeba. 

— Ach! dzięki! dzięki... W mojem nie- 
szezęściu miałam szczęście, że pani była przy 
mnie. 

— A więc teraz, kiedy już wiesz 
wszystko, chcesz, abyśmy wracały do smu- 
tnych wspomnień? Na co powtarzać ciągle 
te same rzeczy, jeżeli to opowiadanie bo- 
leść odnawia. 

— Ma pani słuszność — odrzekła bie- 
dna kobieta — na niektóre cierpienia niema 
lekarstwa. 

Chege uniknąć wszelkiej nagłości, pani 
Farjeol podtrzymywała jeszcze chwilę banal- 
ną rozmowę, następnie powtórzyła: 

— Chcesz, abyśmy wróciły do Passy? 

— Och! niech mnie pani nie pyta o 
zdanie. Zrobię co pani zechce, 

Pani Farjeol powstała zwolna. Zimny 
pot ją oblewał. Bardzo blada ze zdenerwo- 
wania, które siłą tłumiła, 2 biyszezacem 
okiem i ręką zaciśniętą na rączce parasolki, 
zrobiła kilka kroków. 

— Wychodząc z lasku — rzekła — 
weźmiemy fiakra, który nas odwiezie do 
domu. 

Ruch jej ulżył, nerwy się uspokajały, 
kolory wracały na twarz, oddychała swo- 
bodniej. 

W pół godziny później obie kobiety 
były już w Passy. 

Ponieważ za każdą cenę trzeba było 
uniknąć, aby Solange nie rozmówiła się z ni- 
kim, pani Farjeol nie opuściła jej ani na 
chwilę przez trzy dni, których było potrzeba 
na przygotowania do zapowiedzianej podróży. 

Z drugiej strony, młoda kobieta zado- 
wolona była, że może się upewnić, iz zdro- 
wie Solange się polepszało. 

Biedna służąca nie objawiała już ża- 
dnych symptomatów choroby. Zabrała się do 
roboty, jak dawniej, pomagając swojej pani. 

Następnego wtorku obie opuściły Passy 
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pozostawiając kufry na składzie na dworcu 
kolei i wyjechały do Wersalu po małą Martę. 

. Dopiero w drodze pani Farjeoł oznaj- 
miła Solange, że najęła w Pornichet, w Bre- 
tami, szalec, gdzie Solange tymczasem sama 
zamieszka 7 dzieckiem, czekając, aby ona 
przyjechała tam na stałe. 

Solange zgodziła się na wszystko z 
zamkniętemi oczami, nadto szczęśliwa, że 
może przysłużyć się swojej opiekunce. 

Tak też się stało, 

W czterdzieści ośm godzin później, p 
ni Farjeol znalazła się sama jedna w s 
apartamencie w Passy, gdy iv 
lange, z dzieckiem powierzonem 
stanęła w kąpielowem miejscu na 
rzem. 


Telegram, który Jakob Warjeol \otrzy- 
mał z Angers, nie pocieszył go wpra zie, 
lecz myśli na chwilę odwrócił... I była to 
ulgą dla niego. 

Gdy w nocy nie mogąc spać, myślą 


l 
ze smutkiem o wszystkiem co zaszło, wspo NĄ, 


mnienie Armandy siły mu dodawało. 

„Jutro, mówił sobie, za kilka godzin 
otrzymam list od niej“. 

List nadszedł i oto co Farjeol prze- 
czytał : 

„Zanim uezynisz jakiekolwiek rozporzą- 
dzenia na moją korzyść, poczekaj aż się wy- 
jaśni jeden punkt bardzo ważny. Nie o mnie 
masz myśleć w tej chwili. 

„Cierpisz, bo wiadomość była straszna 
a cios zadany z bezprzykładną brutalnością. 
Zal mi ciebie i współczuję całą duszą twojej 
boleści. 

„Jakóbie, byłeś wmieszany w wypadki, 
które nie należą do zwyczajnych, a zatem, 
nie powinieneś przyjmować za dobrą monetę 
wszystkiego eo się zdarza... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


= 


| 


3 


głównie w okolicy Cacaku, a mianowicie w 'łem sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw ; 
Krusewaczu, szezególnie wśród jeńców tureckich. | Twanowi Zadoroznemn, służącemu w Karaeza- 
Lekarze naszej ekspedycyi mieli w leczeniu | nowie, oskarżonemu o podpalenie zagrody Mi- 
swem 7 chorych, z tych jeden przypadek był | kołaja Schäffera w Schónthalu, wskutek czego 
Smierteluy. spłonęło kilka sąsiednich budynków. Wyrok 


go stopnia i nauczycieli bułgarskich. W je- 
sieni zatem nie będzie możaa szkól otwo- 
rzyć. 

Podobnie przedstawiaja sie stosunki 
także i w Albanii. Od 20 lat Serbowie ro- 


opracowana w seryi wydawnictw jubileuszo- 
wych na upamiętnienie 500-lecia Akademii Ja- 
giellońskiej w roku 1900 i „Historyę Rusi po- 
łuduiowej* do npadku Rzeczypospolitej Polskiej, 
zamówioną przez Akademię Umiejętności do 25 


bili wszystko. co mogli, «żeby podkopać 
istnienie szkół bułgarskich w Albanii. Zaró- 
wno Serbowie, jak i Grecy nzbrajali czety, 
które niszczyły wiele wsi i masakrowały 
mieszkańców bułgarskich, ponieważ ci nie 
chcieli się przerobić na Serbów i na Gre- 
ków. Obecnie setki tysięcy Bułgarów i Al- 
bańczyków dostaną się pod panowanie serh- 
skie i greckie. 

Musi tedy przyjsć do wspólnej akeyi 
obu narodów uciskanych przeciwka uciska- 
jącym. Ta akcya przyjdzie tem pewniej do 
skutku, ponieważ oba narody nienawidzą Ser- 
hów i Greków. gdy pomiędzy Bulgarami i 
Albańczykami nie hyło zatargów. Ten ka- 
wałek papieru, na którym w Bukareszeie spi- 
sano paragrafy pokoju, stanowczo nie przy- 
nosi Bałkanowi zgody i nspokojenia. Mace- 
dończycy i Albańczycy są narodami wytrwa- 
łymi. Podejmą też oni walkę o swoją wol- 
ność i będą walczyć aż do ostatniej kropli 
krwi“, 


Stolica Apostolska wohn: 
kańskiej. 

Wedle informaeyj ze sfer watykańskich, 
Stolica Apostolska postanowiła zająć wobec 
sprawy bałkańskiej na razie, póki sytuacya 
się nie wyjaśni zupełnie, stanowisko wycze- 
kujące. 

Co do rokowań, jakie rzekomo miały 
toczyć się miedzy Watykanem a Belgradem i 
Cetynią w sprawie konkordatu, miał jeden 
z dostojników Mościoła wyrazić się w ten 
sposób : 

Pogłoski w tej sprawie są, co najmniej, 
przedwczesne. Serbia, o ile wiadomo, w tej 
chwili o konkordacie nie myśli. Serbsey mę- 
żowie stanu są zdania, że wystarczają zupeł- 
nie gwarancye wolności religijnej, które za- 
pewnia wszystkim konstytucya serbska. — 
Ewentnalnie jednak Watykan nie będzie 
przeciwny podjęciu rokowań w tej sprawie. 

Co do Czarnogóry, to zdaje się, że ma 
ona zamiar rozciągnięcia istniejącego między 
nią a Stolien Apostolską konkordatu na te- 
rytorya świeżo do niej przyłączone. I w tym 
także wypadku wskazana jest cierpliwość. 
Gdy nadejdzie czas, rokowania sie rozpoczną. 
Stolica Apostolska trzyma się zasadniczo ta- 
ktyki nienprzedzania wypadków zbyt szybką 
decyzyą i taktyka ta przynosi dobre owoce. 
Teraz u. p. idea przywrócenia dawnych do- 
brych stosunków między Rzecznospolitą fran- 
cuską a Watykanem zyskuje coraz więcej 
zwolenliköw we Franeyi, a to tylko dzieki 
temu, (ze Stolica Apostolska po uchwaleniu 
przez garlament francuski ustawy o rozdziale 
Kościoła od państwa, nie podjęła żadnych 
kroków stanowczych, lecz zostawila wolny 
bieg wypadkom historycznyni. i 

ij tych oświadczeń watykańskiego do- 
stojnilh wnioskuja, że Stolica Apostolska 
skłoni, jest do nowego uregulowania swego 
stosunku z państwami bałkańskiemi, lecz, że 
pierwsza nie poczyni kroków w tym kierunku, 


sprawy bał- 


Felgrad. Król nadał premierowi ru- 
munskiemu, Majoreseu wielką wstęgę orderu 
Biatego Orła. 

konstantynopol. 28 pułk konnicy 
przybył tu i bedzie odesłany do Adryano- 
pola. 

teny. Coraz częściej powtarza się 
pogłosj a o ustąpieniu prezydenta ministrów 
Venizejosa. Król, jak twierdza, pragnie oso- 
biście ponada politykę zagraniczną. 


KRONIKA. 


Lwów, 2 września. 


Kalendarz. 

Środa (8 września): 

Bronisławy. — Przesławaśw. — Tadeja. 

Wschód słońca o godzinie 4:48 rano, Za- 
chód słońca o 6:04 po południu. 

Temperatura., O godzinie 12 w połu- 
dnie ＋ 22 stopni Cel. 


— Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie donosi: Na rumuńskich kolejach pod- 
jęty zostanie ogólny ruch towarowy dnia 5 b. m. 

r. „Czerwony Krzyż* w walee z cho- 
lera\w Serbii. Wysłane do Serbii na życze- 
nie im: serbskiego bakteryologiczne laborato- 
pod kierownictwem lekarza pułkowego 
dr. Miillera rozwinęło swoja działalność w Ca- 
caku z początkiem sierpnia. Zaraz w dniu przy- 
bycia ekspedycyi zaszedł przypadek śmierci, jak 
podejrzywano na cholerę. W 24 godzin później 
stwierdzono w laboratoryum badaniem bakte- 
ryologicznem, że przyczyną śmierci istotnie była 
cholera azyatycka. Datychezas przeprowadzono 
50 badań, wśród których w 32 przypadkach 
rorpoznano cholerę. Wypadki cholery zachodzą 


Zastosowane przez lekarzy naszych nowo- 
czesne leczenie cholery wlewaniem hypertoni- 
eznego rozczynu soli w żyły i wewnętrznem po- 
dawaniem nadmarganiamu sodowego lub nalew- 
ki jodowej, dało świetne wyniki lecznicze. Cho- 
rzy w najcięższym zapadzie, w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala przywożeni, pod wpływem 
wlewań „jakby na nowo do życia wracali". 


Prócz badań bakteryologicznych pracują równieź 


lekarze misyi naszej w szpitalu cywilnym, gdzie 
200 chorych pozostaje w opiece jednego leka- 
rza szpitalnego. Obok szpitala tego są umie- 
szezone baraki choleryeznc. 

W szpitalu wojskowym, mającym obecnie 
pomieszczenie w dawnych koszarach, znajduje 
sio 500 chorych. W miejscowości Pożega, w 2 


godziny od Cacak oddalonej, przebywa w szpi- 
talu 300 rannych, prócz tego kilkuset rannych 


znajduje się w Krusewaczu. 

Wojskowe władze sanitarne w porozu- 
mieniu z cywilnemi poczyniły daleko idące 
środki ochronne, celem zwałczania cholery, któ- 
rej zwiększenia i rozwleczenia obawiają się pod- 
czas demobilizacyi. 

— Krajowy Zjazd strażacki odbędzie 
się we Lwowie w dniach 28 i 29 b. m. 


— Wiee emerytów i rencistów ko- 
lejowych odbędzie się przy współudziałe po- 
słów parlamentarnych w niedzielę, 7 b. m., o 
godz. 3 po południu w sali ratuszowej, w spra- 
wie wyłączenia ubezpieczenia kolejarzy z pod 
ogólnej projektowanej ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem, 

— Pogrzeb S. p. Wincentyny z Kier- 
skich Małeckiej, małżonki Rektora dr. Anto- 
niego Małeckiego, odbył się wezoraj po połu- 
dniu z kaplicy Boimów na cmentarz Łyczakow- 
ski przy bardzo licznym udziale publiezności ze 
wszystkich sfer naszego miasta. 

Kondukt prowadził ks. Radoński z Po- 
znania, krewny zmarłej, w otoczeniu licznego 
kleru. Ża rydwanem żałobnym, zaprzężonym 
w dwie pary koni i pokrytym wieńcami od ro- 
dziny, kuratoryi Zakładu narodowego im. Osso- 
lińskich i urzędników, postępowali członkowie 
rodziny zmarłej z Poznania, JE. P. Namiestnik 
dr. Korytowski, kurator Ossolineum JE. Andrzej 
ks. Lubomirski, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Dembowski, profesorowie Uniwer- 
sytetu z Rektorem dr. Beckiem, profesorowie 
Politechniki, urzędnicy Ossolineum in corpore 
z dyr. dr. Kętrzyńskim i bardzo liczna publi- 
czność. Zwłoki zmarłej złożono na wieczny 
spoczynek w groboweu rodzinnym na cmentarzu 
Lyczakowskim. 

Rektor dr. Małecki z powodu choroby 
nie mógł wziąć udziału w pogrzebie swej mał- 
żonki. 

— W lwowskiej Szkole handłowej 
Tow. Szkoły handlowej odbęda się egzamina 
wstępne do wyższej szkoły handlowej żeńskiej 
i do klasy przygotowawczej dwuklasowej 
szkoły męskiej w sobotę, dnia 6 b. m., o go- 
dzinie 9 rano. Wpisy eodziennie od godz. 10 do 
12 przed południem. 

— Koncesya na aptekę. C. k. Namie- 
stnictwo udzieliło prawomocnie magistrowi farm. 
Józefowi Wacławowi 2 im. Grossowi koncesyi 
na samoistne prowadzenie apteki publicznej 
w Bełzie, darowanej mu przez ojca mra farm. 
Adolfa Grossa. 


— Oddział konny „Sokoła - Macierzy“ 
urządza w niedzielę, dnia 7 b. m., o godz. 3 
po południu ra boisku sokolem, obok parku 
Łyczakowskiegy, drugi w tym roku popis swych 
członków i uczenie. 

— Tow. gimnastyczne „Sokół IL“ 
we Lwowie obchodzić będzie w dniach 6 i 7 
b. m. 10-lecie swego istnienia. 


— Podejrzana działalność Banków 
zagranicznych. Według spostrzeżeń dyrekcyi 
policyi w Wiedniu, dwa przedsiębiorstwa za: 
graniczne „Dansk Depositobank Aktaeselskab“ 
i „Skandynavisk Commerce und Diskontobank* 
w Kopenhadze, zajmujące się rzekomo użycza- 
niem kredytu osobistego i hipotecznego, rozwi- 
nęły w ostatnich czasach żywą działalność, ce- 
lem pozyskania t. zw. zastępców generalnych, 
których zadanie polega na zwracaniu uwagi 
szukających kredytu na korzystne warunki, pod 
jakimi przedsiębiorstwa te udzielają rzekomo 
pożyczek. Zgłaszający się jednak interesowani 
bywają zniewalani do opłacania dość znacznych 
kosztów przedwstępnych, lecz do rzeczywistego 
udzielenia pożyczek nie przychodzi i to z wido- 
czuie błahych powodów. Postępowanie wymie- 
nionych Banków, względnie ich zastępców, spo” 
wodowało też w ostatnich czasach wiele donies 
sień sądowo-karnych. Zwracamy przeto uwagę 
publiczności na rzeczone firmy zagraniczne i 
uważamy sobie za obowiązek przestrzedz wszy- 
stkich przed wchodzeniem w interesy z tymi 
Bankami. 

A Z Izby sądowej. Rozprawę karną prze- 
ciw Michałowi Zakrzewskiemu o zbrodnię oszu- 
stwa, toczącą się przed tutejszym trybunalem 
sądu przysięgłych, trybunał po naradzie odro- 
czył, celem powołania nowych świadków dia 
stwierdzenia stanu majątkowego oskarżonego. 

Dzis toczy się przed tutejszym trybuna- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 3 września 1913. 


zapadnie popołudniu. 

A Wypadek przy pracy. Na tutejszym 
dworcu kolejowym „Podzamcze* upadła wezo- 
raj zarobnikowi Michałowi Popekowi szyna ko- 
lejowana prawa nogęi złamała mu ja. Pierwszej 
pomocy udzieliło mu pogotowie Tewarzystwa 
ratunkowego. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Stefan 
Bubno, jadąc wczoraj szybko ulica Lenartowicza, 
najechał na przechodzącą tamtędy 5 letnią Salkę 
Łaszezo w erównę i dotkliwie ją zranił. Pierwszej 
pomocy rannemu dziecka udzieliło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego. 

ZA Znikł bez śladu. Wojciech Bros, za- 
robnik, zamieszkały w Kleparowie, wyszedłszy 
przed dwoma dniami z swego mieszkania, znikł 
bez śladu. 

Broś jest niskiego wzrostu, blondyn. U- 
brany był w popielatą marynarkę i w spodnie 
w kratki. 

A Szukajcie żony! Marya Bobrowska, 
żona dozorcy domu przy ul. Szpitalnej 1. 19, 
zabrawszy całe urządzenie domowe, a nawet 
ubrania i bieliznę swego męża, uciekła ze Lwo- 
wa w niewiadomym kierunku. 

(A) Zgubiono : torebkę damską z pula- 
resem i scyzorykiem w srebrnej oprawie; su- 
kienkę jedwabną dla dziecka; srebrny zegarek 
męski; książeczkę galicyjskiej Kasy oszezedno- 
ści Izaka Zobała, opiewającą na 40 koron; pu- 
lares ze złotą obrączka i drobną moneta; pu- 
lares 2 legitymacyami Dawida Kellnera, st. 
rewidenta kolejowego. 

(A) Desperacki krok. Wskutek nędzy 
chciał pozbawić się wezoraj życia Tomasz Za- 
krzewski, zarobnik bez zajęcia. W tym celu u- 
dał się do łazienki i podciął sobie brzytwą 
gardło. W stanie groźnym odwiozło go pogo- 
towie ratunkowe do szpitala powszechnego. 

(A) Kronika policyjna. Za kradzież 
puszki Galicyjskiej Kasy oszczędności, zawiera- 
jacej 76 koron, aresztowano wczoraj murarza 
Jana Ohauderysa. 

Jakiś oszust wyłudził od introligatora 
Abrahama Freiheita 60 koron, obiecując urzą- 
dzić mu w warstacie światło elektryczne. Po 
zabraniu pieniędzy oszust więcej nie przybył. 

W sprzeczce ze swoją żoną tak się zacie- 
trzewił zarobnik Mikołaj Wereszczyński, że 
chcąc rzucić na swą połowicę garnkiem. ugodził 
w głowę przechodzące ulica dziecko. Garnek ro- 
zbił się na głowie dziecka i skleczył je dotkliwie. 

. f Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Kazimiera Zawadzka, nauczycielka szkoły wy- 
działowej im. św. Anny, 34 r. życia; Tekla 
Wiktorowa, wdowa po budowniczym, w 80 r. 
życia. 

— Pogrzeb S. p. Aleksandra Jabło- 
nowskiego odbył się — jak już pokrótce 
wczoraj donieśliśmy — w sobotę w Warszawie. 
Już o godzinie 2:80 po południu w kościele 
św. Aleksandra, gdzie ustawiono trumnę, oraz 
na obszernym placu przed kościołem zgroma- 
dziły się tłumy publiczności, a ceremoniał ża- 
łobny przybrał charakter podnioskego obchodu, 
w którym złączyła się stolica z licznemi dele- 
gacyami, przybyłemi ze wszystkich ziem pol- 
skich. O godzinie 4 po południu, po odspie- 
waniu przez duchowieństwo egzorty żałobnej, 
trumnę przy dźwiękach marsza żałobnego Cho- 
pina wyniesiono ze świątyni i ustawiono na 
rydwanie żałobnym, a liczne wieńce złożono na 
trzech platformach. Eksportował ks. prałat-in- 
fułat Chodyński, protonotaryusz apostolski, w 
asystencyi ks. prałata Euzebiusza Brzeziewieza, 
ks. kanonika Zygmunta Chełmiekiego, sędziego 
konsystorza metr. warsz., regensa konsystorza 
metr. warsz. ks. Kazimierza Bączkiewicza, pro- 
fesora seminarynm metr. warsz. ks. dr. Marce- 
lego Nowakowskiego, oraz księży prefektów : 
Marcina Szkopowskiego, Stanisława Wesołow- 
skiego, Jana Kuczyńskiego, Alfonsa Trepkow- 
skiego, Aleksandra Kossaka, Bolesława Rosiń- 
skiego, ks, Romualda Pozowskiego, oraz alumnów 
seminaryum metr. warsz. Po zajęciu miejse 
przez liczne przybyłe delegacye i duchowień- 
stwo, olbrzymi pochód żałobny ruszył ulicami: 
Nowy Świat, Krakowskie Przedmieście, Czystą, 
Wierzbową, Placem teatralnym, Bielańską, Na- 
lewkami, Muranowem, Dziką i Powązki. Za 
tramną postępowała rodzina i tłumy publiczno- 
ści, wśród których było bardzo wiele młodzie- 
ży szkół polskich. 

Po przybyciu orszaku żałobnego na cmen- 
tarz i odprawieniu modłów przez duchowień- 
stwo, zabrał głos prof. Tadeusz Korzon, żegna- 
jąc zmarłego w imieniu krakowskiej Akademii 
Umiejętności następującemi słowy: 

„Akademia Umiejętności w Krakowie na 
pierwszą wiadomość o zgonie ś. p. Aleksandra 
Jabłonowskiego przesłała telegraficznie szano- 
wnemu synoweowi jego wyrazy głębokiego 
bolu, a mnie poleciła wygłosić to oświadczenie 
publicznie nad otwartą mogiłą. Dingoletnia pra- 
cę jego w zawodzie historyka oceniła już w r. 
1894, obierając na członka korespondenta, przed 
10 zaś laty powołała go na członka czynnego. 
Nie będę teraz wyliczał wszystkich tytułów ze 
ścisłością bibliografa. Wymienię tylko dwa naj- 
donioślejsze: „Akademię kijowsko-mohylańską*, 


jak w Warszawie Tow. 


tomowej Eneyklopedyi Polskiej, lecz wydaną 


1912 r. oddzielnie dlatego, że się nie mieściła 
w nakreślonych programem ramach, a stała się, 
podług przedmowy przewodniczącego w komi- 
tecie redakcyjnym Stanisława Smolki „syntezą 
półwiekowych 


badań niepospolitego znawcy 
dziejów Rusi... cenną bussołą w pogladzie na 


kwestyę ruską, na jej przeszłość i stan obecny“. 
Dotykał tu i tam kwestyj najdrażliwszych hi- 


storycznych i narodowościowych, które wciąż 
są przedmiotem zawziętych sporów pomiędzy 
wielko-rossyanami, małorusinami, czyli ukrain- 
cami i Polakami, a jednak nie uraził nikogo 


i owszem u wszystkich zjednywał sobie szacu- 


nek i poważanie, wszak był obierany zarówno 
w Kijowie członkiem Towarzystwa imienia ro- 
cznikarza Nestora, jak w Moskwie Tow. histo- 
ryi i starożytności rossyjskich, jak we Lwowie 
Tow. historycznego, jak w Krakowie Akademii, 
miłośników historyi, 
Tow. krajoznawczego ete, 

To niezwykłe i przy obecnych stosunkach 
otoczenia naszego niezrozumiałe, zagadkowe zja- 
wisko daje się wytłumaczyć jedynie promienio- 
waniem wpływów psychicznych dobrotliwego, 
miłościa dla ludzi przejętego serca. Śmiało tak 
wnioskuję, ponieważ dobroć, łagodność, słodycz 
i uczynność jego znaną mi była z osobistych 
obserwacyj, uzbieranych w ciągu lat blisko 40. 
Znaliśmy się od czasu przybycia jego z dale- 
kich podróży do Warszawy i stykaliśmy się 
często przy wielu przedsięwzięciach naukowych, 
poczynając od I. tomu „Źródeł Dziejowych“ 
w spółce jego z Pawińskim i od pierwszych 
zeszytów Ateneum, redagowanych wspólnie ze 
Stosławem Łaguną i Włodzimierzem Spasowi- 
czem“, 

Przedstawiwszy następnie działalność s. p. 
Jabłonowskiego jako obywatela i gorącego pa- 
tryoty, zakończył mowca wezwaniem zgroma- 
dzonych do stałej czci s. p. Zmarłego i do 
chlubienia się nim jako tryumfatoren w wal- 
kach naszych umysłowych“. 

Drugi z kolei w imieniu Towarzystwa 
Naukowego przemówił prof. J. K. Kochanow- 
ski, streszczając najwybitniejsze etapy życia i 
rozwoju zmarłego, zasadnicze rysy jego prac, 
opartych na głebokich i wyczerpujących stu- 
dyach. W zakończeniu mowca zaznaczył, iż 
zasługi Ss. p. Jabłonowskiego żyć będą wiecznie. 
„Towarzystwo Naukowe — zakończył mowea — 
składa Ci dzisiaj przez usta moje hołd ezei 
i podzięki. Czei za to, ezem stałeś się dla 
kraju; podzięki za to, żeś rozwinął sztandar 
swój nad grona naszego kamieniem wegiel- 
nym“, 

Ostatnią mowę wygłosił w imieniu To- 
warzystwa miłośników historyi jege prezes p. 
Aleksader Kraushar. Charakteryzując zmarłego, 
mowca podniósł, iż spełnił on niemal w zu- 
pełności zadanie, które mu przyświecało. — 
W zakończeniu p. Kraushar rzekł: „Na miej- 
scu wiekuistego spoczynku zasłużonego męża, 
który się jako kłos dojrzały pochylił ku umi- 
łowanej ziemi, z rozrzewnieniem podnieść na- 
leży jego czysty, nieskażony ubocznymi wzglę- 
dami charakter, jego prawość i prawdomo- 
wność, jego szczere, obywatelskim duchem na- 
tehnione przekonania, którym w doli i niedoli 
swego długiego żywota był i pozostał wier- 
nym 

Na tem zakończył się obrzęd żałobny; 
trumnę wśród modłów duchowieństwa złożono 
do grobowca, otoczonego przez tysięczne tłumy. 

— Wyłowienie zwłok. Wczoraj rano 
wyłowiono w Krakowie z Wisły zwłoki męż- 
czyzny, na razie nieznanego nazwiska. 

— Przy.rzymanie emigrantów. Poli- 
cya krakowska aresztowała wczoraj na tamtej- 
szym dworcu kolejowym 42 popisowych emi- 
grantów, zdążających do Ameryki. Z Węgier po- 
chodzi z nieh 21, dwu z nich aresztowano za 
fałszywe pasporty, resztę odesłano do miejsc 
przynależności. Z pośród emigrantów galicyj- 
skich jednego Ludwika Stambołę aresztowano. 
ponieważ ukradł ojcu 410 koron, bratu zaś 
pasport. 

— Cholera w Serajewie. W dniu 30 
sierpnia stwierdzono w Serajewie trzy nowe 
wypadki cholery. 


— Cholera. Dotychczas stwierdzono w 
Chorwacyi 30 wypadków cholery azyatyckiej. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ W Krynicy bawiło od 15 maja do 
28 sierpnia ogółem 7978 osób. 

$ Petardy. W Lizbonie wybuchły wezo- 
raj dwie petardy. Prócz szkód materyalnych, 
nie było żadnej ofiary w życiu ludzkiem. 

$ Otrucie grzybami. W tych dniach 
zmarł nagle wśród objawów zatrucia w Łu- 
biankach niższych, powiatu zbarazkiego , 15- 
letni Piotr Cybulak. Wezwany lekarz stwierdził 
śmierć wskutek zatrucia grzybami. — Rodzice 
zmarłego, którzy równocześnie spożyłi grzyby, 
po krótkiej chorobie wyzdrowieli, 


$ Śmierć sześciorga dzieci w 
płomieniach. Dnia 28 z. m. o godzinie 1 
po poludniu wybuchł w domu Iwana Jacyko- 
wicza w Sławsku, powiatu skolskiego, pożar, 
który pochłonął prócz chaty i zabudowań go- 
spodarczych, wraz ze sprzętami domowymi i 
żywyiu inwentarzem, sześcioro dzieci. — Przy- 
ezyna pożaru niewiadoma. 

$ Śmierć pod kołami pociągu. 
W nocy z soboty na niedzielę na stacyi kole- 
jowej w Łańcucie pociąg towarowy zabił dy- 
rektora tamtejszej szkoły wydziałowej ś. p. 
Władysława Romanskiego. Wyjechał on na 
stacye po żonę. Gdy schylił się po walizę, 
leżąca na ziemi, nadjechał pociąg, a schod- 
ki wagonu traciły S. p. Romańskiego na szy- 
ny, gdzie pod kołami pociagu zginął na 
miejscu. 

$ Morderstwo. We wsi Lgocie, po- 
wiatu wadowickiego, zamordowano w tych 
dniach tamtejszego karezmarza Plessera. Jako 
podejrzanych o popełnienie tego mordu are- 
sztowano trzech włościan, których osadzono w 
więzieniu sledezem sądu obwodowego w Wado- 
wieach, 


Kronika zagraniczna. 


PO PO 


* Sprawę tajemniczego morder- 
stwa nad jeziorem Bruskower — jak donoszą 
dzienniki niemieckie — udało się rozjaśnić. Uda- 
to się mianowicie polieyi śledczej w Frankfur- 
cie złożyć skrawki pasportu znalezionego przy 
zwłokach, i odczytać, że pasport opiewał na 
nazwisko Włodzimierza Peczerskiego i był wy- 
stawiony w Kołomyi. Peczerski urodził się w 
roku 1880, dłuższy czas przebywał w Amery- 
ce, gdzie się też ożenił. Z Ameryki przybył Pe- 
czerski do Europy na paroweu „Kaiser Wil- 
helm der Grosse“. 

* Koszta treningu atletów. Lon- 
dyński Times ogłosił świeżo subskrypeye na 
cele przygotowania należytego tych atletów an- 
gielskich, którzy będą reprezentować Anglię na 
przyszłych igrzyskach olimpijskich w Berlinie. 
Wezwanie do tej subskrypeyi podpisane zostało 
przez najświetniejsze imiona Anglii: lorda Greya, 
lorda Robertsa, księcia Westminsteru i t. d. 
Zdaniem Zimesa, potrzeba będzie na ten trening 
około 100.000 funtów szterlingów, t. j. 2,500.000 
koron. 

* Kanał Panamski. Onegdaj otwarto 
ostatnią baryerę kanału Panamskiego od stro- 
ny Oceanu Cichego. Dziś usunięta będzie za- 
pora od Oceanu Atlantyckiego. 

* Burzeigrady we Francyi W 
Paryżu — jak donoszą ztamtąd burze i 
grady wyrządziły w ostatnich dniach olbrzy- 
mie szkody. W Biarritz wiele domów stoi pod 
wodą. W Clairmont-Ferraud olbrzymi grad po- 
kaleczył wiele osób. Szkodę skutkiem wylewów 
w winnicach obliczają na miliony. 

= Wypadek na rzece. 2 Ganda- 
wy donoszą: Na rzece Lys zatonęła one- 
gdaj łódź motorowa, wioząca sześć osób. Trzy 
z nich poniosły śmierć w nurtach rzeki. 

* Wypadek lotników. W miejsco- 
ści Bray — jak donoszą z Londynu — spadł 
onegdaj 2 wysokości 300 metrów lotnik De- 
bussy z dwoma pasażerami. Wszyscy trzej od- 
nieśli cięńkie obrażenia cielesne. 

* Wypadek na wyścigach. Na to- 
rze wyścigowym w Lyonie zawaliła się podczas 
wyścigów trybuna, przyczem kilkadziesiąt osób 
odniosło ciężkie rany. 

* Beatyfikacya. Z Rzymu donoszą do 
Tempsa, że Ojciee św. przychylił się do opinii 
św. Kołegium co do beatyfikacyi Bernadetty 
Soubirons z Lourdes. Dekret papieski będzie 
ogłoszony w najbliższym czasie. Dnia 11-go lu- 
tego r. 1858 po raz pierwszy złożono sprawo- 
zdanie o ukazaniu się Matki Boskiej 14-letniej 
Bernadeeeie. W r. 1862 stwierdził cud biskup 
z Tarbes. Od tego ezası zaczęli Lourdes od- 
wiedzać pielgrzymi. Obeenie liczba ich dochodzi 
do pół miliona rocznie, 

* W szpitalu obłąkanych. Sławny 
profesor dr. Brouardel w tych dniach zwiedził 
prywatny zakład obłąkanych w pobliżu Paryża. 
Kazał sobie przedstawić najpierw cały szereg 
pacyentów, a potem sam, na własna rękę, obej- 
rzał zakład. „Panie profesorze" — zapytał go 
następnie dyrektor zakładu — „jakież wraże- 
nie odniosłeś pan u nas?“ „Wyśmienite!* — 
była odpowiedź. „Stwierdziłem kilka nadzwy- 
czaj zajmujących wypadków. Był tam między 
innymi mały człowiek w ogrodzie, ubrany szaro, 
w kapeluszu bardzo śmiesznym. Swojemi skom- 
plikowanemi pytaniami bardzo mnie ubawił. 
To największy waryat, jakiego w życiu pozna- 
łem. Czy możesz mi pan powiedzieć, kto to 
jest?“ „Tak, odpowiedział dyrektor, jest to Pa- 
weł Bourget, zbiera on tu materyał do swego 
najświeższego romansu"... 

W kwadrans później zjawia się Bourget. 

„Panie dyrektorze !* — rzecze. Uszczęśli- 
wiony jestem, znalazłem bowiem głupiego, który 
doskonałym będzie typem dla mojej powieści. 
Jest to człowiek chudy w raltocie i cylindrze". 
„To profesor Brouardel, sławny psycholog" — 
objaśnił go dyrektor. 

* Pałac pokoju. W Hadze odbyło 
onegdaj, jak już  donieśliśmy; uroczy- ! 


się 


ste otwarcie Pałacu pokoju, ufundowanego 
przez Carnegiego sumptem 3,700.000 gulde- 
nów. Teren zakupił rząd holenderski za sumę 
700.000 guldenów. 

Rozpisano następnie wszechświatowy kon- 
kurs na projekt budowli. Zgłoszono ze wszy- 
stkich krajów ogółem 216 projektów. Zwycię- 
stwo przypadło w udziale francuskiemu archi- 
tektowi, L. M. Cordonnierowi z Lille, który też 
wziąwszy do pomocy inżyniera holenderskiego, 
Van der Struwa (według zastrzeżenia w warun- 
kach konkursu), przystąpił do dzieła. 

Gmach składa się z wysokiego parteru i 
jednego piętra. Fronton pałacu nie przedstawia 
jednolitości pod względem architektonieznym. 
Pewne cechy jego są romańskie, inne przypo- 
minają fragment gmachów włoskich. Pierwsze 
piętro jest w stylu holenderskim z olbrzymią halą, 
po lewej stronie wznosi się rodzaj kampanili 
włoskiej. 

O ile jednak wielka ta budowla nie robi 
wrażenia harmonijnej całości, wzbudzają nato- 
miast podziw szczegóły, w których można za- 
obserwować szlachetność linii i artyzm wyko- 
nania. 

Gmach opasuje obszernym kwadratem sze- 
roki dziedziniec. Dokoła pałacu rozciąga się 
park, urządzony przez angielskiego ogrodnika, 
Mawsona. 

Na parterze znajdują się: wspaniała hala, 
dwie poczekalnie, wielka i mała sala obrad, 
Obie przyozdobiono bogato boazeryami ścienne- 
mi, sufit zdobny w kasetony. Sciany zdobią 
nadto obrazy i hafty jedwabne japońskie. 

Skromniej urządzone sg: sala konferen- 
cyjna, gabinet sekretarza, czytelnia, pokój dla 
bibliotekarza, adjunkta i urzędników, sala po- 
siedzeń rady nadzorczej fundacyi Carnegiego i t. d. 

Na pierwsze piętro prowadzi monumen- 
talna klatka schodowa. Tam znajdują się: sala 
posiedzeń stałego sądu rozjemczego, sala kon- 
ferencyjna, sekretaryat archiwum i t. d. Skle- 
pienia obszernego westybulu opierają się na 
masywnych kolumnach, powiązanych łukami. 

Z wewnętrznego urządzenia pałacu, któ- 
rem zajęły się rządy szeregu państw, zasługują 
na wzmiankę następujące szezegóły : 

Wspaniała kolumnada marmurowa z główna 
klatką schodową stanowi dar m. Hagi na znak 
wdzięczności, iż wybór miejsca dla sądu rozjem- 
czego padł na to miasto. Olbrzymie okna, da- 
jace Światło klatee sehodowej, są darem rządu 
holenderskiego. Kongres Stanów Zjednoczonych 
ofiarował 50.000 guldenów na dzieło sztuki, 
mające zdobić klatkę schodową, mianowicie 
rzeźbę, przedstawiającą „Pokój przez prawo*. 

Po prawej stronie od hali znajduje się 
wielka sala sądu; witraże w niej pochodzą z 
daru rządu angielskiego. Wielki obraz pendzia 
Besnarda, zdobiący jedną ze ścian, złożył w 
darze rząd francuski, Do małej sali sądu przy- 
rzekł on nadto gobelin, który wykonywnją obecnie 
według kartonu Oliviera Mersona. 

Panneaux w sali komitetu administracyj- 
nego ofiarowuje Japonia. Praca nad niemi trwa 
od lat trzech; rysunków dostarczył artysta-ma- 
larz Kikuche. 

Ponad tą salą wznosi się tak z. zw. „sala 
Bola“, nazwana od imienia ucznia Rembrandta, 
gdzie pomieszczono najcenniejsze jego dzieła, 
świadczące o wspaniałości sztuki holenderskiej. 
Sa to: Achilles i Tetyda“, „Znalezienie Mojże- 
sza”, „Fałszywe oskarżenie Benjamina“ i t. d. 
Plafon zdobią trzy dzieła Gerarda de Lairesse, 
malarza holenderskiego z XVII. wieku. Wszystkie 
w darze od rządu holenderskiego. 

Dania ofiarowała wspaniałą studnię, wy- 
konaną przez królewską fabrykę porcelany w 
Kopenhadze; Niemcy — kute bramy przy wej- 
sciu do parku; Norwegia — granit pod schody 
boczne; Szwecya — dla arkad i fasady; Szwaj- 
carya przesłała zegar wieżowy. Bronzowe o- 
drzwia głównego wejścia pałacowego pochodzą 
od rządu bejgijskiego; Austrya ofiarowała kan- 
delabry z bronzu, pozłacane; Węgry — wspa- 
niałą porcelanę z fabryki w Pięciukościołach, 
na którą rozpisano speeyalny konkurs; Rossya— 
waze jaspisową wysokości 8 i pół metra; rząd 
włoski — marmur; rząd turecki — wspaniały dy- 
wan; Brazylia — drzewo palisandrowe i cedrowe; 
San Salvador i Haiti — różne rodzaje drzewa; 
Greeya — ławkę marmurowa i wierną kopię 
tronu Midasa w Knossos, na wyspie Krecie. 

Towarzystwa pokoju przesłały biusty za- 
służonych dla idei pokoju mężów ; studenci ho- 
lenderscy — piękny zegar; ponad to setki dzieł 
sztuki i drobnych darów pochodzi od osób pry- 
watnych i Towarzystw przemysłowych. 

Jak widać z powyższego, prawie wszystkie 
państwa złożyły się na urządzenie świątyni po- 
koju. Czy jednak rychło świątynia ta spełni za- 
danie swoje? — o tem wątpić należy. 

Osada karna w Nowej Kale- 
donii. Teraźniejsza deportacya z krajów cy- 
wilizowanych tem sie różni od dawnej, iż ta 
miała na celu pozbycie się zbrodniarzy, bo w 
kraju nie było dostatecznej liezby więzień, a 
prócz tego wyzyskanie ieh pracy w koloniach 
zamorskich, nowa zaś deportacya, kierując się 
zasadami więcej humanitarnemi, zamierza prócz 
ukarania przez wywiezienie w dalekie kraje i 
przerwanie styczności ze społeczeństwem, w któ- 
ran dotychczas przebywali, poprawić zbrodnia- 
rzy przez styczność z przyrodą i pracą. Amć- 
hiorer Vhomme par terre et la terre par Uhonume, 
miał powiedzieć już Napoleon. 


Temi kierując się względami, założyła . 
Francya jeszeze w roku 1862 osada karną na | 


tu lwowskiego w uzupełnieniu „Pragmatyki 
służbowej”, osobno przez niego wydanej, pra- 


wyspie Nowej Kaledonii i tam wysyła pod ty- I ktyczny podręcznik dla urzędników, praktykan- 


tułem drugiego (pierwszym jest kara śmierci) 
stopnia kary średnio rocznie po 400 zbro- 
dniarzy. 

Ze stanowiska skazanego wysłanie do No- 
wej Kaledonii jest dobrodziejstwem, klimat bo- 
wiem jest na tej wyspie przepyszny i gdy wię- 
zień we Francyi karę odbywający musi jej czas 
przepędzać w ciasnem i dusznem więzieniu, to 
zbrodniarz do Kaledonii wysłany znajduje się 
w okolicznościach o wiele korzystniejszych. 
Wprawdzie przez cztery pierwszy lata musi on 
i w Nowej Kałedonii przebywać w zamkniętem 
więzieniu, ale to więzienie różni się znacznie 
od więzień we Francyi, bo gdy we Francyi cele 
dla zbrodniarzy są ciasne i duszne, to w No- 
wej Kaledonii z powodu łagodnego klimatu 
okna są ciągle otwarte, co oczywiście wpływa 
bardzo korzystnie na zdrowie więźnia. Gdy we 
Francyi zbrodniarze muszą pracować zgarbieni 
we warstatach szewskich i krawieckich, to w 
Nowej Kaledonii pracują w cienistych podwor- 
cach, przypominających przez swą bujną roślin- 
ność ogrody botaniczne. Zwiedzający więzienia 
w Nowej Kaledonnii widział wprawdzie urzą- 
dzone rozmaite do pracy warstaty, ale nie wi- 
dział w nich pracujących. 

Przez eztery pierwsze lata przepędzają 
zbrodniarze ezas kary w zamkniętem więzieniu, 
a w nocy sypiają w osobnych barakach w ha- 
makach z płótna żaglowego i dostają nie obfite 
wprawdzie, ale dostateezne pożywienie ułożone 
z mięsa, jarzyn, chleba i słoniny, kawy i wina, 
a nawet otrzymywali pewien gatnnek posle- 
dniego rumu i tytoń. Dopiero w ostatnich la- 
tach zredukowano znacznie tę dyetę tak co do 
ilości, jak i jakości. W każdym jednak razie 
pożywienie jest i teraz dostateczne, bo składa się 
na wieczerzę, jako główne wciągu dnia poży- 
wienie, ze 100 gramów mięsa, 375 gramów 
chleba, 6 gramów tluszezu wieprzowego i 12 
gramów masła, prócz tego otrzymują wieznio- 
wie w poniedziałek, środę i piątek po 100 gra- 
mów surowych jarzyn, we wtorek i sobotę po 
100 gramów ryżu, we czartek i niedzielę świeże 


jarzyny. Nie jest to wprawdzie dużo dla doro- 


słego, ale w każdym razie dosyć. 

Po 4 latach pobytu w zamkniętem wię- 
zieniu i zachowywaniu się przez ten czas należycie, 
używa się zesłańców do robót publicznych mia- 
nowicie budowy dróg i kolei żelaznych. Praca 
ich nie jest wcale wydatna, bo próźniactwo i 
chęć usuwania się od niej wszelkimi sposoba- 
mi, jak np. przez symulacyę choroby niweczą 
najlepsze chęci administracyi. Wystarczy nad- 
mienić, że 20.000 zesłańców w 50 latach zbu- 
dowało zaledwie 150 kilometrow drugi, a kolei 
żelaznej, która przecież stanowi bardzo ważny 
środek komunikacyjny, osobliwie ze względu na 
obfitość w Nowej Kaledonii cennych rud niklu, 
miedzi, złota i kobaltu, zaledwie 17 kilo- 
metrów. 

Z tych przyczyn zaniechano w ostatnich 
latach używania skazańców do robót publi- 
cznych, a tylko w tym razie, gdy skazany oka- 
zuje się krnąbrnym, zuchwałym i opornym, 
przydziela się go do kompanij karnych, w któ- 
rych musi pracować zwykle kolo naprawy dróg 
publicznych. 

Jeżeli skazany sprawia się jako tako, 
otrzymuje po kilku latach tak zwaną assigna- 
tion lub concession, t. J. może służyć jako ro- 
botnik u osób prywatnych lub dostaje domek 
rządowy z kawałkiem gruntu i wszelkiemi na- 
rzędziami, potrzebnemi do jego uprawy we 
wsiach Bouvail, La Foa i Moindon, gdzie mo- 
że jako farmer ziemię uprawiać slub oddawać 
się pewnym zatrudnieniom, jak blacharstwu, 
ślusarstwu, kramarstwu a nawet szynkarstwu. 
Do pełnienia obowiązków u osób prywatnych 
skazani bardzo mało się nadają z przyczyny 
nadzwyczajnego lenistwa i usuwania się wszel- 
kimi sposobami od pracy. Dlatego ludność 
miejscowa woli do prac gospedarezych używać 
ludzi wolnych. 

Wobee tego, że Nowa Kaledonia jest kra- 
jem nadzwyczaj urodzajnym, z klimatem bardzo 
łagodnym, a w ziemi zawiera bardzo cenne 
minerały, uważać należy umieszczenie kolonii 
karnej za wielką dla niej szkodę; usunięcie 
przeto z Nowej Kaledonii kolonii karnej przy- 
ezyniloby się niewątpliwie do wielkiego roz- 
kwitu wyspy tem bardziej, iż gorliwa praca 
dla siebie samego jest najwydatniejsza i naj- 
skuteczniejsza. Z tego powodu umieszczenie osa- 
dy karnej w Nowej Kaledonii uważać trzeba 
za pomysł całkiem chybiony. 


Notatki Hiereko- artystyczna 


—— Ba 


Nowa powieść Sienkiewicza. Zygodnik: 
Ilustrowany rozpocznie niebawem druk naj- 
nowszej powieści Heuryka Sienkiewicza p. t. 
„Pod Dąbrowskim*, wspomnienia le:sionisty. 

Powieść ilustrowana będzie kolorowymi 
obrazami Wojciecha Kossaka. Ilustracye te, na 
osobnych kartonach stanowić będą album wie- 
kszego formatu. 


„Moja karyera*. Pod tym tytułem wy- 


| dał p. Sylwester Czarnecki, urzędnik magistra- 


tów, podurzędników i sług cywilnych państwo- 
wych, w każdym stosunku służbowym z tabe- 
larycznem zestawieniem poborów, dyet, pensyj 
emerytalnych i t. p. należytości według rang i 
lat służby, opracowany na podstawie najnowszej 
pragmatyki służbowej i wszystkich nadal obok 
niej obowiązujących ustaw i rozporządzeń. Oena 
egzemplarza, ozdobnie oprawnego w płótno, wy- 
nosi tylko 1 kor. 20 hal. i jest do nabycia u 
autora (Magistrat-Lwów), tudzież we wszystkich 
księgarniach. 

Teatr Niezależny we Lwowie, stowa- 
rzyszenie założone celem rozwoju sztuki drama- 
tycznej, pod kierunkiem Antoniego Godziemby 
Wysockiego, przygotowuje na przyszły tydzień 
publiczne przedstawienie komedyi Cypryana 
Norwida „Noc tysiączna i druga“. Przedsta- 
wienie poprzedzi odczyt prof. Romana Zrębowi- 
cza, znanego badacza norwidowskiej literackiej 
spuścizny, celem zapoznania słuchaczów 2 wy- 
nikami ostatnich badań nad twórczą pracą 
poety. Niedawna zapowiedź tego literackiego 
wieczoru spowodowała biografów i historyków 
artystycznej działalności Norwida, Adama Kre- 
chowieckiego i Zenona Przesmyckiego, do na- 
desłania cennych „dla Teatru Niezależnego zy- 
czeń, a we wszystkieh sferach naszego miasta 
wzbudziła serdeczne zainteresowanie, tem wię- 
cej, że dotychczas Lwów nie miał sposobności 
poznać Norwida ze seeny. Przedstawienie odbę- 
dzie się w sali Teatru Nowego, zupełnie bezin- 
teresownie na ten wieczór udzielonej stowarzy- 
szeniu przez dyrekcyę Kdmunda i Jerzego Ry- 
gierów. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, 2 września „Noc w We- 
necyi, operetka w 3 aktach Jana Strausa. — 
We środę, 8 września „Ewa“, operetka w 8 
aktach Fr. Lehara. — We czwartek, 4 września 
po raz pierwszy (nowość) „Zuchwalec”, ope- 
retka w 3 aktach Karola Weinbergera z Józe- 
fem Solnickim w roli tytułowej. Abonament 
nr. 1. — W piatek, 5 września „Zuchwalee“, 
operetka w 3 aktach Karola Weinbergera. — 
W sobotę, 6 września, po południu o godzinie 
pół do 4, „Leci liście z drzewa”, pięć strof 
krwawej pieśni przez Józefa Wiśniowskiego. — 
W sobotę, 6 września, wieczorem, „/uchwa- 
lec", operetka w 3 aktach Karola Weinber- 
gera. — W niedzielę, 7 września po południu 
o godzinie pół do 4 „Kościuszko pod Faclawi- 
cami“, A. W. Lassoty. — W niedzielę, 7 wrze- 
śnia wieczorew „Kuglarz“, opera w i aktach 
Jul. Masseneta, rozpocznie „Wesele w G cowie“, 
balet w 1 akcie Józefa Damsego, muz ka Ka- 
rola Kurpińskiego. Ceny operetkowe. — W po- 
niedziałek, 8 września po południu o „odzinie 
pół do 4, „Halka“, opera narodowa w “ aktach 
St. Moniuszki. Ceny dramatu, — W pıniedzia- 
kek, 8 września wicezorem „Krakowiacy i Góra- 
le“, opera narodowa w 3 aktach J. N. Kamiń- 
skiego, muzyka Karola Kurpińskiego. Ciny dra- 
matu. — We wtorek, 9 września, „Zuchwa- 
lee“, operetka Karola Weinbergera 


Repertuar Teatru Nowego we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, 2 września, „Ułani 
księcia Józefa“. We środę, 5 września, 
„Miód kasztelański*, — We czwartek, 4 wrze- 
śnia, „Ułani księcia Józefa". — W piątek, 5 
września, „Opowieści imei pana Dymxa*. — 
W sobotę, 6 września, „Kmiyracya ag oska". 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

Środa, 3 września o godz. 730 wiecz. 
„Złote więzy”, aramat L. Rydla. — Czwartek, 
4 września o godz. 7:80 wiece. po raz pierwszy 
„Ohatka w lesie“, dziwactwo dramatyczne w 5 
aktach Wł. Syrokomli. — Piątek, 5 września o 
godz. 7:80 wiecz. „Taniee ezynowniköw“, ko- 
medya L. Birińskiego. — Sobota, 6 września o 
godz. 7:30 wiecz. po raz pierwszy „Niu“, tra- 
gedya każdego dnia, w 4 aktach (9 obrazach) 
Józefa Dymowa. — Niedziela, 7 września o 
godz. 7:30 wiecz. „Kościuszko pod Racławica- 
mi“ A. Lasoty. — Poniedziałek, 8 września 
o godzinie 7:80 wieczorem „Ksiądz Marek“, 
J. Słowackiego. 


W „szumach“ alpejskich. 


Głośne w ostatnich czasach były dwa 
wypadki w górach zielonej Styryi, w tak mn 
nem „Gesänse“, z których jeden zakończy 
się tragicznie — śmiercią, drugi —  ocalo- 
niem. 

Właściciel kawiarni w Wiedniu, Kum- 
poscht, podczas zejścia z Dachsteinu zmylik 
droge i dostał się w szezelinę skalną, w któ- 
rej o chłodzie i głodzie przesiedział kilka 
dni, aż wyczerpany i zdenerwowany popełnił 
samobójstwo: wepchnął sobie scyzoryk w 
gardło... 
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Student z Gracu, Roedeneder, dostał | du u stóp gór, a opactwo przybiera chara- 


się — jak ongi cesarz Maksymilian na „Mar- 
tinswand* — na skałę, z której ani w górę 
ani w dćl wyjścia nie było. Zawieszony u 
zbocza skały, nad klebiacemi się pod nim 
przepasclami, po dwóch dniach cudem nic- 
mal został uratowany... 

Oba te wypadki wzbudziły pewne za- 
interesowanie dla tej może najromantyczniej- 
szej części Alp austryackich, objętej wspólną 
nazwa „aesiuse“, 

I dlatego z mego notatnika wypisuję 
garść wrażeń, odniesionych podczas dokła- 
flniejszego zwiedzania tych okolic. 


„Gesäuse“. 


Aniza jest tu nıloda. Miedzy dwiema 
ścianami gór przeciera się na przestrzeni od 
Hictau do Admonln. Płynie po skalistem, 
postrzępionem łożu, stacza sie po ostrych 
zhoezach i złomach i sprawia poszum tak 
silny, iz cała okolica nazwaną została 
„tiesiuse*. Nigdzie w Alpach kotlina, przez 
którą rwący ten potok się przeciska, nie jest 
tak ciasna, jak tu. Po obu stronach białej 
drozyny, wijącej się tuż nad Anizą, stoją 
olbrzymy skalne, białe i połyskujące perło- 
wymi blaski i tak wyniośle na dziewicze lono 
rzeczki, szumiącej u ich nóg, spogladajace... 
30 też Aniza przeżywa tu, w tym ciasnym 
przesmyku, swe sny dziewicze. I kiedy słoń- 
ce skryje się za zbocza i białowełniste obło- 
ki zsypią się ze skalnych uboczy na roztoki, 
okryte ciemnem morzem smereków i jedli — 
wówczas białe łono Anizy perli sie i huczy, 
rzeczułka roznamiętnia się: biała pianą się 
okrywa i w nockę lipeowa pełną pożądania 
wyspiewuje pieśń do tych wysokich gór, po 
których wiatr halny się przewala i tych wy- 
sokopiennych, omszałych i porostami okry- 
tych skał i do tych stromych uboczy o tu- 
mnie ku górze strzelających kominach i 
ostrysach. 

W taką noc, w której „Gesäuse“ staje 
się baśnią, a Aniza królewną, snigeg na 
srebrnem łożu, w taką nockę siedzi się na 
tarasie gospody w Gstatterboden i słucha się, 
co las mówi... W głowicach drzew snują sie 
sauny, w krępych konarach buków, w ich 
puszystymi przyodziewku liści, odbywają się 
dziwne jakieś rozhowory, a nawet wsród 
młaków, rozpościerających się nad moczara- 
mi górskimi i wydzielających; ostry zapach 
gnijących zarostów i paproci, szumi i Spie- 
wa noc. 

Gazda w gospodzie w Gstatterboden 
pyka fajeczkę i stojąc wpatruje się w góry, 
i słucha, co mu o swych dziewiczych snach 
mówi przedzierająca się przez te dziwów pel- 
ną okolicę Aniza i co mu wyszumią olbrzymy 
dokoła, Reichenstein, Buchstein, Dachstein, 
Tamischbachturm, Zinödl... 


„Admont“. 


Drożyna z „Gesäuse“ wiedzie w szero- 
ką, puszystą zielenią zasłaną kotlinę. Na 
dnie tej kotliny przycupnęło miasteczko Ad- 
mont. Wśród niskich domków, między ogród- 
kami warzywnymi idziesz aż do bramy opa- 
etwa i gotyckiego tumu. Szeroka, żelazna 
brama i wysoki mur oddziela mieścinę górską 
od słynnego klasztoru. 

W karczmie na podwórzu opactwa — 
staroświecki, sklepiony „Stiftskeller* — sie- 
dzi ludek przy szklanicy i ciągnie styryjskie 
wino. Siedzą starzy gazdowie z pooranemi 
twarzami, pokrytemi siwą szczeciną niegolo- 
nej brody: siedzą poważni kmotrowie, co ze 
swych górskich siedzib zeszli do „Gemein- 
deantn* lub sądu, a teraz w „Stiftskellerze“ 
przy „echt-steirisch* lurze rozpamiętują sto- 
sunek wolnego mieszkańca gór, do dusznej 
atmosfery miast; siedzą młode junaki w skó- 
rzanych spodniach, z obnażonemi kolanami, 
w zielonych, wyszywanych szelkach i kracia- 
stym krawacie. Opodal przy dlugim stole sta- 
dełko dziewuch w bajecznie kolorowych ko- 
stiumach; białe koszule wściśnięte w czarny, 
aksamitny gors, rozsadzają piersi. 

Cicho i poważnie jest w parku klasztor- 
nym. Stuletnie dęby szemrzą melodye niepo- 
wrotnej przeszłości... 

Przy lampce wina opowiada gospodarz 
winiarni o tej przeszłości Admontu. Hej! jak 
to dawne czasy! Jeszcze za czasów Karola 
Wielkiego był tn gródek fiskalny „Adamun- 
ta“. Dawno, dawno, w mrokach sredniowie- 
cza, powstało opactwo. 24 września 1074 ro- 
ku poświęcił arcybiskup Gebhard z Salzbur- 
sa monastyr. W połowie dwunastego stule- 
cia założono klasztor żeński w Admoncie, 
który wieki przetrwał, aż mu kres położyły 
walki religijne XVI. wieku. 

Coraz wyrazistszą staje się ta przeszlość 
w opowiadaniu oberżysty i coraz ciekawsze 
wyłaniają się dzieje. Z żywą plastycznością 
gwarzy, jak to w r. 1152 pożar zupełnie zni- 
szezyt opactwo, jak je z mozołem i ofiarno- 
ścią ludek górski odbudował; jak to w roku 
1262 cała dolina Anizy wyludnila się, bo 
straszny głód okolicę nawiedził; jak to w r. 
1276 Rudolf z Ilabsburga w mury opactwa 
zagościł, a w r. 1322 Fryderyk Piękny od- 
był w Admoncie wielki przegląd wojsk ry- 
eerskich. 

A w miare, jak ezasu praybywa, zatra- 
ca sie średniowieczny, bojowy charakter gro- 


kter siedliska kultury, placówki życia umy- 
słowego, głęboko w skały i lasy, hen poza 
szlak cywilizacyjny wysuniętej. W XVIL wie- 
ku jest tu słynna szkoła klasztorna przemie- 
niona wreszcie w bogatą Akademie Umieję- 
tności, uczelnia wiedzy scholastycznej. Z te- 
go okresu też dochowała się bajeczna biblio- 
teka, licząca zwyż 100 tysięcy tomów i ob- 
fitująca w przepyszne inicyały t inkunabuły. 
W olbrzymiej hali bibliotecznej, pokrytej mi- 
sternemi rzeźbami drewnianemi, siedzą po- 
chyleni ojcowie i chłoną z nieprzebranych 
skarbów.... 

A na przyzbie „Stiftskelleru* gwarzą 
styryjscy gazdowie, siedzą ci chłopi arysto- 
kraci, co to niebotyczne zamki mają — gó- 
ry, dokoła się ścielące i przeolbrzymie skar- 
by — serca, w których puka i dźwięczy od- 
zew tysiącletniej tradyeyi.... 


„Erzberg“. 


Po drugiej stronie „Gesäuse“ wznosi 
się Krzberg i mieści się styryjski „Germi- 
nal*. Pióro Zoli zdołałoby odmalować z sze- 
rokością epicką to wszystko, eo tu pomysło- 
wość ludzka stworzyła, aby z łona ziemi wy- 
dobyć drogocenny kruszec. 

I kiedy od strony Admontu natura jest 
taka, jaką ją wieki stworzyły — to tu po- 
drutowano ją szynami, okuto i opaneerzono, 
tu ja nagięto do współczesnych i obeych jej 
pojęć, jak przemysł, kapitał, maszyna... 

Pogwałcono tu przyrodę, lecz jej nie 
zabito. 

I pozostała dziwna dwoistość: z jednej 
strony spryt człowieka, wyważającego kilo- 
fem żelazonośne grudy, a z drugiej strony 
żywiołowość przyrody, ustrojonej w przepych 
zewnętrzny i fantastycznością stroju pokry- 
wającej spustoszenia, jakie w jej wnętrzu 
czyni armia krasnoludków, wnikających w 
szyby i przechody z dynamitem i maszyną. 

Dwoistość ta znaczy się już podczas 
podróży kolejką zębatą na Erzberg. Wyjazd 
serpentyną w górę — to jazda w kraj ro- 
mantyczny. Co za cuda dokoła! Dzikie jary 
i wyboiste przepaści; wiadukty, zawieszone 
między przepaścistemi skałami; czarne paszcze 
tuneli, chłonące pociąg, by go oddać światłu 
po przeciwnej stronie; drobne chatki przy- 
kueniete do stoków; srebrne łożyska wy- 
schłych latem potoków górskich. A równo- 
cześnie: masywne żelazne sztangi, po któ- 
rych staczają się wózki z rudą w dół, nie- 
botyczne kominy, olbrzymie rezerwoary, 
wspinające się po stokach miniaturowe ko- 
leiki i to mnóstwo snujących się, śmiesznie 
z oddali małych człowieczków, krzątających 
się dokoła tych wszystkich przyrządów, za- 
pomocą których pan świata wydziera przy- 
rodzie jej tajemnice. 

A dawno już, dawno gmera człek we 
wnętrzu „Erzbergu“ i zabiera mu skarby. 
W pociągu opowiada mi robotnik, że już 
„może sto lat“ kopie się rudę na Erzbergu. 
A było to tak: pewnego razu uwiązał po- 
dróżny konia o krzew orzecha laskowego, a 
sam poszedł do oberży na piwo; koń znie- 
cierpliwi? się długą nieobecnością pana i po- 
czął wierzgać i wykrzesał ognia z rudy, tak, 
iż powstała tu kopalnia i do dziś dnia istnie- 
je. Jak tam z tą legendarną gadką o krze- 
szącym rudę koniu właściwie jest — nie 
wiem; faktem jednak pozostaje, że dokumen- 
tami daje się udowodnić istnienie kopalni 
już od roku 712, ze jednak kopalnia jest 
jeszcze starsza, bo już Rzymianie, a nawet 
tauryscy mieszkańcy góry kopalnictwem się 
zajmowali. To też dziwne przejmuje uczucie, 
kiedy w pośrodku góry spotyka się kamien- 
ny głaz, a na nim napis nawpół zatarty: 
Als Man Zdhlte Nach Christi Geburth 712 
hat man diesen Edlen Erzbeg zu bauen An- 
gefangen. 

A potem siada sie na brzezku małego 
wózka, eiagnionego przez miniaturową, sa- 
piącą maszynkę i pędzi się wzdłuż góry. po- 
przez wyknte przejścia, wśród ciasnych, ście- 
kajacych kroplami wody tuneli, przez szyby 
i dadownice, przez kupy zwalisk i góry na- 
gromadzonej rudy. A wszędy roi się ludek, 
wre praca, huczy maszyna, dźwięczy kilof, 
pęka i rozpada się pod uderzeniami żelaznego 
dzirytu skała. 

(Dokończenie nastąpi). 
Bertold Merwin. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Urzedowo ogłoszono, że szef sekeyi 
w Ministerstwie spraw wewnetrznych. dr. Fe- 
liks Schmitt, zamianowany został prezy- 
dentem kraju Solnogrodu. 
Sejm dolno-austryacki zbie- 
ra się dnia 18 b. m. na sesyę jesienną. Na 
sesyi tej budżet nie przyjdzie jeszcze pod o- 
brady, ponieważ Sejm chciałby przedtem 
mieć załatwiony mały plan finansowy przez 
Izbę posłów. Plan ten ma zawierać podwyż- 
kę przekazań części dochodów dla krajów. 
Budżet zostanie nehwalony dopiero w sesyi 
grudniowej. 


= 7 Pragi donoszą: Czeskie stronni- 
ctwa radykalne rozpoczynają akcyę przeciw 
wznowieniu rokowań ugodowych z 
Niemcami. Organ narodowców Samostatnost 
oświadeza, że ponowne wszczęcie rokowań 
jest dla Czechów niepotrzebne i niebezpie- 
czne. 

== Jak się dowiaduje Biuro Tel. Kor., 
wybór Maksymiliana Manciego na burmi- 
strza Trydentu nie otrzymał Najwyż 
szego zatwierdzenia. 

= Liberté doniosła, że ambasador franen- 
ski Deleassć, bawiący obecnie na urlopie 
we Francyi, opuści stanowisko petersburskie. 
W październiku wróci on wprawdzie do Pe- 
tersburga, ale tylko dla wręczenia pisma od- 
wołującego. Przyczyną odwołania Delcassego 
mają być różnice zdań między nim a amba- 
sadorem rossyjskim w Paryżu Izwolskim, 
który zresztą także zostanie odwołany. 

N. W. Tagblatt uważając ustąpienie 
Delcassćgo za pewne, twierdzi, że ma ono 
nietylko podkład polityczny, lecz także względy 
towarzyskie. Mianowicie nie zdołał sobie Del- 
cassć wyrobić odpowiedniego terenu w Pe- 
tersburgu, a wysłany został do stolicy Rossyi 
szczególnie po to, by nadwerężone stosunki 
poprzednika swego Louisa naprawić. Delcas- 
se mu to się nie udało. Do tego przyłącza 
się także i to, że Delcasse przypuszcza dość 
krótkotrwały żywot obecnego gabinetu we 
Franeyi i chce zostać albo prezydentem mi- 
nistrów, albo też objąć jakiś ważny portfel. 

Jako następców Deleassego wymieniają 
współpracownika Zempsa Lecroix, jakoteż 
byłego generalissimusa i ministra Jonarda. 

Wedle dalszych doniesień, bezpośrednim 
powodem ustąpienia Delcasségo ma być za- 
targ między trójprzymierzen a tröjporozu- 
mieniem z powodu Kavalli. 

Wobec tych wszystkich doniesień lako- 
nieznie stwierdza Agencya Havasa, że Del- 
cassć między 15 a 20 października wraca do 
Petersburga, by objąć z powrotem kierowni- 
etwo ambasady. 

Do dzienników francuskich donoszą 
z Lizbony, że w kilku miejscowościach przy- 
szło do rozruchów, wywołanych przez mo- 
narehistöw. W krwawych starciach z woj- 
skami rządowemi zostało po obu stronach 
wiele osób ranionych. 

= Agencya Pet. donosi z Szanghaju: 
Wczoraj wojska rządowe wkroczyły 
do Nankinu. Powstańcy uciekli bramą po- 
łudniową. 

= Juanszikaj zwrócił się podobno 
do posła niemieckiego z prośbą, aby Niemcy 
wysłały do Chin oficerów, celem zreorgani- 
zowenia armii na zasadzie powszechnego 
obowiązku służby wojskowej. 

== Do Daily Telegr. donoszą z Tokio: 
Rząd japoński odmówił żądaniom Chin co do 
wydania przywódców rewolueyi. Dzienniki 
w Tokio atakują bardzo ostro Chiny i grożą 
im zbrojną interwencyą Japonii w 
razie dalszego trwania wojny domowej. 


TALBĘRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 2 września. (Tel. pryw.). Od- 
danie do użytku publicznego nowego dworca 
towarowego nastapi we wtorek, 9 b. m. Po- 
święcenie nowego dworca odbędzie się w po- 
łowie września w obecności dyrektora kolei 
Północnej bar. Banhansa, prezydyum miasta 
i Izby handlowej. 

Kraków, 2 września. (Tel. pr.). Uwie- 
ziono tej nocy na dworcu 16 emigrantów 
popisowych, w tem 5 Węgrów, którzy pou- 
ezeni przez jakiegoś agenta pokatnego, aby 
zmylić czujność policyi, mieli jechać do Chelm- 
ka nad granicą pruską, a ztamtąd piechotą 
przejść na pruską stronę. Legitymować się 
mieli jako górnicy, szukający pracy w Ka- 
towicach, w kopalniach węgla. 

Kraków, 2 września. (Tel. pr.). Wsku- 
tek skargi kupca brylantów w Nowym Jor- 
ku Kaufera o wyłudzenie brylantów warto- 
ści 75.000 dolarów, aresztowano niejakiego 
Dawida Blocha, który za uzyskane ze sprze- 
daży brylantów pieniądze kupował w Wiśni- 
czu większy majątek ziemski. Blocha prze- 
wieziono do Krakowa i osadzono w wiezie- 
niu śledczem. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 2 września. Stan powietrza na 
3 września: Galicya Wschodnia: Zmien- 
nie, pochmnrno, ciepłota mało zmieniona, 
lekki wiatr, później pogoda piękna. 

Galieya Zachodnia: Zmiennie, po- 
chmurno, ciepłota mało zmieniona, lekki wiatr, 
później pogoda piękna. 


Wiedeń, 2 września. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zezwolił, by ambasadorom w 
Londynie, hr. Mennsdorfowii w Rzymie, Me- 
reyowi wyrażono uznanie za pełną poświęce- 
nia i owocną działalność w ostatnich cza- 
sach. 

Radea Dworu i prezydent sądu obwodo- 
wego w Kołomyi, Antoni Wilecki, został 


na własną prośbę przeniesiony na stanowi- 
sko równorzędne w Przemyślu, a radca wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie Józef O h a- 
nowicez, został zamianowany radcą Dworu i 
prezydentem sądu obwodowego w Kołomyi. 

Radca wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, Antoni Hubel został zamianowany 
radcą Dworn w Najwyższym Trybunale są- 
dowym i kasacyjnym. 

Sekretarz Dworu w Najwyższym Trybu- 
nale sądowym i kasacyjnym w Wiedniu, dr. 
Feliks Bocheński, został zamianowany wi- 
ceprezydentem sądu obwodowego w Tarnowie. 

P. Minister handlu na podstawie Naj- 
wyższego postanowienia posunął do VIII. kla- 
sy rangi ad personam pocztmistrzów: Jana 
Górkę w Łańcucie, Leona Gockiego we 
Lwowie, Stanisława Jastrzębskiego w 
Gródku Jagiellońskim, Romulda Zarzyckie- 
go w Rawie Ruskiej, Marcina Skliwe w 
»niatynie, Władysława Ladosja w Nisku, 
oraz kontrolorów pocztowych: Franciszka 
Kijowskiego w Krakowie, Jerzego Hna-* 
tika we Lwowie, Hieronima Chłopeckie- 
go i Józefa Jurczyńca w Krakowie, oraz 
Feliksa Morawieckiego w Krakowie. 

P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował rzeczywistego nauczyciela gimnazyum 
w Gorlicach, Józefa Wesołowicza, nau- 
czycielem głównym w seminaryum nauczy- 
cielskiem w Krakowie. 

Wiedeń, 2 września. Według statysty- 
cznego wykazu Ministerstwa handlu o ruchu 
towarowym między Austryg a Węgrami wy- 
nosił w lipcu b. r. przywóz z Węgier 111˙3 
mil., wywóz do Węgier 121˙9 mil. Bilans 
handlowy za siedm miesięcy b. r. wykazuje 
na rzecz Austryi stan czynny 901, wobec 
1372 w tym samym czasie roku poprze- 
dniego. 

Wiedeń, 2 września. Dziś w nocy pod- 
czas gwałtownej burzy uderzył piorun w dach 
kościoła Minorytów pomimo gromochronu. 
Spaliła się część wiązania dachowego. Wyżej 
położone części wiązania dachowego i wieżę 
oealono. Szkoda wynosi 15.000 do 20.000 
koron. 

Petersburg, 2 września. Generala Ba- 
siłowa mianowano komendantem 12 korpusn, 
generała Kondratowicza komendantem 23 
korpusu. Generalnego konsula w Tebris, Mul- 
lera mianowano dyplomatycznym agentem 
w Mongolii. 


Na Bałkanach. 


Sofia, 2 września. Generała Sawowa i 
b. posła belgradzkiego Toszewa mianowano 
delegatami do rokowań z Tureyą. Mają oni 
jutro wyjechać do Konstantynopola. Bulgar- 
skiego delegata na konferencyę pokojową 
w Bukareszcie, Radewa, mianowano ostate- 
cznie bułgarskim posłem w Bukareszcie. 

Ateny, 2 września. Król grecki nadał 
królowi serbskiemu wielką wstęgę orderu Zba- 
wiciela, król serbski zaś królowi greckiemu 
wielką wstęgę orderu Karageorgevieza i złoty 
medał waleczności. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 września 1918. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 63425, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 831:—, Akcye Anglobanku 
342,75, Akeye Unionbanku 604—, Akcye 
Länderbanku 52750, Akcye Bankvereinu 
—'—, Akcye Bodeneredit 1210°—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 62650. 
Akcye kolei państwowych 711:50, Akcye 
kolei Południowej 133°—, Akcye kolei El- 
bethal —.—, Akcye kolei Północnej 4880: — 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akey 
Alpiny 941:—, Akcye Rima Muranyi 712-51 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 38269" 
Akcye Fabryki broni 984.—, Akcye Ture 
ckie tytoniowe 869:50, Akcye Galieyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 976.—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 82—, Austryacka Renta ko- 
ronowa 82:35, Węgierska renta koronowa 
81:55, 56-letnie Listy Towarzystwa krediyto- 
wego ziemskiego 82:25, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 82:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 90:25, 5 pre. Listy/ Banku 
hipotecznego —'—, 4 pre. od Banku 
krajowego 82:70, 4 i pół pre. Listy | Banku 
krajowego 91:50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:40, 4-progentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1895 r. 82:75, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 89.—, 
Losy tureckie 286:75, Marki 117'92, Rubel 
25425, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 ——, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (płacono) —'—, Skoda 826°—, Po- 
życzka miasta Krakowa 1909 79:50, Galicyj- 
ski Bank ziemski —'—. Powszechny Bank 
depozytowy 547:—, 4 i pół pre. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 92:75. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. ^ 


Najlepsze sa 
Warszawskie 


MYDŁA 


NADESŁANE. 


Dr. Papee 


powrócił. Asnyka 3. 


Inż. architekt Adam OPOLSKI 
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Fabryka 


Semen 
OULA 


T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 


wykonuje Zakład 


Leona Appla 


STAMPILII KAUCZU- 
KOWYCH. — NAJPIĘ- 
KNIEJSZE SZYLDY, 
sera TABLICE, GODŁA dla 


przenosi z dniem 1 września b. r. swoje Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


biuro z ul. Sykstuskiej |. 19 do domu przy ul. 
Zyblikiewicza I. 3 Il. p. 


ZY 


"INK A y 
Lwów _ RN 
MASE Z 
NUORO 20 KON RARA RERA = 
. 


Dla 


przeprowadzek miejscowych 


poleca się 


Józef J. Leinkauf 


e. i k. spedytor nadworny 


Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 7. 
dla wyjeżdżających 


Waine a mał gów ac DDESSHL 


FESTE ARTEN 

W eleganckiej części miasta wynajmie polska 

inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka- 

nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 
morze. — Na żądanie caly „Pension“, 

P. Peszyńska, Odessa, 


Informacyi udzieli: 


Preobrażenska 1. 1. 


AD 


Odznaczony na licznych wystawach. 
Żaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 


& c młody, mający & 


. 


rozległe stosunki 
chętnieby 
zawarł spölke 
ze Starszym 
adwokatem 
posiadającym dobrze & 
prosperujaca 
kancelarye. 


Łaskawe zgloszenia 
pod „FORTUNA“ 
do Biura ogłoszeń 
SOKOLOWSKIEGO,. 


Marya Białecka. 


en nn m 


KAT] 


oe 


j 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 


KALECZA 6. 


Plac Powystawowy 
Lwów, Pałac sztuki 


WYSTAWA ROKU 
1863 


(Pamiątki i dzieła sztuki) 
it sal. 


Otwarta codzienie od 
g. 9 rano do 6 wieczorem 
Wstęp 50 hal. 


Młodzież obojga płci i wojskowi do wachml- 
strza włącznie płacą tylko po 20 hal. 
W poniedziałki wstęp 1 korona. 
Czysty dochód 
| przeznaczony na fundusz 
Weteranów r. 1863. 


FRANCENSBAD. 


N Dr, Stanisław PRZYBYLSKI 


5 asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 

„Palgce- Hotel“, wejście od Kirchenstrasse. 


Sporzadzone 


według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 

i pielegnowaniu skóry. 

Wszędzie do nabycia. 


3 pre. na 
Tow. Szkoły Ludowej. 
2 pre. na 


Kiyo 5” 
KOPERNIK 


Ulica Kopernika 9. (Róg ul. Lindego). 


Program otwarcia nowego sezonu! 
na 30, 31 sierpnia i 1 i 2 września b. r. 


1. Wschodnia Riwiera. Sliczne zdjęcie z na- 

tury. 2.—5. Monopol na Lwów: Pożegnanie z 

rozpaczy. Wspaniały dramat w 4 aktach. 6, Zy= 

cie Japończyków. Śliczne zdjęcie z natury. 

7.-9. Maks Linder i miłość, Arcyzabawna 
komedya w 3 aktach. 


CENY MIIJSQ: Krzesło w loży balkonowej 2 K., 
krzesło na balkonie 1:80 K., miejsce I. — 1:50 K., 
miejsce II. — 1.— K., miejsce III. — 0:50 K, — 
PP. akademicy, studenci, wojskowi do rangi feld- 
febla, rzemieślnicy oraz dzieci płacą ceny zniżone. 
Początek przedstawienia o godz. 4 po pol., w 
ntedzielę i święta o godz. 3. 
— Program dla dzieci niedozwolony. — 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 września 1913, 


Hotel Żorża. Pp.: F. Biesiadecki 2 Fir- 
lejowa, J. Tustanowski z Knihinicz, W. Sło- 
twiński z Rożdziałowa. 

Hotel Imperial. Pp.: S Wiktor z Brat- 
kowie, W. Mais z Bochni, F. Maryewski z 
Podgórza. 

Hotel City. Pp.: F. Dobija z Ryboszo- 
wie, J, Zamorski z Białej. 


Poszukuje się kupna 


Starych mebli mahoniowych 


w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.: 


Lwów, dnia 2 września 1913. | 
Waluta koronowa 
płacą  żadają 
I. Akcyo za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 622.— 632— 
Banku galie. dla handlu i przem. 


o 200 zł. |. „ . BI  405— 
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po 
200 zł, w. a. w srebrae 510—  520— 


Fabryki wagonów w Sanoku po 
500 koron 4 . . . 510.—  520— 
II. Listy zastawne za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 


sował z 10 pr. prem. . . — 
Banku 150 gal. 4½ pr. W. a. los 

wi oe AE noa oo BU 90:90 
Banku hip. gal. 4 pre. W. a. los 

d eee ee e e e e 82.— 82:70 
Banku kraj. 4½ pr. w. a. los w 511, 91:50 92:20 
Banku kraj. 4 pr. w. a. losw57 J. 83:30 SA 
Banku gal. zieni. kred, 4½ pr. 60 1. 93:50 94:20 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4½ pr. 60 JI. SO — 35:70 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów, 9150 9250 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emis ya) 96— == 
Tow. kredyt. gal, ziem. 4 pre, los 

( © e om MT 91:50 _— 
) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr, 

kası Sala 2 a e At 82:60 3:30 

ow. kred. gal. ziem. 4½ los. 52 J. 92:50 93:20 
III. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galic. fund. propin, 4 pr. 97:90 98:60 
Bukow. fund. propin, 5 pr. » . - "= 
Komun. Banku kraj. 4½ pr. (3 em.) 89-— 89-70 
. komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80.— 80:70 
\ Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80.— 80:70 
łożytczki krajowej 4 pr. z r. 1893 63: — 82-70 
2 a 4 pr. z r. 1908 5050 81-20 
) „ miasta Lwowa A pr. 79-80 80-50 
3 wap, © en 
„ = Krakowa . i « 80:30 81: — 
i IV. Honety. 
Dukat cesarski . s sa sa HESI 11:51 
20 frankówka. s x s e « « © 1914 1925 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250— 253.— 
100 „ E papierowych 25370 255-20 
100 marek niemieckich . . . 118— 11850 


1) Kupony opłacają ½% podatek rentowy. 
3) Kupony opłacają 2% podatek rentowy. 


Kurs glełdy wiedeńskiej. 


dnia 30 sierpnia 1918. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot, 
maj-listopad . . . -. . . . . 81:90 82:10 
styczeń-lipieć. . . . s.. 81-90 8210 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . , 85.55 8575 
kwiecień-październik . . . . 85.55 85.75 
„ Zr. 1860 po 500 zł, w. a. 4 pre. 1620.— 1660:— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre... 453.— 463.— 


n 
n 


„ 1864 po 100zł, . . . . 665— 


1864 po 50 zł.. . , . . 330— 


. 


R. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za ee oe 10730 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p 820 82730 


Kol, Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 


C. Obligacye kolejowe. 


82:50 83˙50 


Kol. Cesarz. Mlżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 102.— 103° — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

UW zi Dg 5 a e o soo a o es IW 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, 

(ostempl. akcye) . „ e ala o, wybiło Se 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . „ . . 8350 8350 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5°/, pr. (ostempl. akcye). . . 425.— 429 — 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050 —.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . 15 — 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1060 i 

50000282 EM u o a o ©. 6 e EBIB 046 
Kol. ezeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr.. 883% 85 
Kol. bukowinskiej lokalnej za 400 

kon III + men WOJSKO ANSZ GA 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r J6Sb A pre = n ee ee 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr. 1887, 4 pre. (ar) . 9235 9335 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

Gm les, © leb - pa e o o  HEIGM) 8:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

E 5750 8850 
Kol, północnej ces. Ferdynanda em. 

2 T. 1891, 4 pre. „ „ d i ee e 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

% r. 1898, 4 pre. ra „ „ a  93:— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zm 1904 55MiCH re STIO 
Kol. galice. Karola Ludwika 4 pre. 82:30 83:30 


Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta, płacą żądają 
Kol. I ko- „jasskiej ok 
1884 4 pra. 2 ao: . 8275 8573 1. Losy (za sztukę). 
Koi. 9 9 Rudolfa (Salzkammer- Budapeszteńskie (Basilika) 5 r. —.— 
gut) za 400 M. 4 pr. . . 10%*— 103.— 7 ih handl, i przem. 100 r. 474— 484 — 
K 4 y pa ary A0szłr r in a a 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 zr. 6550 69 50 
Weg. złota renta 4 pr. . 11560 116-— | Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 r. 5375 5775 
4 „  »„ -WwaL/kórAjr  SI40 SIGN nm n , węg. Tow. Szłr. —— —— 
„ poż, prem. 2a 100 zł. (200 kor.) 449.— 459.— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złr, 96— —.— 
5 „ „ 50 zł. (100 kor.) 224.— 234.— 
„ obl, pr. regul. Cisy 4 pre. . 294.— 304 — J. Akcye Banków (za sztukę), 
Ek. Oblig demnizacyjne. Banku Anglo-Austr. 240 kor... . 38875 33975 
— A c i przen, 20020 400 4022 
Węgier za 100 zł. 4 pre. . 8135 82.35 Poszt, Banku handlu i przem. . . 3645— 3655— 
Kroaeyi i Slawonii , . „ . 88— —.— wa. Krea. dla handlu 400 kor... 63025 63125 
L 5 a Neg. Banku kredyt. 200 złr. . 829.50 830˙50 
5 ene e Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 739.— 742.— 
Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9950 100.50 Gal. banku hip. 200 złr. . . . 624— 628— 
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los ‚| Banku dla krajów koronnych 200 zł. 521.— 52% — 
„ 200 kor. 4 pre.. . 2 0 . . 83:60 8460| „  Austro-węg. 1400 kor.. . . 2078-— 2083— 
Gal. poź, kr. z roku 1898 4 pre. 82:75 8375| „ Związku (Unionbank) 200 zł. 59950 60050 
Gal. obl. prop. » roku 1889 4 pre. 9740 9840| Czeskiego banku związkowego 100zł, 265— 266.— 
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896 „n | Zivnostenska banka 100 Ir. . 264.— 265.— 
4 pre. r 111 an 
Poź. serb. prem, za i 2 pron. — 122 — K. Ak 5 3 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr.. 23825 24125 een transportowca 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


zu 100 zł, nom. 


Austr. zakł. ob]. prem. z r. 1880 3 pr. 277.— 287.— 
8 n 1 „ n 1889 3 pr. 251.— 2061: 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4¼ pre. 60 1. 88.— 89— 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9925 10025 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 J. 82:80 83˙80 
a R „ 4 Pr. los 41 l. 91.— 92— 
. „ 4 pr. starsze. 9620 9720 
„ „ „ „ ślą pr. 52 let. 9275 937 
Banku gal. ziem. kred 4½ pr. 60 J. 94.— 95 - 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4%½ pr. 9025 91:25 
x "nn les. 50 1. 4½ Pr. „ 9025 9125 
= ee en Se GD 
Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4½ pr. 51½ lat zwrotna , . 91:25 9225 
Banku krajowego oblig. komun, 3 
emisya 42 lut 4½ PP. . 89:50 90:50 
Banku kr. obl. kol. żel. 57½ 1.4 pr. 80:50 81:50 
Anustro-węg. banka 50 lat 4 pr. 86:40 87-40 
» 50 lat W. k. 4 pr. 5720 88:20 


M. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom, 

Kolej LwWw-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 rr. 20 
Kolej Lwöw-Üzerniowee z r. 1884 za 
20% 2b Apro a a 
Wes. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 
Spe 5 „ 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 


77:20 
8155 82:55 


i 10.000 m. 4 pre, z r. 1882 110, A — 
Tow. żeglugi parow. no Dunaju em. 
he ee eee N 


Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200złr. 435— . 

5 „ „ ake. zakład. 200 złr. 418— 4322-— 
Austr. Tow. Zegl. na Dunajn 500 zł. wk. 1300:— 18312 — 
Kolei półn. Oes, Ferd. 1000 złr. mk. , 4860— 4900:— 


„ Lwów-Bełzec(uke.pierw.)200z2ł, 365.— 368— 
„ ILWCW-Czerniowee-Jassy 200zł. 513.— 519— 
„ Lwöw-Kleparöw-Jaworöw lokal. 

400 kor... 300 310 


L. Akcye przedsiębioretw przemysłowych. 


Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 94525 946˙25 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 zfr. . 3265.— 3275.— 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zła, 875.— 888.— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 2 r.. . 305:— 308— 
Galic. karpac. naft, Tow. 500 kor. , 979.— 989 .— 
Schodniey 500 kor. . 458— 462. — 
Tur. zarz, tytoniow, 500 franków 362— 36650 
M. Weksle, 
Niemieckie Banki, , » e „ a 11807), 118:271/3 
Włoskie Banki , a . r „ 93:97 94.17 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. 2414 2416 
Paryż za 100 franków . . . 95:60 95.75 
Petersburg za 100 rubli 4½ pre, 25425 25525 
Szwajcarskie Banki . . „ . 9550 95:65 
N. Walat 7 

Dukat cesarski , a . s „ 1144 11:48 
Austr.-weg, 8 guld. złota moneta . —'— —— 

| 20-frankówka . s.s « « 2 « 1914 19.17 
20-markówka . - 2 « « « + 2362 2368 
Rossyjski półimperyał e == —— 
Niem. banknoty za 100 marek „ 11807, 118·27¼ 
Włoskie banknoty za 100 lir . 9 94:20 


Ruble « « „ a . 254121, 256121 
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Licytacye. 
L. cz. E. 4016/12 (10) (11727 3—3) 


Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 


i oszczędności w Lubyczy król. i powiatowej 
Kasy zaliczkowej i oszczędności w Rawie, 
odbędzie się dnia 22 września 1913 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 50 
gm. Bełzec. 


Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 16868 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.246 kor., 
nadto nabywca bez wliczenia w cenę kupna 


Poniżej podanej sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 


do tej realności dokumenta (wyciąg tabu- 


ceny 


przyjmuje na siebie dożywocie wpisane w | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


poz. C. 5 a) wymienionej wyżej realności. 


nis i t. d.) może każdy, mający chęć kupie. 


nia, przejrzed podezas godzin urzedowych, 
w sadzie tutejszym w biurze Nr. 3 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 1 lipca 1913. 


L. 3748/18. (11501 1—3) 
Obwieszczenie 

Gmina miasta Kamionki strumikowej 
rozpisuje licytacyę ofertową na wydzierżawie- 
nie prawa poboru opłat gminnych od napo- 
jów spirytusowych, piwa, miodu pitnego i 
nalewek miodowych, przysług.., *ych gminie 
na podstawie rozporządzenia Wyaziału krajo- 
wego z dnia 4 lutego 1911 1. 14.7000, w 
wysokości ustalonej powyższem rozporządze- 
niem, a to: 

1) od napojów spirytusowych, których 
zawartość alkoholu da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 10 hal. od li- 
trostopnia alkoholu czyli od 1 hektolitra stu- 
stopniowego alkoholu po 10 kor.; 

2) od jednego hektolitra słodzonych 
napojów spirytusowych, w których zawartość 
alkoholu nie da się oznaczyć za pomocą al- 
koholonictwa, po 10 kor.; 

3) od jednego hektolitra piwa 3 kor.; 

4) od jednego hektolitra miodu 5 kor. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę dwanaście tysięcy dziewięćset pięć 
(12.905) kor. 

Czas dzierżawy ustanawia się na 1 rok, 
począwszy od 1 stycznia 1914 do 31 gru- 
dnia 1914. | 

Termin wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia 25 września 1913 do godz. 11 przed 
południem. 

Oferty mają być wniesione na ręce 
burmistrza, względnie do protokołu podaw- 
czego. 

Do oferty ma być dołączone wadyum w 
wysokości co najmniej zaofiarowanego czyn- 
szu kwartalnego w gotówce lub w papierach 
wartościowych, mających pupilarne bezpie- 
ezenstwo wedle ostatniego kursu dziennego. 

Oferta ma nadto obejmować dokładny 
adres oferenta i ewentualnych spólników. 

W dniu wyżej oznaczonym przed otwar- 
ciem wniesionych ofert nastąpi licytacya 
ustna, po której ukończeniu oferty zostaną 
otwarte i ogłoszone. 

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
w Urzędzie gnunnym w godzinach urzędo- 
wych przejrzane. 

Kamionka Strumiłowa 22 sierpnia 1918. 

Burmistrz, 


L. ez. E. 1518/18 (7) (11858 1—3) 

Strona zobowiązana Samson Vogelman, 
kupiee w Rozdole, 

Edykt lieytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 

Na wniosek strony egzekwującej Sacha- 
ryasza Graubarda, kupca w Stryju, odbędzie 
się dnia 10go września 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 7, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków lieytacya połowy 
realności lwh. 633 ks. gr. Rozdół. 

Wartość szacunkowa 8650 kor. 

Najniższa oferta 4325 kor. 

Koszta ułożenia i przedłożenia warun- 
ków licytacyjnych oznacza się na 18 koron 
25 h. 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 6 sierpnia 1918. 


L. cz, E. 758/13 (5) (11777 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jüdla Ausschnitta w Bro- 
dach odbędzie się dnia 11 września 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III. w Łopatynie 
lieytacya 4/6 ezęści lwh. 277 gm. Strzemil- 
cze wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 596 kor. 66 hal., przy- 
należności zaś na 2 kor. 

Najniższa cena wynosi 399 kor. 11 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. m 

Warnnki licytacyjne które się zatwier- 
dza i o*noszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 1 sierpnia 1918. 


L. ez. E. 1370/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Simona Bucka, kupca w 
Czortkowie, odbedzie sie dnia 30go wrzesnia 
1918 o godzinie 9:80 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. I., 
licytacya realności : 

a) obj. lwh, 7223 i 541 ks. gr. gm. 
Sadzawki, 
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i b) obj. Iwh. 55, 127 i 518 ks, gr. gm. 
| Sadzawki, 
c) obj. lwh. 32 i 490 ks. gr. gm. Sa- 


dzawki, wraz z przynależnościami składają- 
cymi się: 

1. przy lwh, 7 z 100 drzew owocowych 
i muru długości 20 m.; 

2. przy lwh., 228 z zasiewu gruntów; 

3. przy lwh. 541 z 25 drzew owoco- 
wych na pgr. 201 — 60 m. sztachet, 20 m. 
muru i zasıewu; 

4, przy lwh. 55 z zasiewu; 

5. przy lwh. 518 z 816, drzew owoco- 
wych, podmurowania pod chatą, studni w 
podwórzu i zasiewu; 

6. IWh. 32 z zasiewu, 50 m. parkanu 
180 m. muru, 150 drzew owocowych i 2 ja- 
sionów; 

7. przy lwh. 490 z zasiewu; 

przy lwh. 127 przynależności brak, 

Nieruchomości te są ocenione: 

I. realność lwh. 7 ks. gr. Sadzawki na 
kwotę 1700 kor., 

przynależności jej na kwotę 160 kor., 

II. realność lwh. 223 ks. gr. ta sama 
na kwotę 1000 kor., 

przynależności jej na kwotę 40 kor., 

III. realność obj. lwh. 541 ks, ta sama 
na kwotę 7985 kor., 

przynależności jej na kwotę 228 kor., 

IV. reaalność lwh. 55 ks. gr. ta sama 
na kwotę 900 kor., 

przynależności jej na kwotę 40 kor. 

V. realność lwh. 127 ks. gr. ta sama 
na kwotę 2133 kor., 

VI. realność obj. lwh. 518 ks. gr. ta 
sama na kwotą 6530 kor., 

przynależności jej na kwotę 1068 kor, 

VII. realność objęta lwh. 32 ks. gr. 
Sadzawki na kwotę 7180 kor. 

przynależności jej na kwotę 874 kor., 

VIII. rea'ność obj. lwh. 490 tej samej 
ks. na kwotę 4500 kor. 

przynależności jej na kwotę 60 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

przy realności ad I. kwotę 1240 kor., 

ad II. kwotę 693 kor. 38 h., 

ad III. kwotę 5475 kor. 88 h., 

ad IV. kwotę 626 kor. 67 h., 

ad V. kwotę 1422 kor., 

ad VI. kwotę 5065 kor. 33 h., 

ad VII. kwotę 5869 kor. 33 h., 

ad VII. kwotę 3040 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenty (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörybh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado- 
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 18 sierpnia 1913. 


L cz. E. 1291/12 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kupieckiego i gospodarcze- 
go Towarzystwa w Birczy, odbędzie się dnia 
12 września 1913 o godzinie 9 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym licytacya: 

a) całej realności obj. lwb. 49, 

b) 1/4 części realności obj. lwh. 4, 

e) 1/6 części realności obj. lwh. 5, 

d) połowy realności obj. Iwh. 49 i 

e) połowy realności obj. lwh, 207, 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licylacyę są ocenione: 

a) na kwotę 1200 kor., 

b) na kwotę 75 kor., 

e) na kwotę 466 kor. 66 h., 

d) na kwotę 700 kor., 

8) na kwotę 30 koron. 

Najniższa cena wynosi 1703 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 24 lipea 1913. 


L. cz. E. 848/18 (10) 
Edykt licytacyjny. 

: Na żądanie Iwana Dołhego, rolnika w 
Zurawinie, odbędzie się dnia 6 października 
1913 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. II. w 
Lutowiskach licytacya realności : 

a) lwh. 22 ij 

b) IWh. 23 ks. gr. gm. Zurawin. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 
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września 1913. 


ad a) real. lwh. 22 ks. gr. Zurawin na 
kwotę 950 kor., . 

ad b) real, IW. 28 ks. or. Zurawin na 
kwrtę 8070 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) real. IW. 22 kwotę 684 kor., 

ad b) real. Iwh 28 kwotę 5380 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa wobee których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą Zawiada- 
miane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 11 sierpnia 1918. 


L. cz. E. 210 12 (47) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy Quissek & Geppert 
w bielsku, odbędzie się zamiast dnia 5go 
września 1918, dnia 8 października 1918 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali Nr. 4, lieytacya: 

a) dóbr tabul. Czernica Iwh. 109 i 

b) dóbr tabul. Antoniówka lwh. 584, 
o przestrzeni : 

ad a) przeszło 1186 ha, w czem lasu 
około 750 ha, 

ad b) przeszło 284 ha, w czem lasu 
około 120 ha, z gorzelnia, młynem, pałacem 
murowanym, domami czynszowymi, budyn- 
kami gospodarczymi wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z inwentarza gospodar- 
czego żywego i martwego i z zasiewów. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione a to: 

ad a) pałac murowany w Czernicy na 
50.760 kor., 

zresztą dobra Czernica na 1,119,045 kor. 
58 h., 

ad b) dobra Antoniówka na 222.735 
koron, 

przynależności zaś: 

ad a) na 50.656 kor. 18 h., 

ad b) na 9080 kor. 41 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 805.181 kor. 16 h., 

ad b) 154.510 kor. 28 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężsry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tuku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomoenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkalego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 25 sierpnia 1918. 
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L. ez. E. 1819,12 (13) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Jonasa Dratha w Skałacie 
i Banku krajowego królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
odbędzie się dnia 19 września 1913 o godzi- 
nie 9:30 przed południem, w biurze Nr. 5, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
taeya następjących realności : 

a) lwh. 242 ks. gr. Hlibów, pbud, Ik. 
8 i pgr. Ik. 37, 648, 1232, oraz przynależno- 
ści tejże: sztachety z drzewa, zagrodzenie 
murowane i 10 drzewek owocowych, 

b) lwh. 528 ks. gr. Hliböw, pgrt. Ik. 
644/1, 664/3. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 14.320 kor., 

przynależności 370 kor., 

ad b) 1200 kor. 
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Najniższa oferta: 

ad a) 9793 kor. 34 h. 

ad b) 800 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym w oddziale kan- 
celaryjnym Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 11 sierpnia 1918, 


L. cz. E. 1767/13 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 września 1918 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tutejszym, w biurze Nr. 28, licytacya : 

1. 2/8 części realności lwh. 134 i 

2. połowy realności lwh. 304 gm. Sta- 
re Brody. 

Realności te parc, bud. i domy z przy- 
należytościami oceniono: 

ad 1. na 18.121 kor. 13 h., 

ad 2. 1668 kor. 50 a. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad 1. — 6561 kor, 

ad 2. — 884 kor. 25 h. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośna 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8g“ 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego, 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 2 sierpnia 1918, 
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L. ez. E. 2428/18 (5) 
Edykt lieytaeyjny 

Dnia 30g0 września 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 28, lieytacya 7:8 eze- 
ści realności lwb. 1194 gm. Brody. 

Rea!ność tą (pbud. i dom) oszacowano 
na 3355 kor. 63 h., przynależności zaś na 
28 kor. 88 h.! 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1692 kor. 25 hal. 

Warunki licytacyjne, i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie, tut. 
w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 1 sierpnia 1913, 
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L. cz. E. 3062/13 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Moj- 
żesza Hochmanna w Mokszyszowie, odbędzie 
się dnia 28 października 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 10, na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków lieytacya re- 
alności lwh., 134 ks. gr. Zalesie pniowskie, 
Wartość szacunkowa 800 kor. 
Najniższa oferta 534 kor, 


(11919) 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

Warunki licytacyjne i odncsząco się do 
tych nieruchomości dokumenta : wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć pocczas godzin urzędowych. 
w sądzie niżej wymienionym, w oddzisle kan- 
eelaryinym Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 31 lipca 1913. 


L. cz. E. 2752/18 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Daia 8 października 1913 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 4, odbędzie się licy- 
tacya: 3 

a) realności lwh. 1280 ks. gr. gm. Zu- 
pawa, składającej się z pgr. o łącznej po- 
wierzchni 84 ar. 95 ın?, 

b) połowy realności lwh. 1486 ks. gr. 
gm. Żupawa, składającej się z pgr. o po- 
wierzchni 54 ar. 27 me. 

Nieruchomości te oceniono: 

ad a) na 1150 kor., 

ad b) na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 766 kor. 67 h. 

ad b) 266 kor. 67 b. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
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Nr. 4. 
Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuezeaalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 26 sierpnia 1918. 


L. cz. E. 1275/18 (15) (11545 1—38) 

Dnia 15 października 1918 o godzinie 
8:80 przed południem w e niżej wy- 
mienionym w biurze Nr, 6, odbędzie się 
licytacya: 

a) realności obj. lwh. 1884 gm. Ty- 
śmienica, składającej się z pb. 846/2 pusty 
plac i pgr. 6817/3, 6818 3, 6818/3, 

b) realności lwh. 2238 tejże gminy, 
złoożonej z pgr. 6817/1, 6818/2, 68191, ad 
a) i b) w jednym kompleksie, stanowiących 
rolę i pastwisko obszaru łącznego 146 ar. 
om 

e) realności lwh. 1098 tejże gminy, 
złożonej z pb. 848 z domem mieszkalnym, 
stodołą i stajnią, pgrunt. 12421, 1242/2, 
1242/1, 1244/2 ogród i łąka obszaru 22 ar. 
22 m? i pgr. 6455, 6456, 6457, 6458, 6459, 
6460 rola i pastwisko obszaru 132 ar. 52 m?, 
oraz pgrunt. 6620, 6621, 6622/2, 6623/2, 
6627/3, 6624/4, 6628, 6629 w jednym kom- 
pleksie rola i łąka obszaru 2 ha. 33 ar. 64 
m, wreszcie pgrunt. 6626, 6625/2, 6627/1, 
7428/2 kąki obszaru 1 ha. 94 ar. 23 m? 

d) realności lwh. 8116 tejże gminy, 
złożonej z pgr. 6614/1, 66142, 6615, 6616, 
6617 w jednym kompleksie 117 ar. 25 m? 
w niwie Dowbiaki, stanowiące łąki i rolę. 

Realnosei te oszacowano : 

ad a) i b) łącznie na 1000 kor., 

ad e) z przynależnościami na 6930 kor. 
50 b., 
ad d) na 800 kor. 

Najniższa cena wyncsi: 

ad a) i b) łącznie 666 kor. 66 h., 

ad c) 4620 kor. 32 h., 

ad d) 533 kor. 32 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tysmienica, dnia 4 sierpnia 1918, 


L. cz. E. 1242/13 (5) 
Edykt lieytscyjny, 

Na wniosek strony egzekwującej Maje- 
ra Feuera w Wojniłowie, odbędzie się dnia 
18 września 1913 o godzinie 10 przed po- 
łudniem, w burze Nr. 86, na zasadzie Za- 
sadzie warunków licytacyjnych, które się za- 
twierdza, licytacya następujących realności: 

a) 36 cz. lwh, 154 ks. gr. Błudniki, 
składającej się z pb. Ik, 109, na której stoi 
dom mieszkalny tudzież szopa, tudzież z pg. 
lk. 529 stanowiąca ogród, 

b) lwh. 1006 ks. gr. Błudniki, składa- 
jącej się z pg: Ik. 757 2, 758/2, 759 2, 2874/2, 
2375/2, 8128/3, 3130, 3131 i 3133, stano- 
wiąca rolę, pastwisko oraz moczar. 

Wartość szacunkowa: 
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ad a) 415 kor. 50 h., 
ad b) 1420 kor. 
Najniższa oferta: 

ad a) 277 kor., 

ad b) 946 kor. 67 h 


wanego dachówką krytego, takiej stajni i 
pola ornego, 

b) realności lwh. 102 gminy Yokolöw- 
ka, składzjącej się z łąki, 

e) realności Iwh. 161 gm. Sokołówka, 


Do realności lwh. 154 ks, gr. Błudniki ! składającej się z pola ornego, 


należą następujące przynależności, jako to: 
1 stóg na 4 słupach, oraz 47 drzew owoco- 
wych i lasowyeh, a rosnących na pg. k. 
529 z lwh. 154 gm. Błudniki, oszacowane na 
15 kor. 50 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 2 sierpnia 1913. 


L. Cz. E. 141/13 (7) 
Edykt lieytasyjny. 

Na wniosek strony eg.ekwującej Mar- 
kusa Tobiasa w Bursztynie, odbędzie się dnia 
12 września 1913, o godzinie 11 przed po- 
łudniem, w biurze Nr. 26, na zasadzie wa- 
runków licytacyjnych, które się niniejszem 
zatwierdza, licytacya % częsci realności 
lwh. 22 ks. gr. Błudniki, składającej się z 
rg. lk. 1688, 1689, 1640 i 1641, stanowiącej 
łąkę, rolę i pastwisko. 

Wartość szacunkowa 138 kor. 

Najniższa oferta 88 kor. 67 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sad powialowy, Oddział V. 

Haliez, dnia 2 sierpnia 1913. 
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L. ez. E. 3341/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 października 1913, o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie 
nionym w biurze Nr. 4, odbędzie się licy- 
tacya realnoś i Iwh. 89 ks. gr. gm. Dzików 
objętej, składającej się z pgrnt 6088 o po- 
wierzchni 5 ar. 66 ms. 

Nieruchomość ta oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyj. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia £6 sierpnia 1918. 
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L. cz. E. 645/13 (5) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwuiacej Da- 
wida Glüksmana w Bols:oweaeh, odbędzie 
się dnia 19 września 1913 o godzinie 980 
przed południem, w biurze Nr. 26, na za- 
sadzie warunków licytacyjnych które się za- 
twierdza, licytacya nastęrujących realności: 

a) 1/4 części Iwh. 548 ks. gr. Chorost- 
ków, składając j się z pgrt. lk. 1019/1 rolę 
stunowiącej, 

b) IX h. 558 ks. er. Chorostków, skła- 
dającej się 2 pg. Ik. 1068/1 rolę stanowiącej, 
na której stoi chata papą kryta nowa, 

e) Ich. 570 ks. gr. Chorostków, skła- 
da'ącej się 2 pr. lk. 1070/2 rolę stanowiąca. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 125 kor., 

ad b) 2000 kor., 

ad e: 800 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) S3 kor. 34 h., 

ad b) 1888 kor. 34 h, 

ad e) 200 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 2 sierpnia 1913. 
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L. cz. E. XI. 1633/13 
E d y k t. 

Dnia 5go września 1913 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w sali Nr. 22, lieytacya połowy 
realności lwh. 290 gm. Werbiąż niżny. 

Wartość szacunkowa 889 kor. 02 h. 

Najniższa cena 592 kor. 68 h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I. 

Zarzut niedopuszezalnosei licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut, 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża- 
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamisne bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia lieytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sadowej. 

C. k. Sąd powiatowy Oddz, XI. 

Kołomyja, dnia 29 czerwca 1913. 
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L. cz. E 1477/18 (8) 
Edykt lieytaeyjny. 
Dnia 1 października 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym biurze cddz. VI. licytacya: 
a) realności lwh. 42 gm. Sokołówka, 
składsjącej się z domu mieszkalnego muro- 
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d) realności lwh. 201 gm. Sokołówka, 
składającej się z łąki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 5414 kor. 50 h., 

ad b) na 1156 kor. 25 h., 

ad c) na 559 kor., 

ad d) na 319 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 3609 kor. 67 h., 

ad b) 770 kor. 82 h., 

ad e) 372 kor. 66 h., 

ad d) 218 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zawierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomosei dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze oddziału VI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyfacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sad powiatowy, Oddz. VI. 

Bóbrka, dnia 14 sierpnia 1918. 


L cz. E. 1066/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Jakóba Mn»jerowicza w Bu- 
kowsku, odbędzie się dnia 22 września 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. II, lieytacya 
11/21 części realności lwh. 122 ks. gr. gm. 
Nowo'aniec, składającej się z budynku dre- 
wnianego. 

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 1670 kor. 

Najniższa cena wynosi 1113 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytseyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
uli Ii 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 23 lipca 1913. 
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L. ez. E. 262/13 
Edykt lieytaeyjny 

Dnia igo psździernika 1913 o gedzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2, lieyta 
cya 15 części realności lwh. 2003 gm. Zu- 
paws. 

Reslność składa się z pgr. 2078 o po- 
wierzchni 2 ar. 99 ms. 

Nieruchomość ta oceniona ns 34 kor. 

Najniższa eena wynosi 22 kor. 67 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
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Nr. 4. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 23 sierpnia 1918. 


L. ez. E 2375/12 (6) (11419) 
E d y k t. 

Dnia 18 września 1913, o godzinie 9 
przed południem w Sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 10, odbędzie się lieytacya realności 
whi. 268 ks. gr. gm. Krościenko stanowiącej 
parcele grustowe. 

Cena szacunkowa 1100 kor. 

Najniższa oferta 733 kor. 66 h. 

Warnnki licytacyjne normalnie ustalone 
i odassne dokumenta przejrzeć można w są- 
dzie tutejszym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 21 czerwes 1918. 


L. cz. E. 1607/13 (8) 
Edykt lieytaeyjny. 
Dnia 10 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w e. k. sądzie 
powiatowym Oddz. III. w Samhorze lieytacya 
realności lwh. 180 ks. gr. gm. Sambor-Blich 
Wartość szacnakowa 6019 kor. 50 hal. 
Najniższa oferta wynosi 3009 kor. 75 
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hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 22 lipca 1913. 


L. cz. E. IV. 2759/13 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odhędzie się dnia 
26 września 1913 o godzinie 11 przed połu- 
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dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rza Nr. 122, lieytacya realności iwh. 1452 
ks. gr. gm. Nowy Sącz, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze studni. 

Nierucomość wystawiona na lieytacyeh 
jest oceniona na 24.065 kor., z czego przy- 
należności na 65 kor. 

Najniższa cena wynosi 12032 kor. 50 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka- 
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wyınienionym, w biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 22 lipca 1918, 


L. cz. E. 165/13 (7) 
E d f 
Dnia 18 września 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya 37/72 eze- 
ści realności whl. 580 ks. gr. gm. Ryboty- 
cze, stanowiącej parcelę budowlaną i ogród. 
Cena szacunkowa 205 kor. 35 hal. 
Najniższa oferta 187 kor. 80 hal. 
Warunki lieytacyjne normalnie ustalone 
i inne odnośne dokumenta przejrzeć mo- 
zna w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 28 czerwca 1913, 


(11814) 


L. cz. E. 1586/13 
Edykt lieytaeyjny 

Dnia 7 października 1913 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 4, licytacya realności obj. lwh. 114 ks. 
gr. gm. Zameczek. 

Wartość szacunkowa wynosi 1784 kor. 
60 h. 

Najniższa oferta 1189 kor. 72 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Żółkiew, dnia 4 sierpnia 1913. 
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L. ez. E. 1097/13 (2) f 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwujgcej Blia- 
sza Kernera w Dębicy, odbędzie się dnia 10 
września 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 30 ks. gr. 
Dębica. 

Wartość szacunkowa 25.190 kor. 

Najniższa oferta 12.595 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Dębiea, dnia 26 lipea 1913. 


L. ez. E. 1634/13 (3) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgloszenia wierzytelnosei. 

Na wniosek Banku kredytowego i o- 
szezednosei w Leżajsku, odbędzie się dnia 6 
października 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 5, licytacya 1/7 i 1/70 
czyli 11/70 części realności lwh. 355 ks. gr. 
Woia zarzycka. 

Wartość szacunkowa z uwzględnieniem 
dożywocia na rzecz Maryi Błażejowicz wpi- 
sanego, wynosi kwotę 1063 kor 15 h. 

Najniższa oferta 708 kor. 77 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 80 lipea 1913. 
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L. cz. E. 2824 13 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 8 października 1913 o godzinie 
8'15 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym odbędzie się lieytacya realności 
obj. lwh. 1699 gm. Demycze, Tanasija Ba- 
¿zuka własnej, sklad.jacej się z chaty i pola 
ornego Wraz Z przynależnościami, składają- 
cemi się z zasiewów. 

Wartość nieruchomości wraz z przyna- 
leżytościami wystawionej na licytacyę ustala 
się na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 67 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
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Celem str.eżenia praw Józefa Gryzło własności do 1/5 części lwh. 23 gminy, 
ustanawia się p. adwokata dr. H. Jagoszew- Uwin. | 
skiego w N wym Sączu kuratorem. i Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

Terz- kurator z .stępywać będzie Józefa dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22-gO 
Gryzło w rzeczonej sprawie na jego koszt września 1918, o godzinie 8 runo, biuro 


bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po-| 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miana będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 


Celem strzeżenia praw Seweryna Ro- 
snera ustanawia się p. Józefa Kriegera w 
Hałeniowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Se- 


bliey sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądn niżej wymierionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pelnomoenika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzia IV. 
Zubłotów, dnia 9 sierpnia 1918 


L. cz, E. 66/13 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egz-kwujgcej Racheli 
Sygall, kupcowej w Brzeżanach, odbędzie 
się dma 7.0 października 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 3, na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków, licytacya po- 
łowy realności obj. Ib. 624 ks. gr. Brze- 
zany, składając j się z pbud 227, na której 
stoi dom mieszkalny p etrowy. 

Do realności lwh. 624 ks. gr. gwiny 
Brzeżany należą nsstępujące przyn leg: ości: 
a to mur ograńdzający podwórze z kamienia 
łamanego. oszacowane na 540 kor, a poło- 
wa tegoż na 270 kor. 

Poniżej najniższej 
nastąpi. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział V 

Brzezany, dnia 15 lipca 1913. 


(11602) 


ofery sprzedaż nie 


I, cz. E. 420/13 (8) (10538) 

Strona zobowigzana: Dr. Ignacy i Wan- 
da (zemeryńscy. 

Edyki licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek :lrony «gzukwnjacej Galic. 
ziemskiego Banku kredytowego we Lwowia 
odbędzie się dnia 19 września 1913 o odz. 
10 przed południem w biurze Nr. 7 na za 
sadzie niniejszem zatwierdzenyeh warunków, 
za przedłożenie których przyznaje się 8 kor. 
25 hal., licytacya realności lwh. 412 ks. gr. 
Janów, r alność miejska złożona z budynków 
i ogrodu. 

Warteść szacunkowa 31 960 kor. 

Najniższa oferta 21.306 kor. 67 hal. 

Do realności lwh. 412 ks. gr. Janów 
należą następujące przynależności: parkan, 
sztachety, drzewa owocowe i leśne, oszaco- 
wane na 1960 kor 

Poniżej nsjniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy w Janowie jako 
sad hipoteczny zenotuje wyznaczenie terminu 
licy tacyj tego. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których lieytacya 
niniejsza byłaby niedoptszczalną, nalezy zgło- 
sic w sądzie najpóźaiej na wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem liey- 
tacy, gdyż inacz-j pretensye takie co do sa- 
mej nieruchomości nie miałyby już znaczenia. 

Te osoby, dla których jskie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, Zawia- 
damiane będa o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta 
blcy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomo*nika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 21 lipca 1913. 


Rozmaite obwioszezenia. 
L. cz Cw. 157913 (2) (11465 2—3) 
Hd y kt 

Przeciw Tudeuszos i Kwieinskiemu, któ- 
rego miejsce pobyiu j: st nirzzane, wni-siony 
został do c. k. sądu bwcdowego w Nowym 
Sączu przez Kasę zaliczkową w Nowym Sa- 
czu pozew o zapłatę 300 kor. zun. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty powyższej sumy wekslowej. 

Celem strz- żenia praw Tadeusza Kwi- 
einskiego ustanawia się p. dr, H. Jagoszew- 
skiego, adwokata w Nowym Sączu, kurztorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ta- 
deuszs Kwicińskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamiannje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział U. 
Nowy Sącz, dnia 18 lipca 1913. 


nakaz 


L. cz. CW. 1856/13 (1) (11525 2—2) 
Edy ; 

Przeciw Józefowi Gryzło, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wni siony został 
do e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Towarzystwo cszczędności 1 kredytu 
w Bobowej pozew o zapłatę 218 kor. zpn 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty powyższej sumy wekslowej. 


i niebezpie zeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi Inb pełnomocnika nie zamianuje. ` 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. i 
Nowy Sącz, dnia 8 sierpnia 1918. | 

| 

(11772 2—3) 


I 
f 


L. ez. ©. II 380/13 (1) 
Edykt. 


Kuratorem niewiadomych M.ryanny i 
Autoniego Krotów ustanawia sę Michała | 
Wasńczyka ze Star. go miasta. 

Teaże kurater zastępywać będzie tychże ; 
w tej sprawie na ich koszt i niebezpirezen- ; 
stwo, dopóki kto z rich w sądzie się nie, 
zgłosi lub kuratora nie zamianuje. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | 

Lezsjsk, dnia 16 lipca 1913. I 


L. ez. C. V. 338/13 (1) (11837) 
dye kt | 


4 „ 

Przeciw Annie z Garbacików Grochow- | 
skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądn powi-towego | 
w Jaśle przez Wojciecha Barbzcika i spóln. | 
w Gliniku polskim pozew o własność 1/5, 
i 1/5 części lwh. 43 gm. Glinik polski | 

Ns podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 23 siep nia 1913. 

(elem strzeżenia praw Anny z (iai ba- 
cików Grochowskiej ustanawia się p. adw. 
Czernego w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Au- 
nie z Garbacików Grochowską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, | 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 24 czerwca 1918, 


L. cz. C. II. 338/13 (2) (11854) | 
Edykt | 

Przeciw Franciszkowi Jagiełło z Sucho- 
doła, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powi:towego 
w Krośme przez Jana Jagiełło z Suchodoła 
pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 września 1918, o godz 
9 przed południem, w budynku przy ulicy 
Suchodolskiej, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Ja- 
giełły ustanawia się p. Jana Zajdla w Su- 
chodole kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Jagiełłę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno dnia 29 l pea 1918, 


L. cz. O. VI. 544/13 (1) (11847) 
Edykt 

Przeciw Salomonowi Tageroni, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Delatynie 
przez Zakład kredyiowy dla handiu, przemy- 
słu i rolnictwa w Sołotwinie pozew o zezna- 
nie dokumentu ustępstwa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 3 września 1913, o godz. 
8 rano. biuro Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Andeimana, adwokata w 
Delatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ne zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

D latyn, dnia 21 sierpnia 1913, 


L. cz. Cm. II. 11/13 (2) (11541) 
E d y k t. 

Przeciw Rozalii z Miękosiów Wójciko- 
wej z Rydzówa, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Radomyślu Wie kim przez Što- 
marzyszen:e oszczędności i pożyczek w Ra- 
domyślu Wielkim pozew o 320 kor. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia sie p. dr. J. Kwapniewskiego, adwo- 
kata w Kadomyślu Wielkim, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
Wang w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieezenstwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl Wielki, dnia 21 sierpnia 1918, 


L. ez. C. IV. 388/13 (1) 
E dy k t. 
Przeciw Konradowi Dmytrukowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Łopa- 


(11857) 


Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego Kon- 
rada Dmytruka ustanawia się p. dr. Tadeusza 
Lachawca, adwokata krajowego w Łopatynie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łopatyn, dnia 16 sierpnia 1913. 


L. cz. CW. 3741/13 (2) 
E dy kt. 

W wekslowej sprawie \0c23cej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Tarnowie przeciw 
Maryi Adaś z Błonia o 900 kor zpn., ma 
Łyć doręczoną tejże Maryi Adaś uchwała 
z dnia 28 lipea 1913 J. cz. Ow. 3741/13 (1). 

Ponieważ niewisdomo, gdzie Marya 
Adaś przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Finka. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Adaś w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 16 sierpnia 1913. 


(11755) 


L. cz. Ów. 3913/13 (1) (11754) 
Edykt. 

Przeciw 1) Franciszkowi Radoniowi i 
2) Zofii Radon gospodarzom z Krzyża, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Stanisiawa Marka, gospoda- 
rza w Krzyżu, pozew o 340 kor. zpn, 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Franciszka Ra- 
donia i Zotii Radon ustanawia się p. Wiatra, 
adwokata w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Radonia i Zofię Radoń w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 9 sierpnia 1913. 


L. ez. Cw. 3904/18 (1) 
Edykt 


(11753) 


Przeciw 1) Wojciechowi Kulikowi i 2) 
Franciszkowi Boroniecowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Towarzystwo bankowe w Żabnie pozew o 
390 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzezenia praw 1) Wojciecha 
Kulika i 2) Franciszka Borenieca ustanawia 
się p. adwokata dr. Prinza w Tarnowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie 1) 
Wojciecha Kulika i 2) Franciszka Boronieca 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianuja. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 8 sierpnia 1918. 


L. ez. E. V. 537/13 (3) (11765) 
Edykt 

Adamowi Hnlowi z Lipia w sprawie, 
tsczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Głogowie przeciw niemu o 176 kor. zpn., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 22 lipea 
1913 J. ez. E. 537/13 (2), którą dozwolono 
intabulacyi prawa zastawu w stanie biernym 
1/2 realności Is h. 41 ks. gr. Lipie i w sta- 
nie biernym 1/2 realności lwh. 598 gminy 
Budy, oraz lieytacyi powyższych realności, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Adam Hul 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. adwokata 
dr. Łacheckiego w Głogowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w izeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 16 sierpnia 1918. 


B, cz CSME 517/13 (2) (11846) 
Edykt. 

Przeciw Sewerynowi Rosnerowi, osta- 
taio w Haleniowie zamieszkałem, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k sądu powiatowego w Białej 
przez Gminę Hałeniów pozew o zapłacenie 
sumy 905 kor. 82 hal. zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 sierpnia 1918, o godz. 


tynie przez Semena Dmytruka, ıolnika w | 10 przed południem, w tut. sądzie, drzwi 


Uwinie, pozew o uznanie i intabulacyę prawa 


Nr. 17. 


weryna Rosnera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Biała, dnia 14 sierpnia 1918. 


L. ez. Ów. III 2776/13 (8) 
Edykt. 

Przeciw Romanowi Wandzlowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez Bank polski w Krakowie 
pozew o 445 kor. zpn. i 63 kor. 31 h. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty w dniu 10 czerwca 1913 do 
L ez Cw. III 277643 (1). 

Celem strzeżenia praw Romana Wan- 
dzla ustanawia się p. dr. Józefa Daleta, adw. 
kraj. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro- 
mana Wandzla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 9 lipea 1918. 


(11891) 


L. ez. Ów. X. 2333,13 (4) (11820) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Dzikowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie pizez Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu w Mikołsjowie po- 
zew o 361 kor. 12 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Stefana Dzikow- 
skiego ustanawia się p. adwokata dr. Tadeu- 
sza Dwernickiego we Lwowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział X. 

Lwów, dnia 25 lipca 1918. 


L. ez. Ćw. III. 1721/13 (1) (11802) 
Edykt 

Przeciw Janowi Muzyce, przedlem w 
Chlebowicach Świrskich, -którego miejsce po- 
bytn jest nieznane, wniesiony został do tu- 
tejszego sądu przez Kasę handlową i prze- 
mysłową w Przemyślanach pozew o 520 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 10 lutego 1913. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Salomona Weinberga, adw. 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie siy 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1918, 


Ib a Jao 89 ru (11787) 
d ; 

Ponieważ p. Ewa z Nyklów Koziarz 
z Sokołowa wskutek ukończenia 24 roku ży- 
cia osiągnęła prawo do samoistnego zarządu 
własnym majątkiem, przeto wzywa się ją, 
aby celem uzyskania wydania złożonego ma- 
jątku we wspólnej kasie sierocej sądu tutej- 
szego w c. k. Urzędzie podatkowym, jako 
Urzędzie depozytów sądowych — uczyniła 
wniosek na piśmie do 6 tygodni do poniżej 
wymienionego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 31 lipea 1918. 


L. ez Og. X. 6335.13 (4) (11825) 
E dy kt. 

Przeciw Dawidewi Rothowi, właścicie- 
lowi księgarni ze Lwowa, który wyjechał i 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu kraiowego jako 
handlowego we Lwowie przez firmę Verlags- 
gesellschaft Central w Warszawie pozew o 
800 rubli. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Dawida Rotha 
ustanawia się p. dr. Izydora Feilesa, sdwo- 
kata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n'ebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział X, 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1918, 


nakaz 


L. ez. Cw. III. 7187/13 (1) 
dykt. 

Przeciw Majerowi Jungleibowi, przed- 
tem w Rawie Ruskiej, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu tutejszego przez Rawskie Towarzystwo 
dy:kontowe pozew o 190 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 8 sierpnia 1918. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Michała Wassunga, adwo- 
kata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1918, 


L. ez. Gw. X. 6551/13 (2) (11827) 
E dy k 


Przeciw dr. Eugeniuszowi Reiterowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Towarzystwo 
hla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwo- 
wie pozew wekslowy o 15.000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw dr, Eugeniusza 
Reitera ustanawia się kuratora w osobie p. 
adwokata dr. Izaka Felda we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1913, 


L. ez. Cw. X. 3288/13 (3) (11821) 
E dy k t. 

Przeciw Iwanowi Mos towy, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego ws Lwowie przez Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu w Mikołajowie po- 
zew o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Iwana Mosto- 
wego ustanawia się p. adwokata dr. Oswalda 
Epsteina we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie zobo- 
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział X, 

Lwów, dnia 30 lipca 1913. 


L. ez. Cw, X. 3302/13 (2) (11822) 
Edykt 

Przeeiw Iwanowi Mostowy i Semkowi 
Maryniec, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e, k. sądu krajo- 
wego jako handlowego we Lwowie przez 
Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu 
w Mikołajowie pozew o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw tych pozwanych 
ustanawia się p. adwokata dr. Filipa Ewing 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział X, 

Lwów, dnia 30 lipca 1918. 


L. IX. a. 1073. (11940) 

C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
w sprawie urządzenia rowu odpływowego 
w km. 98:660—98:920 linii kole: Sambor- 
Sianki odbędzie się dnia 28 września i riz- 
pocznie o godzinie 10 minut 80 przed połu- 
dniem, a zbierze się na stacyi w Starym 
Samborze. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą sto- 
sownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 80, w urzędzie 
gminnym w Starym Samborze, począwszy od 
dnia 6 września 1913 przez 14 dni do przej- 
rzenia dla ogółu. , 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni do c. k. Starostwa w Starym Sam- 
borze lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 27 sierpnia 1918. 

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


(11804) L. IX. a. 1206/13. 
E 
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(11939) 
kt. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą wywłaszezeniową 
w sprawie urządzenia rowu odpływowego od 
przepustu Nr. 5 w trakcie drogi powiatowej 
Nowy-Targ—-Sucha-Hora do przepustu kole- 
jowego km. 220/1 linii Chabówka Zakopane 
odbędzie się dnia 30 września 1913 i rozpo- 
cznie o godzinie 9 rano na stacyi w Nowym 
Targu. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone waz z planami wyłożone będą sto- 
sownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 80, w urzędzie 
gminnym w Nowym Targu, począwszy od 
dnia 13 września 1918 przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni do c. k. Starostwa w Nowym Targu 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31 sierpnia 1913. 

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. cz. C. II. 455/13 (1) (11943) 
E dy k t. 

Przeeiw Leibie Meister synowi Jözefa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Do- 
linie przez Meilecha Fernera pozew o zapłatę 
kwoty 700 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 września 1913, o godz. 
9 rano, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta- 
nawia się p. dr. Lublinera, adwokata w Do- 
linie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd powia'owy, Oddział II. 

Dolina, dnia 18 sierpnia 1943. 


L. cz. Cw. II. 3509/13 (1) (11890) 
E dy kt. 

Przeciw Józefowi Dąbrowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu tutejszego przez Jakóba 
Polarskiego pozew o zapłatę sumy wekslowej 
315 kor. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 24 
lipca 1918 nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa Dąbrow- 
skiego ustanawia się p. dr. Zelta, adwokata 
w Krakowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Dąbrowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeńsiwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sad krajowy jako hand'owy, 

Oddział II 

Kraków, dnia 24 lipca 1918. 


L. cz, Ów. III. 2031/13 (3) 
Edykt. 

Przeciw Juliuszowi hr. Potockiemu i 
Maryi hr. Potockiej, b. właścicielom dóbr 
Młoszowa, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu kra- 
jowego jako handlowego w Krakowie przez 
Marcelego Gołkowskiego w Krakowie, ulica 
Grodzka ]. 18, pozew wekslowy o zapłatę 
kwoty 5000 kor. i 5000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty w dniu 17 kwietnia 1913 J. cz. Ow. 
III. 2082/13 (1), tudzież nakaz zapłaty w dniu 
17 kwietnia 1913 1. cz. Cw. III 2081/13 (1). 

Celem strzezenia praw kurandöw usta- 
nawia sie p. adwokata dr. Feliksa Ozesnaka 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

(. k. Sąd krajowy. jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 14 czerwca 1913. 


(11894) 


L. ez. C. III. 6193/13 (3) 
E dy k t. 

Przeciw Stefanowi Dzikowskiemu syno- 
wi Fedka i Nadopta Mykola, gosp. w Lesio- 
wieach, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez Zakład kredytowy dla handlu i prze- 
mysłu w Mikołajowie n. Dn. pozew o 350 
kor. 92 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
weksłowy nakaz zapłaty z dnia 29 czerwca 
1918 J. cz. (w. III. 6198/18 (1). 

Celem strzeżenia praw zobowiązanych 
ustanawia się p. dr. Teofila Więcława we 
Lwowie kuratorem. » 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanych z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 


(11907) 


wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełuomo- 
cnika nie zamianują. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1918. 


een 6.11. 370115 
ID Gl 7 l 

Przeciw Adamowi Majchrowiczowi sy- 
nowi Grzegorza, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Dolinie przez Józefę Majchro- 
wiez pozew o 600 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 września 1913, o godz. 
9 rano, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta- 
nawia się p. dr. Hausmana, adwokata w Do- 
linie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dolina, dnia 6 sierpnia 1918, 


(11944) 


Ii ez. S. 3/10 (49) 
Ogłoszenie. 
Uchwałą tego sądu z dnia 12 lutego 
1910 L. cz. S 3/10 (1) otworzony konkurs 
do msjątku Salomona Schneidra, kupca w 
Brzesku, uznaje się po myśli $ 154 ord. konk. 
Za ukończony. 
C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Kraków, dnia 21 czerwea 1918. 


(11899) 


L. ez. S. 9/13 (1) (11898 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku zarejestrowanej firmy „Drukarnia 
Aleksandra Rippera, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością* w Krakowie, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Teodora Koscha, ad- 
wokata kraj, w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 22 sierpnia 1913, 
godzinie 10 przed południem w tym są- 
dzie, w biurze Nr. 8, przedłożyli dokumen- 
ta, poświadczające ich roszczenia, przedsta- 
wili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa- 
nia innego i jego zastępey, oraz przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do d. 30 października 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
12 listopada 1918, godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszezegöl- 
nym wierzycielom, jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już usknteczmonych na podstawie formalne- 
go projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 7 sierpnia 1918, 


Konkursa. 


L. 2/L ex 1913 (458 a) (11743 3—3) 
Konkurs 

W okręgu c. k. Dyrekeyi kolei państw. 

w Krakowie są do obsadzenia następujące 
posady dla służby kolejowej: 

2 posady dozoreów toru z płacą roczną 

900 kor., 5 posad dozorców stacyi z płacą 

roczną 900 kor, 2 posady spisywaczy wozów 

z płacą roczną 900 kor, 4 posady strażni- 


ków 2 płacą roczną 900 kor., 30 posad kan- 
dydatów na maszynistów z płacą roczną 1000 
kor., 20 posad palaczy maszynowych z płacą 
roczną 900 kor. 

Do wszystkich tych posad przywiązany 
jest dodatek na mieszkanie, którego wyso- 
kość zawisła od miejsca przeznaczenia słu- 
żbowego, względnie mieszkanie w naturze, 
tudzież ubranie służbowe. 

Posady te zastrzeżone są w myśl usta- 
wy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p. Nr. 
60 dla wysłużonych podoficerów posiadają- 
cych przepisany certyfikat. i 

Warunki przyjęcia: Uzdolnienie fizy- 
czne przez lekarza kolejowego stwierdzić sie 
mające, tudzież znajomość języka polskiego w 
mowie i piśmie. 

Szczegółowe warunki ogłoszone są w 
odnośnych dziennikach konkursowych Mini- 
sterstwa wojny i obrony krajowej, 

Podania należy wnosić do c. k. Dyre- 
kcyi kolei państw. w Krakowie do 20 pa- 
zdziernika 1913. 

Kraków, dnia 28 sierpnia 1913. 

Za e. k. dyrektora kolei państw. 


L. ez. Prez. 363 6/13 (11771 3—3) 
Konkurs. 

Przy tutejszym sądzie jest do obsadze- 
nia z dniem 1 października 1913 posada sta- 
łego pomocnika kancelaryjnego. 

Wymagana jest znajomość manipulacyi 
sądowej wogóle i biegłość pisania na ma- 
szynie. 

Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży najdalej do 15 września 1913. 

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 

Krakowiec, dnia 26 sierpnia 1913. 


L. cz. 14,559/18 
Konkurs. 

Jest do obsadzenia posada asystenta 
rachunkowego przy Sądzie krajowym wyż- 
szym w Krakowie. 

Należycie udokumentowane podania wno- 
sić należy w przepisarej drodze do dnia 20 
września 1918 do Prezydyum Sądu krajowe- 
go wyższego w Krakowie. 

Wymogiem uzyskania teji posady jest 
złożenie egzaminu dojrzałości i egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 

Prezydyum Żądu wyższego. 

Kraków, 2% sierpnia 1913. 


(11697 3—3) 


L. Pr. 413/13 (2) 
Konkurs. 

Przy tutejszym sądzie jest do obsadze- 
nia natychmiast posada jednego pomocnika 
kancelaryjnego za normalnem wynagrodze- 
niem. 

Pierwszeństwo mają piszące biegle na 
maszynie. 

Naezelnietwo c. k. Sądu powiatowego. 
Dynöw, dnia 26 sierpnia 1913. 


(11848 2—3) 


L. 2281/V. (11800 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sade werkmistrza dla działów mechaniczno- 
technicznych w c. k. państwowej Szkole prze- 
mysłowej w Krakowie z remuneracyą do 
2400 kor. rocznie. 

Posada będzie nadana kontraktowo z 
trzymiesięcznem wypowiedzeniem. 

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki opis 
życia istudyów zawodowych, metrykę chrztu 
(urodzenia), następnie w świadectwo przyna- 
leżności, świadectwo zdrowia, świadectwo z 
ukończonej szkoły zawodowej, przemysłowej 
lub innego zakładu dla ślusarstwa maszyno- 
wego, w świadectwo z odbytej pięcioletniej 
praktyki jako werkmistrz fabryczny (warszta- 
towy) i w świadectwo moralności potwier- 
dzone przez powiatową władzę polityczną i 
określające cel dla którego je wydano, wre- 
szeie w dowód, iż kandydat posiada dokła- 
dną znajomość motorów i maszyn dla obra- 
biania metali, należy wnosić na ręce Dyrek- 
cyi wymienionej na wstępie szkoły, najpó- 
miej do końca września b. r. 

„ , Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu. 
C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 22 sierpnia 1918. 

Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


Wyroki prasowe. 


L, cz. Pr, 21113 (2) (11984) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Gazeta codzienna“ numer 1668 z dnia 
20 sierpnia 1918 w artykule pt: „Wiluś się 
znęca“ w całości — zawiera znamiona Wy- 
stępku z $$ 491, 494 a) u. k., uznał doko- 
naną w dniu 28go sierpnia 1918 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 


całego nakładu — i wydał w myśl $ 498 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego. 

Zerazem wydał nakaz odpowiedzialne- 
mu red-ktsrowi tego czasopisma, by orze- 
czenie niniejsze umieścił bezpłatnie w naj- 
bliższym numerze i to na pierwszej stronie. 

Niewykonsnie tego nakszu pociąga za 
sobą następstwa przewidziane w $. 21 ust. 
druk. z 17 giudnią 1862 Dz. p. p. Nr. 6 ex 
1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na 
gzywnę do 400 kor. 

Lwów, dnia 30 sierpnia 1913. 


L. cz. Pr. 213/13 (2) (11936) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek e. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Mositor“ Nr. 35 z dnia 31 sierpnia 1913 
w artykule: „Najnowszy pomysł ks. Areybi- 
skupa Bilczewskiego* w całości — zawie- 
ra znamiona zbrodni z $$ 487, 488 u. k. 
i 2 art. IV, ust. z 17 grudnia 1862 Dz. u. p. 
Nr. 82 z r.1868 uznał dokonaną w dniu 29 
sierpnia 1918 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — i 
wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 31 sierpnia 1913. 


. en. Up. 212/13 (2) (11935) 

B Imena Ero Beandecrka Ilicapa! 

II. k. Cya kpaermü ako pnCYHan 
upacoBuń y JIGROB pimng Ha BHECOR u. K. 
Ilpoxyparopri Aepasroi, mo smier qaco- 
nun „U’pomazesenä Ponoe“ Auen 85 3 An 
28 cepnaa 1913 B aprakyai „Hama, npoky- 
paropia“ B niaoern, Micrmrb B COGI ECTBO 
uposuku 3 § 303 3. K, ySHaB A0KOHaHy B 
zum 28 cepraa 1918 konpierary 3a oupas- 
zamy i supaąuB SHENIeHe MINOTO HakIary 
i BuqaB no aymul $ 493 un. k. sakas XAJIB- 
moro po3IIAPIOBAHA TOTO APJKOBOTO IINCBMA. 

Ap nig, zaa 30 cepnaa 1913. 


Zl. 187 (11920) 
Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Görz 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Auguſt 1913, 
Pr. V. 15 13, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 154 der Zeitſchrift: „II Corriere Friula- 
no“ ddo. Görz, 7 Auguſt 1913 wegen des Nr- 
tikels: „La vittoria liberale-nazione nella eu- 
ria delle eitta e borgate“ nach § 300 St. G. 
und Artikel IV des Geſetzes vom 17 Dezember 
1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in Ro- 
vereto hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Auguſt 
1913, Pr. 8/13, die Weiterverbreitung einer 
geographiſchen Karte mit der Aufſchrift: „Carta 
d'Italia del Touring Club italiano“, heraus⸗ 
gegeben von L. V Bertarelli,) und im unteren 
Teil in der Mitte mit der Bezeichnung „Isti- 
tuto geografico de Agostini — Novara" und 
links am oberen Rand mit den Worten „Fo- 

lio 5“ und rechts mit jenem „Trento“, wel⸗ 
che faſt ausſchließlich öſterreichiſches Gebiet zeigt 
(Südweſttiroliſches), ſamt Index des „Foglio 5* 
(Trento) mit der oberen Aufſchrift „Carta d’Ita- 
lia del Touring Club italiano, seala: 17 250000 
wegen der Aufſchriften und Bezeichnungen nach 
$ 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Auguſt 1913, 
Pr. I 448/13, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 6 der Zeitſchrift: „Zejmy zedniku* vom 
6 Auguft 1913 wegen der Stellen von „Jen u 
nas je tomu“ bis „mistodrzitelstvi“ und von 
„Kdyby vlada byla si jista“ bis „sach-mat“ 
des Artikels: „Vlada a ustava“ nach $ 65 a 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Jiciu 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Auguſt 1913, 
Pr. 1718, die Weiterverbreitung der Nummer 
32 der Zeitſchrift: „Pokrokove listy“ bom 9 
Auguft 1913 wegen der Stellen von „Predue 
chteli“ bis „tehoz nazora“ und von „Naopak 
je ji“ bis „trvat dlouho* des Artikels: „Jak 
dlouho?* nach $ 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Rei⸗ 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Au⸗ 
guft 1913, Pr 31/18, die Weiterverbreitung 
der Nummer 182 der Zeitſchrift: „Vorwärts“ 
wegen der Stellen von „Wie ein Siüd" bis 
„aller Menſchheit bloß ein Vieh, ein Vieh“, 
von „Und er zeigt daher“ bis „und dasſelbe 
ſei“ und von „Es ware ſo“ bis „zu verwan⸗ 
deln“ des Artikels: „Wie ein Stück“ nach $ 
300 und 491 St G ſowie gemäß Artikel IV 
und V des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Se⸗ 
benico hat mit dem Erkentniſie vom 2 Auguſt 
1913, Pr. 50/13, die Weiterverbreitung der 
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Nummer 27 der Zeitſchrift: „Naprednjak“ vom | a utisk*; von „A chti-li* bis „v jejich ru- 


1 Auguſt 1913 wegen des ganzen Artikels: 
„Pobozni industrijalei-; des ganzen Artikels: 
„Apel na vojnicku vlast“ nach, nach § 122 b, 
300, 302 und 303 St. G ſowie gemäß Arti⸗ 
kel IV des Geſetzes nom 17 Dezember 1862, R. 
G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Zl. 188 (11921) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 
Auguſt 1913, Pr. 63/13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 15 der Zeitſchrift: „Der Weckruf“ 


vom 1 Auguft 1913 wegen der Stellen von 


„Der Gottesbegriff, der durch“ bis „mehr faſſen 
kann“, von „der Gottesbegriff“ bis „fallen“ und 
von „und heute noch ſind“ bis „Pfaffen“ des 
Artikels: „Des Freidenkers Moral“; von „Ty⸗ 
rannen und Charlatans“ bis „Elends zu ver⸗ 
hindern“, von „Das theologiſche“ bis „zugleich 
zu ſein“, von „Das Chriſtentum dient“ bis 
„ungehängt“, von „Es muß notwendig auch“ 
bs „in infinitum“, von „Es wird durch dieſe 
Auwen ung“ bis, durchzuführen“ des Artikels: 
„Religibſes Sklaventum“ nach § 122 a, 302 
und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Oberlandesgericht in Prag 
hat mit dem Exkenntniſſe vom 5 Auguſt 1913, 
D 251/18, die Weiterverbreitung der Nummer 
86 der Zeitſchrift: „Egerer Neueſte Nachrichten“ 
vom 29 Hruertd (Juli) 1913 bezüglich ſämtli⸗ 
cher beanſtändeter Stellen nach $ 63 und 65 a 
St G. verboten. 


Das k. k. Oberlandesgericht in Prag hat 
mit dem Erkenntniſſe vom 5 Auguſt 1913, D 
252/13, die Weiterverbreitung der Nummer 86 
der Zeitſchrift: „Deutſches Volksblatt für Fi⸗ 
ſchern und Umgebung“ vom 29 Heuerts (Juli) 
1913 bezüglich fämtlicher beanſtändeter Stellen 
nach $ 63 und 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Presgericht in Prag 
hat mit dem Erkeuntniſſe vom 9 Auguft 1913, 
Pr. I 451,13, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 32 der Zeitſchrift: „Rozvoj“ vom 8 Auguſt 
1913 wegen des Artikels: „Zlate rouno“ in der 
Rubrik: „Kronika“ nach $ 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Auguſt 1913, 
Pr. I 452/13, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 362 der Zeitſchrift: „XX. vek“ vom 9 
Auguſt 1913 wegen der Stellen von „Prynim 
einem“ bis „na zen“ und von „Z vyse uve- 
denych“ bis „se sniziti“ des Artikels: „V Ce- 
chach se pripozdiva“; bon „Zide v Rakou- 
sku“ bis „sa'ebne nachytati* in der Rubrik: 
„Rozhledy ze zivota“ nach $ 65 a, 300 und 
302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Bud- 
weis hat mit bem Exfenntniffe vom 11 Auguft 
1913, Pr. 37/18, die Weiterverbreitung der 
Nummer 11 der Zeitſchrift: „Mladez“ vom 11 
Auguſt 1913 wegen der Stelle von „Jest to 
skoro“ bis „sprayni komite“ des Artikels: 
„Absolutismus v Cechach“ nach $ 65 a St. 
G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Qlmütz 
hat mit dem Erkenutniſſe vom 8 Auguft 1913, 
Pr XI 35 13, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 86 der Zeitſchrift: „Hlasy 2 Hane“ vom 
5 Auguft 1913 wegen des Actikels: „Budeme 
rukovat“ in den Stellen von „Rozum rikal“ 
bis „co udelam?!*, von „Ale krev se“ bis 
„tu dodnes“, von „A jak zachazi“ bis „zaj- 
mu statu!“ und von „My mleime“ bis „ne- 
muze uz byt“ nach $ 58 e, 65 a und 222 
St. G. ſowie gemaß Artikel IV des Geſetzes 
vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Zl. 189 (11922) 

Das l. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Auguſt 
1913, Pr. IX 94 13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der Zeitſchrift: „Avstrijski Postni 
rog“ vom 4 Auguſt 1913 wegen der Stellen 
von „Postni usluzbenci, pomnite“ bis „in 
ljadstvo vlece“, von „S temi izvajanji se ho- 
ce“ bis „storjena namenoma*, von „Iz tega 
dojstya morejo“ bis „razkrijeno obsirnejse 
obeinstyu“ und von „lz statistike gospoda 
financnega ministra“ bis „dolge in sramotne 
burke“ des Artikels: „Kako nastopa finaneni 
minister proti drzavoim uslazbencem“ nach 
§ 65 a, 300 und 305 St G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 1913, 
Pr. I 454,13, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 32 der Zeitſchrift: „Lounsky kraj“ vom 
9 Auguſt 1913 wegen der Steuen von „Ne- 
zapominejme nikdy* bis „nas pripraveny* 
des Leitartikels: „A za vse to — komisariat 
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kou“ des Artikels: „Absolutismus y cele ri- 
sı!“; von „Nejplamennejsi protesty“ bis „o- 
kradli* des Artikels: „Jak o komisariatu sou- 
di moravsky casopis“; von „a ze jedna se“ 
bis „cely nared“ des Artikels: „Proti novym 
zemskym davkam“; von „Z uvedeneho patr- 
no“ bis „jednoduse konfiskuje“ des Artikels: 
„Jmenem Jeho Velicenstva Cisare!“ Rubrik: 
„Ruzne zpravy“) nach $ 65 a und 300 St. 
G. verboten. 


i Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 1913, 
Pr. 455/13, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 23 der Zeitſchrift: „Casopis ceskych ure- 
dnika postovnich“ vom 11 Auguft 1913 we- 
gen des Leitartikels: „Remember — Pamatuj!“ 
nach § 65 St. ©. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 1913, 
Pr. I 459/13, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 32 der Zeitſchrift; „Rakovnicky kraj“ vom 
9 Auguft 1913 wegen der Artikel: „Zastupi- 
telstvo kral. mesta Rakovnika“ und „Mistni 
narodni rada* nach $ 65 a und b St. ©. 
verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 1913, 
Pr. I 458/13, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 32 der Zeitſchrift: „Stredocesky kraj“ 
com 9 Auguft 1913 wegen des Artikels: „U- 
vedomelym ceskym samospravnym sborum, 
okresnim zastupitelstyum a obeenim vybo- 
rum“ nach $ 65 b und 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
1979 hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 
1915, Pr. I 457,18, die Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der Zeitſchrift: „Samospravny zri- 
zenec“ vom 10 Auguſt 1913 wegen der Stellen 
bon „Nezakonne“ bis „korunky* des Artikels: 
„Ve znameni komisariatu“; von „Hnus a 
vztek“ bis „vyhrabanyeh“ und von „Vsak — 
diktujte* bis „silenstvi“ des Artikels: „Praz- 
skym obeenim plynarnam za ramecek“ nach 
§ 65 a und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 1913, 
Pr. I 456/13, die Weiterverbeitung der Num⸗ 
mer 30 der Zeitſchrift: „Sladek“ vom 8 Mu- 
guft 1913 wegen der Artikel: „V okovech ab- 
solutismu“ und „Pilarova provadeei narizeni“ 
nach § 300 St. G verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Chru⸗ 
dim hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 
1913, Pr. 85/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 32 der Zeitſchrift: „Vychodocesky 
kraj“ vom 8 Auguſt 1913 wegen der Stellen 
von „Prisel znamy“ bis „nasi“, von „Vzdyt 
koneene“ bis „Liberec“, von „Jsme povinni“ 
bis „oktroyum“ nnd von „Neni konecne* bis 
zum Schluſſe des Artikels: „Proti suspensi 
zemske ustavy kral. Ceskeho“ nach § 65 a 
St G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Piſek hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 
1913, Pr. 22 13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 34 der Zeitſchrift: „Nase obrana“ 
vom 8 Auguſt 1913 wegen der Stelle von „A 
vlady rakouske“ bis „je v bankrota“ des Ar- 
tilels: „Pod vladou komisariatu“ nach § 300 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Au⸗ 
guſt 1913, Pr. 1125/13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 19 der Zeitſchrift: „Matice svo- 
body“ vom 14 Anguſt 1913 wegen des auf 
der erſten Seite dargeſtellten Bildes ſamt Text, 
dann wegen der Stellen von „Petrova lodie- 
ka“ bis zum Schluſſe des Artikels: „Pariz po 
rozluce cirkve od statu“ und von „Aspon 
20.000“ bis zum Schluſſe des Artikels: „Po- 
licejni vlada ... nach $ 65 a, 122 a und 
303 St. G. verboten. 


Zl. 190 (11923) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 
1913, Pr. XXXV 253/133, auf Antrag ber 
k. k. Stuatsanwaltſchaſt erkannt, der Inhalt der 
Nummer 15 der periodiſchen Druckſchrift: Wohl⸗ 
ſtand für Alle“, 6. Jahrgang, vom 13 Auguſt 
1913 durch die Stellen: 1. von „Dieſe heuchle⸗ 
riſche Lüge“ bis „mögen uns dies mitteilen“ 
(Seite 1, Spalte 1—3) im Artikel: „Das Kind“; 
2. von „Durch ſeine Mitwirkung am Leben“ 
bis „Grundlage die Ardeiter bilden“ (Seite 3, 
Spalte 3) im Artikel: „Gewerkſchaften und Anar⸗ 
chiſten“; 3. durch den Artikel: „Die hiſtoriſche 
Entſtehung des Geſetzes ans dem Geiſte der 
Autorität“ in ſeiner Ganze (Seite 4, Spalte 1, 


bis Seite 5, Spalte 2), das Vergehen nach 
§ 305 St. G. begründe und es wird nach 
$ 493 St. P O. das Verbot der Weiterver⸗ 
breitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die 
von der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Be⸗ 
ſchlagnahme nach § 489 St. P. O. beſtätigt 
und nach § 37 Pr. G. auf die Vernichtung 
der ſaiſierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 12 Auguſt 1913. 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 
Das k. k Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 
1913, Pr. XXXV 251/133, auf Antrag der tt 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer 16 der periodiſchen Druckſchrift: „Glüh⸗ 
lichter“, Jahrgang XVI, vom 15 Augnſt 1913 
durch die auf Seite 1 befindliche Abbildung 
ſamt dem dazugehörigen Texte, beginnend mit 
„Um nicht aller“ bis „gefangengenommen“ das 
Vergehen nach Artikel IV des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R G Vl. Nr. 8 ex 1868, begrün⸗ 
de und es wird nach $ 493 St. B O. das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausge⸗ 
ſprochen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft 
verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 St. P. O. 
beſtätigt und nach $ 37 Pr G. auf die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 12 Auguſt 1913. 


Das k. k. Oberlandesgericht in Prag hat 
mit dem Erkennkniſſe vom 15 Juli 1913, D 
231/13, die Aufhebung der Beſchlagnahme und 
des Verbotes der Weiterverbreitung der Num- 
mer 27 der Zeilſchrift: „Trautenauer Echo“ 
vom 4 Juli unter Abweiſung der Beſchwerde 
der Staatsanwaltſchaft bezüglich der beanſtän⸗ 
deten Artikelſtelle J beſtätigt. 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht in Leit- 
meritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Auguſt 
1913, Pr. 60,13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 92 der Zeitſchrift: „Deutſche Zeitung“ 
vom 11 Auguſt 1913 wegen der Stelle von 
„dort hält“ bis „Deutſchbohmen bringt“ des 
Artikels: „Czechiſche Heraus forderung“; der Mr- 
tikel: „Böhmiſche Handelsbank in Prag“ und 
„Auſchauer Nachrichten“ nach § 302 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Te⸗ 
ſchen hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Auguſt 
1913, Pr. VIII 25/13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 185 der Zeitſchrift: „Dziennik Cie- 
szyński* vom 13 Auguſt 1913 wegen des Ar⸗ 
tikels: „Wydanie p. Ciecińskiego* in der 
Stelle von „Sprawiedliwość* bis „rządami 
pruskimi i rosyjskimi“ nach $ 300, 488 und 
491 St. G. jowie gemäß Artikel V des Gefez 
tzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 275/18 (C. I. 95) 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spół- 


(11831) 


kowych : 
Siedziba firmy: Borysław. 
Brzmienie firmy: „Debra“, naftowa 


spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

1) nabywanie jużto na własny rachu- 
nek. jużto powierzniezo t. j. dla zarządu i 
administracyi na rachunek osób trzecich, te- 
renów naftowych, uprawnień górniczych na 
takich terenach, kopalń, oleju skalnego, 
udziałów w takich kopalniach, a to zarówno 
brutto, jak i netto udziałów. 

2) poszukiwanie, wydobywanie i użyt- 
kowanie jużto na własny koszt i rachunek, 
jużto w zarządzie i administracyi własnej, ale 
na rachunek osób trzecich oleju skalnego, 
wosku ziemnego i wszelkich innych nieza- 
strzeżonych Palistwu produktów i minerałów 
żywicznych i gazów, zakładanie, nabywanie i 
dzierżawienie, oraz popęd jużło na własny 
koszt i rachunek, jużto we własnej admini- 
straeyi i zarządzie, lecz na rachunek i koszt 
osób trzecich, urządzeń i fabryk, służących 
do przetwarzania, wyrabiania nalty i pokre- 
wnych produktów, zakładanie, nabywanie, 
dzierżawa i popęd jużto na własny rachunek 
i koszt, jużto we własnej administracyi i za- 
rządzie, lecz na koszt i rachunek osób trze- 
cich, wszelkiego rodzaju fabryk, urządzeń i 
zakładów, służących przemysłowi poszukiwa- 
nia, wydobywania, użytkowania i przetwarza- 
nia oleju skaluego i pokrewnych mu produ- 
któw wosku ziemnego i wszelkich pokrewnych 
mu produktów, oraz wszelkich innych Pań- 
stwn niezastrzeżonych produktów podzie- 
mnych, oraz gazów, w szczególności zaś ru- 
roelągów i zbiorników ropnych, gazowyeh, 
wodnych i parowych, jakoteż wreszcie ucze- 
stniczenie w tego rodzaju przedsiębiorstwacii 
krajowych i zagranicznych. 

8) obejmowanie zastępstwa administra- 
cyi i zarządów przedsiębiorstw przemysło- 
wych do wytwarzania, przerabiania i pozby- 
wania oleju skalnego i pokrewnych mu pro- 
duktów, wosku ziemnego i pokrewnych mu 


produktów, oraz wszelkich innych Państwu 
niezastrzeżonych produktów podziemnych, 
oraz gazów, a to na własny koszt, lub we 
własnej administracyi, a na koszt i rachunek 
osób trzecich. 

4) Handel terenami naftowymi, upra- 
wnieniami górniczemi, na takich terenach 
udziałami t. zw. netto i brutto, fabrykami, 
zakładami, przedsiębiorstwami i urządzeniami, 
jakoto: rezerwoarami i rurociągami, oraz han- 
del wszelkiemi do popędu tego rodzaju za- 
kładów służącemi urządzeniami, przyborami 
i materyałami. 

5) Handel olejem skalnym (ropą), wo- 
skiem ziemnym i im pokrewnymi produktami 
i gazami, zaliezkowanie tych wyżej dopiero 
wspomnianych produktów, jakoteż udział w 
tego rodzaju przedsiębiorstwach handlowych 
i to jużto na koszt i rachunek własny, juzto 
we własnym zarządzie i admiuistracyi, lecz 
na rachunek i koszt osób trzecich. 

Forma spółki: Kontrakt z daty Lwów 
25 kwietnia 1913 L. rep. 9478. 

Kapitał zakładowy 120.000 kor. w go- 
tówce w całości złożony. 

Zawiadowcy: Tomasz Łaszcz, inżynier 
górniczy we Lwowie, Walery Dydejczyk, in- 
zynier górniczy w Limanowej i Joachim 
Schiffer, przemysłowiec w Borysławiu. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisują się dwaj zawiadowcy, z których 
jeden musi być zawsze Joachim Schiffer. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 29 maja 1918. 


L. ez. Firm. 1054/13 Stow. III. 178 (11872) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
koło Szczakowej. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Ciężkowicach koło Szezakowy“, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną poręką*. 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Nor- 
bert Ranko. 

2. Członek dyrekcyi wybrany: 
Dąbek, gospodarz w Ciężkowicach. 

Dzień wpisu: 16 czerwca 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 11 czerwa 1918. 


Ciężkowice 


Jan 


L. cz. Firm. 386 Rg. I. 276 (11807) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 

eów pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedzika firmy: Lwów, Akademicka 6. 

Brzmienie firmy: Magazyn nowości 
Wilhelm Bechtloff, we Lwowie, ul. Akade- 
micka 6. 

Zmiana firmy: „Magazyn nowości Wil- 
helm Bechtloff i Ska, we Lwowie, ul. Aka- 
demicka 6. 

Przystąpił: Wilhelm Krämer, 
we Lwowie, ul. Zimorowicza 16. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka. 

Uprawnieni do zastępstwa: Każdy ze 
spólników z osobna. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
własnoręczny podpis któregokolwiek ze spól- 
ników. 

Dzień wpisu: 25 marca 1913. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 

Lwów, dnia 18 marca 1918. 


kupiec 


L. cz. Firm. 41 Stow. III. 79 (11806) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych: | 

Siedziba stowarzyszenia: Zółkiew. 

Brzmienie firmy: Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu w Żółkwi, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


1, Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
Hersch Gottesman, Wolf Chary, Abraham 
Schapira i zastępcy: Leib Volk i Józef 


Mayer. 2 

2. Członkami dyrekeyi wybrani: Hersch 
Gottesmann, Wolf Chary i Abraham Scha- 
pira, zas zastepeami Hersch Ecker i Izak 
Simson Kreuzer, obaj kupcy w Zółkwi. 

Data wpisu: 11 lutego 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 6 lutego 1918. 


L. cz. Firm. 410 Re. O. 113 (11811) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych jnż w rejestrze handlowym firm 
kupeów pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział C. należy wciągnąć 
eo następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Vereinigte Petroleum 
Gesellschaft mit. heschrinkter Haftung. 
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Na walnem zgromadzeniu dnia 3 sty- 


Gesellschaftsform: Offene Handelsgesell- 


eznia 1913 uchwalono zmianę $ 7 i 10 kon- | schaft seit 29 Juli 1911. 


traktu spółki eo do zawiadowstwa spółki i 
podpisu firmy, a mianowicie brzmienie $ 7 
odtąd: „Die Geschäftsführer (Der Vorstand). 

Die Gesellschaft wird durch einem oder 
durch mehrere Geschäftsführer vertreten. 
Wenn mehrere Geschäftsführer ernannt wer- 
den, sind von denen zwei stets comulativ 
handlungsberechtigt“, zaś $ 10 „Firma- 
Zeichnung“: Die Zeichnung der Firma der 
Gesellschaft geschieht in der Weise, dass 
unter dem Wortlaute der Firma der Gesell- 
schaft der Geschätsführer seine Unterschrift 
und wenn mehrere Gechäftsführer ernannt 
werden, zwei von denen collectiw ihre Un- 
terschriften zu setzen haben. 

Dotychezasowi zawiadowey Alfred Micks, 
Louis A. Landry i Lewi J. Jeoman ustapili, 
a p. Edward Tomasz Boxall, kupiec we 
Lwowie, został ustanowionym zawiadowcą 
spółki i odtąd spółkę wyłacznie zastępywać 
będzie. 

Dzień wpisu: 21 kwietnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1918. 


L. ez. Firm. 396 Stow. IV. 127 (11510) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Janów koło 
Lwowa. 

Brzmienie firmy: Kasa pożyczkowa i 
oszczędności w Janowie koło Lwowa, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ma- 
ciej Nocek i Leopold Berezowski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Igna- 
cy Szezepanowski dyrektorem, Józef Czaban 
zastępcą dyrektora, obaj w Janowie zamie- 
szkali. 

Dzień wpisu: 8 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 5 kwietnia 1913. 


G. Zl. Firm. 234/13 C. I. 48 (11830) 
Löschung der Gesellschaftsfirmen. 
Gelöscht wurde im Register für Gesell- 

schaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Doohobyez. 

Firmawortlaut : Ostgalizische Petroleum- 
Gesellschaft mit beschränkter Haftung. 

Die Löschung erfolgt, weil der Sitz der 
Firma von Drohobyez nach Lemberg ver- 
legt wird. 

Datum der Eintragung: 7 Mai 1913. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 

Sambor, am 5 Mai 1913. 


L. cz. Firm. 1115/13 A. II. 171 (11874) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Do rejestra handlowego oddział A. 
wpisano : 


Siedziba firmy: Trzebinia. 

Brzmienie firmy: „Apteka pod Gwia- 
zdą w Trzebini* Jan Zagórski. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
apteki pod Gwiazdą w Trzebini. 

Firmę podpisywać będzie Jan Zagór- 
ski w ten sposób, że pod napisem lub stam- 
pilią „Apteka pod Gwiazda w Trzebini“ 
umieści swój podpis z imienia i nazwiska : 
„Jan Zagórski“. 

Dzień wpisu: 16 czerwca 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 11 czerwca 1913. 


L. cz Firm. 982/13 A. II. 16% (11584) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Podgórze. 

Brzmienie firmy: Jakób Piekło. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów korzennych i mieszanych, wyszynk i 
sprzedaż wina i trunków słodzonych, oraz 
sprzedaż wędlin. 

Właściciel: Jakób Piekło, kupiec w 
Podgórzu, ul. Kalwaryjska nr. 1. 

Właściciel podpisywać będzie firmę 
pełnem imieniem i nazwiskiem Jakób Piekło. 

Dzień wpisu: 16 czerwca 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 11 czerwca 1913. 


G. Z. Firm. 1240/13 Rg. A. II. 183 (11908) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 
Eingetragen wurde in das Register 
Abteilung A. 
Sitz der Firma: Krakau. 
Firmawortlaut: Handel mit Uniformen 
und Uniformierungsgegenständen u. Kleider- 
machergewerbe. 


Gesellschafter: Josef Back, Kaufmann 
in Wien IX/I, Elisabethpromenade 23, Isi- 
dor Fehl, Kaufmann in Wien IXI, Elisa- 
bethpromenade 23, Wenzel Hladik, Kaufmann 
in Wien IX/1, Elisabethpromenade 23. 

Zweigniederlassung (Zw. N.): Zweig- 
niederlassung der in Wien mit der Firma 
gleichen Namens — bestehenden Hauptnie- 
derlassung. 

Vertretungsbefugt: Die öffentlichen 
Gesellschafter sind zur Vertretung der Fir- 
ma befugt und zwar Josef Back und Isidor 
Fehl, selbständig und Wenzel Hladik dage- 
gen kollektiv mit einem der beiden erstge- 
nannten. 

Datum der Eintragung: 26 Juni 1913. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung III. 

Krakau, am 20 Juni 1913. 


L. cz. Firm. 1164/18 A. I. 84 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: Rozalia Müller. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Handel 
szkła. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 25 czerwca 1918. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 20 czerwca 1913. 


(11876) 


L. cz. Firm. 99/18 Rg. A. 101 (11467 1—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Krynica. 

Brzmienie firmy: Natalia Engländer, 
wyszynk trunków w Krynicy. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
trunków. 

Właściciel: Natalia Engländer. 

Dzien wpisu: 8 marca 1913. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 8 marca 1913. 


wyszynk 


L. cz. Firm. 1046/13 Stow. II. 73 (11878) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Gdów. 

Brzmienie firmy : Spółkowa Kasa oszeze- 
dności i pożyczek w Gdowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członek dyrekcyi ustąpił : Rudolf Socki. 

Członek dyrekcyi wybrany: Henryk Ce- 
bula, rolnik w Gdowie. 

Data wpisu: 16 czerwea 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 11 czerwca 1918. 


L. cz. Firm. 1050 13 Stow. IV. 136 (11875) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wieliczka. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo spo- 
zyweze salinarne w Wieliczce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro- 
madzenia z dnia 23 marca 1912 zmieniono 
$ 18, ust. 2 statutu: 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Jurkiewicz, dyrektor, oraz Antoni Klimczyk, 
Jakób Cholewa i Ignacy Zaeny, zastępcy dy- 
rektora. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Włodzi- 
mierz Hanasiewicz, inżynier górniczy w Wie- 
liezee, dyrektorem, oraz Andrzej Smrokow- 
ski, podurzędnik salinarny, Jan Nawrot, 
pomocnik rachunkowy i Władysław Borowiec, 
robotnik salinarny — wszyscy w Wieliczee 
— zastępcami dyrektora. 

Data wpisu: 16 czerwca 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 11 czerwca 1918. 


L. cz. Firm. 748/18 Stow. V. 50 (11873) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Mani wegiel“, stow. 
zarejestr. z ogr. poręką. 

Data statutu: Kraków, 
tnia 1918. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie gospodarstwa członków przez dostarcze- 
nie im taniego węgla, w tym celu towarzy- 
stwo zakupywać będzie węgiel w kopalniach 
i rozsprzedawać go członkom wprost lub 
przez handlarzy, którzy — będąc również 


14  kwie- 


członkami towarzystwa — zastosować sie 
będą musieli w drobnej rozsprzedaży do cen 
przez Towarzystwo ustanowionych. 

Czas trwania: nie jest ograniczony. 

Dyrekcya: Zarząd składa się z siedmiu 
członków, którzy z pośród siebie wybierają 
przewodniczącego i zastępcę przewodniczą- 
cego. Pierwszy Zarząd składa się z dr. Tzy- 
dora Schragera, adwokata, jako przewodni- 
czącego, Józefa Aschera Wallacha, kupca, 
jako zastępcy przewodniczącego, Lazara Ma- 
jersdorfa, kupca, Zygmunta Perlbergera, 
kupca, Kopla Baneta, kupca, oraz Simona 
Jakobiego 1 Simona Mosesa, handlarzy wę- 
glem, wszystkich w Krakowie zamie- 
szkalych. 

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
pod wypisaną lub wyciśniętą stampilią firmy 
Towarzystwa „Tani węgiel", stowarzyszenia 
zarejestrowanego 2 ograniczoną poręką w 
Krakowie, położą swe podpisy przewodniczą- 
cy względnie jego zastępea, oraz jeden i to 
którykolwiek członek Zarządu. 

Udział członka wynosi 10 kor., każdy 
członek może mieć więcej udziałów; udziały 
wpłacone być mogą jednorazowo lub w 
ratach. 

Odpowiedzialność ustawowa członków 
jest ograniezoną do wysokości drugiej kwoty 
udziałowej. 

Ogłoszenia towarzystwa następują je- 
dnorazowo w którymkolwiek dzienniku lub 
tygodniku krakowskim. 

Stowarzyszenie ma Radę 
składającą się z 12 członków. 

Data wpisu: Kraków, 9 czerwca 1913. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 17 maja 1913. 


G. Zl. Firm. 472 Sp. I. 23 (10816) 
Änderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkauflenten nnd 
Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register für Ge- 
sellschaftsfirmen. 
Sitz der Firma: Lemberg, Kosciuszki 7. 
Firma wortlaut: Filiale der k. k. priv. 
österreichischen Credit-Anstalt für Handel 
und Gewerbe in Lemberg. 
Direktor - Stellvertreter 
Steczkowski wird gelöscht. 
Datum der Eintragung: 21 April 1918. 
K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 
Lemberg, am 14 April 1918. 


L. ez. Firm. 995/13 Stow. VI. 214 (11883) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
| stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, Za- 
cisze 12. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszeze- 
dności i kredytu funkeyonaryuszów kolejo- 
wych w Krakowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniezoną poręką. 

Zmiana statutu: Uchwałą walnego +gro- 
madzenia z dnia 1 października 1912 zmie- 
niono $ 11 statutu. 

Dzień wpisu: 6 czerwea 1915. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 4 czerwca 1913. 


nadzorczą, 


dr. Jan Kanty 


L. cz. Firm. 125413 Poj. II. 679 
Wykreslenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Rybno. 
Brzmienie firmy: Markus Krumholz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi w Rybny. 
„Skutkiem wygaśnięcia 
nacji. 
Dzień wpisu: 25 czerwca 1913. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 25 czerwca 1918. 


(11886) 


prawa propi- 


L. ez. Firm. 1111,13 Stow. V. 56 (11877) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Kraków, 

Brzmienie firmy: Towarzystwo wydaw- 
nicze „Praca“, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką w Krakuwie. 

Data statutu: Kraków 22 marca 1913, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa członków przez 
wydawanie drukiem i sprzedaż dzieł % za- 
kresu nauki i sztuki. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z B osób, 
3 zastępców. 

Dyrektorami są: Edmund Giebartow- 
ski, słuchacz praw, w Podgórzu, ul. Florya- 
na 4; Stefan Bratman, inżynier w Krakowie, 
Aleja Słowackiego 21 oraz Wacław Konder- 
ski, kierownik przedsiębiorstwa handlowego 


oraz z 


w Krakowie, ul. Czarnowiejska 28; zaś za- 
stepeami są: Zofia Dzierżyńska w Krakowie, 
Aleja Słowackiego 21: Mieczyslaw Bobrow- 
ski, w Krakowie, ul. Kazimierza Wielkiego 
23 i Samuel Lazowert w Krakowie, Straszew- 
skiego 5. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod firma Towa- 
rzystwa podpisuje sie co najmniej 2 człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia uskuteczniane będą drogą 
inseratów w czasopismie krakowskiem „Na- 
przod“. f 

Udziały ezouköw: jeden udział wynosi 
10 (dziesięć) kor. 

Ilość udzialów, którą jeden członek po- 
siadać może nie jest ograniczoną. 

Odpowiedzialność nie tylko udziałem, 
ale jeszcze dalszą kwotą, dochodzącą do je- 
dnorazowej wysokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 16 czerwca 1913. 

G. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 11 czerwca 1913. 


L. cz. Firm. 84413 Stow. III. 26 (11885) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Ozarnochowice. 

Brzmienie firmy: „Spółka Oszezedno- 
ści i pożyczek w Czarnochowicach“, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poreką. 

Członkowie dyrekcyi ustąpili : Piotr Ksia- 
zek i Józef Stasko. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Woj- 
siech Lembas, młodszy, ze Sledziejowie i Woj- 
ciech Flak, młodszy, z Czarnochowie. 

Data wpisu: 6 czerwca 1913. 

U. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 30 maja 1915. 


. co. ©ipu. 127/15 Crog. III. 88 (11828) 
miau i qojdarka 10 BiiacaHnx Bike QipM 
CTOBApHINeHB. 

Bancano B peeeTpi crogapamenb ga- 
piókoBax i rocmojapckAx, 

Aornano @ipmm: „Pyckiń Hapoaknn 
Mim B KapaoBi, croBapamese sapeeerpoga- 
He 3 oówmeweHoło HOPyKom*. 

Bucrynaene uenig sapnay: 

1. [marpa Rauray ka, cupas Ruka, 

2, Muxanna Cemormwka, KacHepa, 

. Ilerpa Fysuka, Beayyoro KHE n; 
Bnóip B ix Miene: 

. Maxalira IBusiiigyka, cupaBHHKOM, 

. Inew Boesiaky, Kucnepom, 

. Muxaflaa Pomky, KOHTPoABopoM. 

ara Bnacy: 20 vepena 1913. 

II. k. Cyg okpywenk ako ToproBeAHERHIH 
Biraia II. 
Koromana, AHA 12 qepBka 1918. 


zo 
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L. cz, Firm. 437 Poj. III. 189 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru flrm pojedynczych wykre- 
slono : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Alfred Weiss“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel o- 
buwia. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 15 kwietnia 1913. 
0. k. Sad krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1913. 


(11815) 


L. cz. Firm. 681/13 Stow. II. 346 
Obwieszczenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na VII. nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu członków 
„Unii kredytowej w Tarnopolu, stowarzysze- 
nia zarejestrowanego z ograniczoną poreka“, 
dnia 20 kwietnia 1913, wybrani zostali dal- 
szymi dyrektorami: Filip Kawałek, dyrektor 
fabryki piór w Husiatynie i dotychczasowy 
zastępca dyrektora Adolf Hollenberg, urzę- 
dnik filii Unii kredytowej w Husiatynie. 
©. kı Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 2 sierpnia 1913. 


(11832) 


U. em. Pipu, 373 Cros. V. 128 (11809) 
Brac pipun sapoókoBoro i rocHogapeRO O 
eroBapameHA. 

BuucaBo 10 peeerpy croBapameHb sa- 
poókoBnx i TOcHoNapekux, 

Ociqok croBapumena: Boa KEH. 

pipua seyuarb: Tosapnerso rocno- 
Aapero-kpeizrose „Haporanń Hin“, croga- 
pamere sapeecrpoBane s oÖöMesKeHoM Mopy- 
kor B Boagyxax, 

ara eraryry: 11 mapra 1913. 

Opexuer winmpsemersa : 

a) kymoBarm, apeHqyBarm i HańMarn 
Tpygru i ÓyĄMAkKA E nian genen cniabHo- 
ro TOCHO,(aperBa CIIIBARME ca Anne 
eBOIX yleHiB i Ame B IX XOCEH, 
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6) 6y AYBATA i HaóyBaTu JONN Mea. Ab- 
Hi Anime ATA CBOIX YACHİB i anme B Ix XO- 
LEK, A TAKOW IPOTABATE AĴO BaBaTH B HAEM 
Aon MEMKAJBHI, ZDAA KO UOOJĘMHOKI Mein 
BARA AME CBOIM dACHAM i AMME B ix 
xocen, 

B8) pH,, ¼n/ Ta Ran (MaTasHRE) 
3aapAAlB TOCUVAAPCKUX, HaBosiB, s Cina, HA- 
cin i nHIINX BEM.IENA0XIB An He MAA CBOIX 
SICHIiB Ta Anme B ix XOCEH, : 

r) upoBajaru Anme A COIL UJEKIR 
i aame B ix XOCCH "OproB.io cpenerBA 
ORHI, UIBKOTONIAHUMA | Hes. ENO PO HI 
HAMA HANOAMA Ta HpegueraHH NOTPIÓRAM A 
AMA OCOÖHCTUX ioTpeó a Tuko JIA 40- 
MamRoro i PIHLHHYOrO rOCUOMAPCTBA Ta IA 
pemecja i EpomMacAy nme CBOIX WIeHIB, 

r) safmarn ca neperkopioganen Ipo- 
AYETIB TOCHOAAPCKHX JAWE CBOIX U.IEHIB i 
pogana HpPOZYKTIB ra Honig FOCHOMAP- 
HX (86lma, xyqoóm i T. A) aame cBoix 
A Heis i Ame B ix Xocen, 

A} maóysarm i yAepiskyBaTHA sHap AA 
rocioqapeki i BiyraBaru ix 10 YIRHTEY 
B roeloxapcrBi amine choix uenis i Anme 
B IX XOCEH depes HaeM, 

e) ypsamysarz e A cBoix ue 
HiB l Anme B ix xocen MnHA MO MECHA 
361 CBOIX UJIeHiB, 

A) BHpaÓdAdTA CHJIAMK CBOIX UACHIB 


Hapag, Hage i BcinAKi IIpenmerz no- 
wpiógi Tak AAA ocoóacTroro ywurzy Ak i 


VAI Serie BuKOCHTE 20 Kop. 
BiqsigaxbEicTE cainye yziioM Jiena, 


ANA AOMALIAROTO i piuEHaqoro FOCIHONAapeTBa A KpoM TOrA AAJIBIOK KBOTOK A0 Tpzpaso 


a Taco, Ayla pemecja i upomacay Ante 
cBoiX uJleBiB i Aue B ix Xocen, 

3) upulimaru KaniTa.ih 40 oóopowy 3a 
YCJIOBAeHHM oHponeHToSaRHe B XOCEH CBOIX 
gJeHiB, 

i) yainaru aame eBoiM dena mene- 
BOX i UpHCyTRHX NOSMY0K Ha HiqgeceHE Ïx 
rocmorapcTBa aĝo Ipomneny. 

ac TpeBakA: Heoßuewxennn. 

‚Änperuns CKJAJAE en 3 TPOX WuleHie: 
cHpaBHHKa, Kaczepa i KHHTOBOXNA, BHÓMPA- 
Hux depes liaqsupaogy Pany Ha Hp 
i sarBepqwkeRAx uepe3 BaraJIEHi 260pE. 

Buópaki sierauz: 

I. Bacmıb BSaraeBnu, rp. Kar. Hapox 
s Boagyxax, CHpaBHNKOM. 

2. Ilsan Tagpnaank, rocnozap 8 Boray- 
xax, KACHEpOM. 

3. Markosa Cipomexatt, roenoąap R Bos- 
Ay Xax, KHHTOBOAUEM 

IIianne dipma eninye B Ton enoció, 
mo nią dipmom CToBapmımeHng ymimeni Óy- 
AYTE Hiannen XBOX UJEHIB ylpaBA. 

Orosouiega GVA HOMIINyBaHi HA Ta- 
óruna Ha ABOKAJA, 200 B oH 3 dacONMA- 
cell ‚IBBIBCKUX, OBHadeHAX sepes Pary Hag 
sıpamıy. 


za une HIER 


BOI BHCOIH 338BAIGHAX YALIB. 
‚ara sumey: 6 nasitna 1913. 
II. k. Cyg KpaennH axo roproBeisHnh 
B Au IV. 
usis, AHA 29 mapra 1913. 


J. em. ipm. 156/18 Cros. I. 323 (11836) 
Zinn i Ao aTEH A0 BIHCAHHX Bike ꝙæipu 
ooBap Her. 

Bnucaso B peecrpi CTOBapunieHk sa- 
poókoBnx i rochonapeRRX. 
Ocixrok crogapamena: IIonopaRu. 
Pipua sByduTrk: „Cniaka omaanocrn 
i nosmsok „Hania“ B IlomopaHax, cToBapn- 
mene SapeecTpoßaHe 3 HeodMeskeHom Mopy- 
Kor“, 
Zuika craryry: $$ 5, 9, 18, 16, 21, 
23 158 micas qodayseHoro Bixnacy ITPoTo- 
KO I/ yXBAJA 3ADaJEHHX BÓ0piB TOŤ diakR 
AH 4 mapuna 1913. 
‚ara Bnacy: 10 Anna 1918. 
II. k. Cya oskpyscenń ako Toprose.iskuß 
Big xl. I II. 
30.10 uiz, ua 10 Anna 1913. 


- DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 
zobowiązujący z dniem 1 maja 181.2 r. 


według czasu Średnio-europejskiego. 


2205), 5%, 7514), 825, 940 


vodziennie. 


Z Podwaułoczysk: 715, 1125, 


codziennie, 


624, 926 


dziele i rz. kat. święta, 
Le Sambora: 745, 955, 148, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 80%, 420 
Z Pedhajee : 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 950, 630 


codziennie. 
Z Podhajce: 726*), 1049, 1001, 12008) 


Ze Stojanewa: 931, 611, 


P 


| 4 Brzuchowie: codziennie 655 


Przychodzą do Lwowa: 
na dworzec główay : 
Z Krakowa: 222, 542, 622.1), 725, 845, 955, 
*) z Tarnowa, $) od 15 maja do 30 września włącznie 
) 2 Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie, []) 2 Mościsk. 
) z Krasnego, $) od 15 maja do 30 września włącznie 


A Czorniowiec: 1297, 5237), „, 740, 1028), 148, 535, 


| *) ze Stanisławowa. f) 2 Kołomyi. ff) z Chodorowa 
| w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


Le Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1100, 11428) 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „Lwów-Podzamcze*: 


Z Podwołoczysk: 656, 1105, 133*), 158, 506, 1012, 10317) 
f) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 


*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę, 


ma dwowzec „iwów-łyczaków: 
Z Podhajee: 708*), 1031, 303*) 941, 1143$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę, 


ma dworzec główiuy: 


110%), 125, 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca główuego: 
Do Krakowa: 1235, 335, 825, 832, 126), 205$), 245, 
340 *), 550, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa, $) od 15 maja do 30 września włącznie 
eodziennie. f) do Gródka Jagiell. 


Podwołoczysk : 608, 1040, 200, 245$), 255), 840, 1115 
f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312), 5524), 


*) do Stanisławowa. ) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 


w każdy poprzedzający dzień przed niedzielg i świętem. 


1133 


Stryja: 725, 10028), 150, 650, 815, 1125 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziela) 


Do 
t478). „205, 523, 10, JO) codziennie. 
Do 
2210. 1100 

Do 

dziele i rzym, kat. święta, 
Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
Do Jaworowa: 840, 621 
Do Podhajec: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600 


z dworca „Lwów-Podznmcze* : 
Do Podwołoczysk: 623, 1100, 


214, 258%), 312), 02, 


F) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Do Podhajee: 609, 134*), 515, 1040$) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę, 
Do Stojanowa : 822, 617, 


z dworca „„LŁwów=Łyczaków*: 
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 10598) 


| *) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


ociągi 


lokalne. 


z dworca głównego: 
Do Brzuehowie: codziennie 600 


codziennie: od 1 maja do 30 września 726 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154 
Z Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. l 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 81 sier- 
pnia 1010. 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę 1216 


1 
| 


| 


codziennie: od 1 maja do 30 września 421 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
225, 835 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247 


Do Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 303 
od 1 ezerwea do 31 sıerpnia 1015, 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 majado 31 wrze- 
śnia 111 


Do Łubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja 
do 8 września 225 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. (iodziny nocne od 600 wieczór do 553 rano, SĘ Ozua- 


czone podkreśleniem liczb minutowych, 


14 


| 
Te TER: e | 
$ irg y maie | 
świeży transport 
HERBATY CHINSKISE 
Zuašowuta w smaku i arowatyezas 
herbata Congo 


& Souohong . i 8 i AE 
Souohoag zbiór majowy . 


kor. 3% 


KRaysow . 
Wyslewki z 
Wysiewki z najlepszych 


za pół kiłograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


erbat. 
herhat 


ul. Featralna 3, naprzeciw Katedry. 


RRARRNARRRKNNKKKRKNKARKKKKARUNKKKA 


Portret Adama Micki 


reprodukcya 
z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO 
w gustownych ramach i za szkłem 
jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Za porto i opakowanie na prowineye dolicza się 1 korone. 


NKRRRRKNKKNNKKKNRNKENAUNAKKANNNNKA 


Zabawka jest dla Pań 
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojów 


>» odzysk = JR ź 
„FAVORIT 


do nabycia na każdą miarę, 
obecnie wyłącznie w Biurze dzienników 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


YGODNIK ILLUSTROWANY 


oprócz drukujących sie powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKOYA“ i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI“, nabył wyłączne prawo i w drugiem pół- 
roezu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści 


Henryka Sienkiewicza 


„POD DĄBROWSKIM: 


Swietny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiawi- 
cza W szeregu kartonów kolorowych, które stanowić hędą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“. 


Redakcya „Tygodnika IIlustrowanego“ nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO 


„KSIAŻE JÓZEF PONIATOWSKI 


które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 ker. 50 hal- 


TARYFA WRACHTOWA 
ze Lwowa de wszystkich siaeyj 
kolejowych w Galieyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Cona 2 kor æ przesyłką pocztową 2 kor, I0 hai, 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


LAI 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


.TYZM 


król, Garicpi I Lodomeryi 


Prawnik z trzema egzaminami 


katolik, władsjący biegle jezykiem polskim, raskim 
i niemieckim w mowie i piśmie (ukończone giuna- 
zynm niemieckie) poszukuje posady koneypienla no- 
taryalnego lub wlwokackiego. Zgłoszenia pod liter. 
M. A. Bank ormiański „Pius Mons“ 
we Lwowie. 


A 


N ody współpracownik biurowy] ) 
I Polak, Kat., potrzebny zaraz) 7 Melkiem KS. NUDE 


Pierwszeństwo mają obe- 
znani z działem ksiegar- 
skim, — Oferty pod „ V. 
TRWALY“ biuro Sokołow= 


191538 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
J. 12, po cenie 8 kor, na prowin= 
eye z przesyłką pocztową (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hal., dla e. k. 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 


Szematyzmu 
za zaliczką nie wysyła sie. 


| IL... MI. Akwleraielke 3. 

i Nujwiekszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
j MO, A PEDINE ARTE MEN 
| Juliaun DĄBROWSKIEGO 
f kupuje i sprzedaje stare srebro, 210% i kamienie. 


f Zlecenia załatwiać można pocztą i przes koresp. 
t 


te 
1913. 
ZRPROSZERIE BO PRZEDPŁATY NA 


1 


NOW 


Miesiscznix Iiteracko=-nulowy 
poświecony velniejszym utworom fortepiano: X 


XV. + 


+ 


+ 


+ 


+ 


+ 
+ 
+ 


+ 
* 
e 
+ 
o 
© 


wyn współczesnych polskich i zagranicznych 


kannpozytorÓwa 4 
Na treść pisma skladaja się utwory: klasyczne, salo- ê 
nowe, taneczne, wyjątki z oper, operetek, oraz 14 
muzyka dia mlndziezy i dzieci. g 
W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i x 
toatralnego. 


> 
Ą 


+ 


Prenumersinrt wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, / przesyłką pocztową kop. FO. — Kwartalnie rb. 225, z przesyłką 
pocztową rb. WEB, — Pórroczn i rocznie w tymże stosunku. — In gramieą rb. 7, — K 


+ 
neszyt okuzowy 60 kop. + 
1319 f FE m łów: a) Bewpłalmie: (rzy poprzednie ne- + 
d [OCZNYCH GLARGNIÓW z t Wartości rb. 1 kop. 95, aibo PORTRET gd 
CHOPINA i b) za pół veny, t. J. za rb. 1:50 „A. B. C.“ Najmowsza szkołę na for- 
tepien prof. A. Jtóżyckiego lnb zu 1 cb. Szkołe techniki fortepianowej 
dyr. Ig. Glasweru, dyr. karsów muzycznych w Petersburgu. + 
e 


us 
+, 


* N 
Premia di ; 
+ 
Przesyłka premium 30 kop. M 

Adres Redakeyi: Warszawa, Krakewskie Przedmieście 6. 7 
Telefon: 143—15. M 


Aoeucja dla Galicji we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 
enn 


—— — E—ßuůä— — —œ— — 


® 
+ 
+5 


* 


er 


„uzeum pożytecznyca rzeczy, 
osobliwych ludzi 


—— EW A PZ ZZ — —— DÓW rE 


i zjawisk natury”. 


Tresć; Nas ulubione trucizny, czyli nu czem osyczędzuć? Potworny apetyt, Swiat jost pełen nie- m 
bezpisezeństw, Dekarz bygieniste napomine młodzież, uby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 


zły los ludzki, Z tajcemnie eleklryceności, Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
rpum w żołądku. bazie, którzy się urodzili kilka razy, Ogniotrwały kapitan, Wódka pali się w 
mózgu pijaka Nolotowyu płowieniem. Nowa fillnwinoniu, czyli jak upiększyć BE naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Yaringtona, wiceprezydenta król, Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski s metoda hr. Daringtona, Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słowiane i druwniane nczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
Ba W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lokarstwo i środek do przedłużenia Wig 
życta, Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pale działania dla władz. Hlektryeznosd 
EA poetów, narodów i kobiet, Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejoweyo. Podziemne żyły wodne, a niehezpieczeństwo pożaru. 4 ezego można wnosić o 
istnienin podziemnych Fro? W každej ginta łatwa może zdarzyć się nioszczęście. Najadrow- 
szy | uajtańszy napój. Wróble konkurentni konarköw. Warunki zdrowego snu, Ksiądź, który 
mówi kuzunie wa śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społęczeństwa wadliwe 
i mało o&wlennne. Makolygwy śpiewają lepiej niż kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać sig 
eż nad wszuystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. it, d. E 
= un M . A A 


— e —— —— 


i 


Cenn z prresyika potzitową I N. 6% Mal., 4a zaliczkę 2 K. 10 hal. 
mabyıln wbiyurze Bi. Sokofowskiego. — Lwów, Jagielleäska 1. X. 
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Roczniki 


GOLLOWCA 
1912 
można nabyć po 2znizonej cenie za 12 koron. 
Biure Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 


natomiast, które u mnie Szanowni Państwo nabędziecie są niepomazane, kompletne i w przepisanych wydaniach, eo ze względu wielu zmian w roku biożącym jest ważnem. Wszystkie 
< 8 Pi EJ ES x 2 i a spad si 1 b * "Z PER 7 1487 a Ę pap | !talı WA A z 
inne przybory szkolne posiadam także i sprzedaję tanio. Stosuję slowa te tylko do lej mniejszej części Szanownej, Publiczności, która n mnie jeszcze nie knpowsia. Stali, rokroezni 


W . a Szanowni Państwo, że kupujące lub zamieniając u mnie na początku roku szkolnego dla swych dzieci książki, nie zaplacicie więcej, niż w innych tutejszych antykwarniach. Książki 
o A A 


Posiadam też i nową książki. Z wysokie pownianiow: STANISŁAW KÜHLER, qe "ana LWÓW, ul. BATOREGO I, 26 Soer = Teieion 2osuvi 


Z drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1, 12. — Telefon 527. 


